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Przem ów ienie towarzysza Józefa Stalina
na XIX  Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

S P R A W O Z i) A N I E 

z przebiegu obrad XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

zamieszczamy na str. 3 i 4

Polskie masy pracujące 
pozdrawiają X IX  Zjazd W liP (b )
(£) W h is torycznych dniach ! darzeń, znam ionujących ogrom -

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dnia 14 października br. Józef Stalin wygłosił przemówienie na X IX  Zjeździe Komunistycznej Partii Związ

ku Radzieckiego. Ukazanie się towarzysza Stalina na trybunie delegaci witają burzliwymi, długo niemilkną
cymi oklaskami, przechodzącymi w owację. Wszyscy wstają z miejsc. Rozlegają się okrzyki: „Towarzyszowi 
Stalinowi — hurra!“, „Niech żyje towarzysz Stalin!“, „Chwała wielkiemu Stalinowi!“.

Podajemy tekst przemówienia Józefa Stalina:

Towarzysze! ¡nasza partia usprawiedliwiła te nadzieje, zwłaszcza
Niech mi wolno będzie wyrazić wdzięczność w imieniu w okresie drugiej wojny światowej, kiedy Związek Ra- 

I naszego Zjazdu wszystkim bratnim partiom i grupom. ' dziecki, rozgromiwszy niemiecką i japońską tyranię 
| których przedstawiciele zaszczycili nasz Zjazd swą obec- i faszystowską, wybawił narody Europy i Azji od groźby 
nością, lub które nadesłały Zjazdowi orędzia powitał- niewoli faszystow skie j. (Burzliwe oklaski).

obrad X IX  Zjazdu K om un is ty-1  ny wzrost s ił obozu pokoju pod nft _  p r z y j a c ie ls k ie  p o z d ro w ie n ia ,  za ż y c z e n ia  sukce- Było oczywiście b a rd z o  trudno spełniać tę zaszczytną
ck^egoProb o tn icyf  chłopi, in te - 1 ju  Rad stają przed nam i co- sów, za z a u fa n ie . (Burzliwe, długotrwałe oklaski, prze- rolę, dopóki istniała tylko jedna jedyna ,,brygada sztur- 
ligencja . m łodzież w ysy ła ją  do raz to ważniejsze i trudn ie jszo j febodząCe'w owację). mowa“ i dopóki musiała spełniać tę awangardową rolę
k tó ry c h ^ w m a ż a ją ^w e  p rz y w ią -■ honorem wykonam y, ’ w zoru jąc i Szczególnie cenne jest dla nas to zaufanie, które ozna- \ niemal w osamotnieniu. Ale tak było. Obecnie sprawy 
ranie do w ie lk ie j P a rtii Lenina ; się r,a Waszych bogatych do- cza gotowość poparcia naszej partii w jej walce o pro- mają się zupełnie inaczej.

Obecnie, gdy na obszarze od Chin i Korei do Cze-

Załoga kopa ln i węgla ..Sier
sza“ , k tó ra  w yróżn iła  się osią
gnięciam i uzyskanym: w  re a li
zac ji czynu produkcyjnego cłla 
uczczenia X IX .  Z jazdu, w liście

1 . 1 .

i  S ta lina oraz zrozum ienie d la '! świadczeniach w  budow n ic tw ie  j , . . , « m i-
ogromnego znaczenia, ja k ie  m a-'i socja lizm u“ . mienną p rzysz io .se  narodow, w jej walce p rz e c iw k o  woj-
ją  obrady Z jazdu dla ludz i p ra - W iele serdecznych lis tó w  w y - , nic w i(?i wajce 0 zachowanie pokoju. (B u r z l iw e ,  długo- ! chosłowacji i Węgier pojawiły się nowe „szturmowe bry-
cy na całym  ś wiecie. I S an iów  ogótóok sz tatóącei Ś Ż ? t  j trwałe oklaski). ' 'gady“ w postaci krajów ludowo-demokratycznych, -

‘y . TPD ™ Byłoby błędem sądzić, że partia nasza, która stała się obecnie naszej partii łatwiej jest walczyć, a i praca po-
P rzy jac ió ł Zw iązku Radzieckie- potężną siłą, nie potrzebuje już poparcia. Jest to nie- sz.n raźniej (burzliwe, długotrwałe oklaski).

.... --------- go 'czytam y: „Pod k ie re w n i- s}uszne Nasza partia j nasz kraj zawsze potrzebowały Na szczególną uwagę zasługują te partie komunistycz-
piszefm^n^0 W &celuCuczczenia i m y pokój, tak bardzo potrzeb- ; i b ę dą  p o trz e b o w a ły  zaufania, sympatii i poparcia b r a t -  ne, demokratyczne czy też robotniczo-chłopskie, które 
XIX Zjazdu ' W KP(b) pod ję li- In y  naszej i Waszej O jczyźnie. ; nich nar0(jów z a g ra n ic ą . | nie doszły jeszcze do władzy i które nadal pracują pod
^ r a ż a ^ ^ ^ ^ ^ o d a i t t r o w ^  ilo -  \ iy, pragnącej uczyć się. p ra co -; Cecha charakterystyczna tego poparcia polega na tym. i butem drakońskich ustaw burżuazyjnych. Im, oczy w i- 
ścią 4 tys. ton węgla ponad ; wać i budować nowe życie . : wszelkie poparcie pokojowych df}.żeń naszej p artii« trudniej jest pracować. Ale nie im tak tiudno

brWez0bow!S- I iżUca"y°Wr>arM* poBkT^wiS j przez jakąkolwiek bratnią partię oznacza jednocześnie ! pracować, jak było trudno nam, komunistom rosyjskim, 
nie nasze w ykona liśm y dotych-1 X IX  Zjazd Kom unistycznej j p0parcie j ej -ciasnego narodu w iego walce o utrzyma- ! w okresie caratu, gdy najmniejszy ruch naprzód uznawa
l i *  Ton°doditkowigo w S ™  ' fadościąT w i£ą ,IżT rzyc^n i | nie pokoju. G d y  w latach 1918 — 1919, w czasie zbrój- no za najcięższą zbrodnię. Jednakże komuniści rosyjscy 

Dia uczczenia obrad Zjazdu | się on jeszcze bardzie j do po- i nej napaści bijrżuazji angielskiej na Związek Radziecki,: wytrwali, nie zlękli się trudności i wywalczyli zwycię-
Ćyjne8nęk S  dadS pa^ftwu j pe i/lS ^m er^ńsk iego , S i  j robotnicy angielscy organizowali walkę przeciwko woj- j stwo. To samo będzie z tymi partiami.
2oo ton ponadplanowej p ro d u k - ; grażających naszej n iepodle- j.n ie  ^  hasjem „ r ę c e  p re cz  o d  R o s j i“ , b y ło  to  p o p a rc ie . ' D la c z e g o  jednak partiom tym w porównaniu z komu-

1 *lw,a 1 p<>kojo%'' n a  c a l j n ‘  i  poparcie przede wszystkim walki własnego narodu o po- Astami rosyjskimi z okresu caratu nie będzie tak trud-
! kój, a następnie również poparcie Związku Radzieckiego, no pracować?
Gdy towarzysz Tborez lub towarzysz Togliatti oświad- 1 Dlatego, po pierwsze, że mają one przed oczyma takie 
czają, że ich narody nie będą walczyły przeciwko naro- przykłady walki i sukcesów, jakie istnieją w Związku 

idom Związku Radzieckiego (burzliwe oklaski), to jest j Radzieckim i w krajach ludowo-demokratycznych. Mogą

cji
W obliczu przełom owych w y - 1 świecie".

Depesze 
do Marszalka Rokossowskiego 

z okazji lin ia  Wojaka Polskiegd
to poparcie, przede wszystkim poparcie dla robotników ¡ one zatem uczyć się na błędach i sukcesach tych krajów

naprzód, jeżeli chcecie skupić przy sobie większość na
rodu. Nie ma poza tym nikogo, kto mógłby go podnieść. 
(Burzliwe oklaski).

Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu, bro
niła ona praw i niezawisłości narodu, stawiając je „po
nad wszystko“. Obecnie ani śladu nie pozostało po „za
sadzie narodowej“. Obecnie burżuazja sprzedaje za do
lary’ prawa i niezawisłość narodu. Sztandar niezawisłości 
narodowej i suwerenności narodowej wyrzucony został 
za burtę. Nie ulega wątpliwości, że sztandar ten wypad
nie podnieść* wam, przedstawicielom partii komunistycz-

Do

są sprzeczne, lecz, przeciwnie, są zbieżne z interesami 
miłujących pokój narodów (burzliwe oklaski). Co się 
tyczy Związku Radzieckiego, to jego interesy są w ogó-

M in is tra  O brony Narodowej 
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
M arszałka Polski
Towarzysza Konstantego Rokossowskiego

Z okazu Dnia W ojska Polskiego zasyłam W am i całemu W ojsku . . . . .
J , . . , imipniu Chińskiei le nieodłączne od sprawy pokoju na całym swiecie.P olsk iem u najserdeczniejsze pozdrow ienia w  im ien iu  unm sK ie j n f  i .i j

A r r r ii i  Ludow o-W yzw oleńczej oraz w łasnym .
Życzę dalszych sukcesów W ojsku Polskiem u, stojącemu na

straży pokojowego budow nictw a Waszej O jczyzny.
G łównodowodzący C h ińskie j A rm ii

Ludowo-W yzw oleńczej

(—) CZTJ TE H

nych i demokratycznych, i ponieść go naprzód, jeżeli 
i-chłopów Francji i . Włoch, walczących- <3 pokć^, a. p.-.u -porr-b -ułatwić-sobie .pracę. - j chcecie być patriotami swego' kraju, jeżeli chcecie Śię
stąpnie również poparcie pokojowych dążeń Związku | Dlatego, po wtóre, że sama burżuazja, — główny wróg sta£ kierowniczą silą narodu. Nie ma poza tym nikogo, 
Radzieckiego. Ta właściwość wzajemnego poparcia t łu -1 ruchu wyzwoleńczego, — stała się inna, poważnie się kto mógłby go ’podnieść. (Burzliwe oklaski).
maczy się tym, że interesy naszej partii nie tylko nie i zmieniła, stała się bardziej reakcyjna, straciła więź z lu-

Z okaz ji Dn ia W ojska P o l
skiego na ręce M arsza łka P o l
ski Konstantego Rokossowskie
go w p łynę ły  ponadto depesze od 
M in is tra  O brony Narodowej

Zakończenie II losowania 
obligacji Narodowej 

Pożyczki
(f) 14 bm. zakończyło się w  

W arszaw ie I I  losowanie N aro
dow ej Pożyczki Rozwoju S ił 
Po lski. W  ciągu 12 dn i losowa
n ia  ogółem wylosowano 423 
tysięcy ob ligac ji, z czego poło
w ę do prem iow ania, a połowę 
do w yku pu  w edług w artości 
im ienne j. T ak  w ięc w  w y n ik u  
I I  losowania N arodow ej Po
życzki obywatele, k tó rzy  subs
k ry b o w a li pożyczkę o trzym u ją  
ty tu łe m  p re m ii i  zw ro tu  poży
czk i łączną sumę 62 m ilio n y  
235 tys. zł.

Podczas I I  losowania dla 
każdej z 17 klas Narodowej 
Pożyczki wylosowano:

4 prem ie po zł 10.000.—
16 p re m ii „  „  5-000-—

150 „  „  n 1-000.—
530 „  „  » 50° —

l.OOO „  „  „  250.—
10.800 „  * I 50—
Ponadto wylosowano 12.500 

num erów  ob ligac ji d la  każdej 
z 17 klas pożyczki, k tó re  zosta
ną w ykup ione  według ich w a r
tości im ienne j.

W  najb liższych dniach w y 
dana zostanie Tabela Urzędo
w a M in is te rs tw a F inansów, na 
podstaw ie k tó re j oddzia ły i 
ekspozytury Powszechnej K a 
sy Oszczędności i  oddzia ły N a
rodowego B anku Polskiego 
przystąp ią  do w yku pu  w yloso
wanych ob ligacji.

D la um ożliw ien ia  sprawdze
n ia  przez subskrybentów , czy 
num ery ob ligacji, zna jdu jących 
się w  ich ' posiadaniu zostały 
wylosowane, PKO  w yda w  d u 
żym nakładzie  t a b ^ f  num erów  
ob lig ac ji w y losom inyc ły  w  I I  
losowaniu Narodowej Pożyczki. 
Tabele te przeznaczone są dla 
zakładów  pracy i  rad  narodo
w ych , w  celu ich popu laryzacji 
wśród subskrybentów  < m iast 
1 wsi.

Następne losowanie Narodo
w e j Pożyczki Roz-woju S ił Pol

Rzecz zrozumiała, że nasza partia nie może pozosta
wać dłużna wobec bratnich partii i sama ona powinna 
ze swej strony udzielać im poparcia, a także popierać 
ich narody w ich walce o wyzwolenie, w ich walce o za
chowanie pokoju. Jak wiadomo, postępuje ona właśnie 
w ten sposób. (Burzliwe oklaski). Po wzięciu władzy 
przez naszą partię w 1917 roku i po tym gdy partia pod- 

K oreańskie j R e pu b lik i Ludow o- j jęła realne środki dla zlikwidowania ucisku kapitali-
Dem ękratycznej Tsoi Ion-gon, ; styCznego i obszarniczego, przedstawiciele b r a tn ic h  par- 
generała le jtna n ta  G rekow a (w •> , . , . , . , , r
im ien iu  M in is tra  O brony N aro- lii, podziwiając odwagę i sukcesy naszej partii, n a d a li 
dowe; B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow ej) oraz od Prezesa Rady 
M in is tró w  i  M in is tra  Obrony 
Narodowej A lb ań sk ie j R epub li
k i  Ludow e j generała a rm ii 
Enver Hcidży.

jej miano „brygady Szturmowej“ światowego ruchu re
wolucyjnego i robotniczego. Wyrażali oni przez to na
dzieję, że sukcesy „brygady szturmowej“ ulżą sytuacji 
narodów jęczących pod jarzmem kapitalizmu. Sądzę, że

dem i osłabiła się w ten sposób. Zrozumiałe jest, że oko-
Tak mają się sprawy*w chwili obecnej.
Rzecz zrozumiała, że wszystkie te okoliczności muszą

liczność ta musi’również ułatwić pracę partii rewolucyj- uJatwić pracę partii komunistycznych i demokratycz
nych i demokratycznych (burzliwe oklaski). nych> które nie dosz}y jeszcze do władzy.

Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie li-i A zatem, istnieją wszelkie podstawy, by liczyć na 
beralizmu, broniła swobód burżuazyjno - demokratycz- j sukcesy i zwycięstwo bratnich partii w krajach, w któ- 
nych i przez to stwarzała sobie popularność w masach. vych panuje kapitał (burzliwe oklaski).
Obecnie z liberalizmu nie pozostało ani śladu. Nie ma 
już tzw. „wolności indywidualnej“ — prawa indywidu
alne przyznawane są obecnie tylko tym, którzy posia- : oklaski), 
dają kapitał, a wszyscy pozostali obywatele uważani są Niech żyje pokój 
za surowy materiał ludzki, zdatny jedynie do wyzysku.; oklaski).

Niech żyją nasze bratnie partie! (Długotrwałe oklaski).
Niech żyją przywódcy bratnich partii! (Długotrwałe

między narodami! (Długotrwale

Podeptana została zasada równości praw ludzi i naro
dów, zastąpiono ją zasadą pełni praw wyzyskującej 
mniejszości i pozbawienia wszelkich praw wyzyskiwanej 
większości obywateli. Sztandar swobód burżuazyjno- 
demokratycznych wyrzucony został za burtę. Sądzę, że 
sztandar ten wypadnie podnieść wam, przedstawicielom 
partii komunistycznych i demokratycznych, i ponieść go

Precz z podżegaczami wojennymi! (Wszyscy powstają 
z miejsc. Burzliwe, długo niemilknące oklaski, przecho
dzące w owację. Okrzyki: „Niech żyje towarzysz Stalin!“, 
„Towarzyszowi Stalinowi — hurra!“, „Niech żyje wielki 
wódz mas pracujących całego świata towarzysz Stalin!“, 
„Wielkiemu Stalinowi — hurra!“, „Niech żyje pokój mię
dzy narodami!“. Okrzyki: „Hurra“).

O pe łną  aktyw ność Kom
F ro n tu  Narodowego

O sta tn ia  faza k a m p a n ii w y b o rc z e j w y m a g a  ] o k tó ry c h  m ow a, je s t n iedos ta teczna  praca 
p e łn e j m o b iliz a c ji w s z y s tk ic h  o g n iw  w ie lk ie j a g ita c y jn a .
a kc j i  —  w  szczególności zaś o b w o d o w ych  
k o m ite tó w  F ro n tu  N a rodow ego . N a  k o m ite 
ta ch  o b w o d o w y c h  ja k o  n a  o rganach  F ro n tu  
N arodow ego , bezpośredn io  zw ią za n ych  z w y

A g ita c ja  p o lity c z n a  je s t ty m  sku teczn ie jsza , 
im  g łę b ie j doc ie ra  w  te re n . N a jlepsze  w y n ik i 
p ra c y  os iąga ją  te  k o m ite ty  obw odow e, k tó re  
n a w ią z u ją  bezpośredn i, ż y w y  k o n ta k t  z w y 

b o rc a m i —  spoczyw a p o d s ta w o w y  obow iązek : bo rca m i, d o c ie ra ją  sw ą a g ita c ją  do każdego
m o b iliz a c ji w y b o rc ó w  do pe łnego , św iadom e 
go u d z ia łu  w* g łoso w an iu .

G łó w n ą  fu n k c ją  k o m ite tó w  ob w o dow ych  
je s t w ła ś c iw e  zo rg an izow an ie , p o k ie ro w a n ie  
i  k o n tro la  sze ro k ie j a k c ji a g ita c y jn e j.

N a  f a l i  k a m p a n ii w y b o rc z e j n a s tą p iło  b a r 
dzo pow ażne zw iększen ie  p o lity c z n e j a k ty w 
nośc i m as. Sam a liczebność te ren ow ego  a k ty 
w u  F ro n tu  N a rodow ego  —  111 tys . c z ło n kó w  
k o m ite tó w  ob w o dow ych , ponad dw ieśc ie  t y 
s ię cy  w  k o m ite ta c h  g ro m a d z k ic h  i  w ie le s e t- 
tys ięczna  rzesza a g ita to ró w  ■—  św ia d czy  o po-, 
tę ż n y m  zasięgu k a m p a n ii w y b o rc z e j. T rzeba  
s tw ie rd z ić , że k o m ite ty  obw odow e F ro n tu  N a 
rod ow ego  sw ą  o f ia rn ą  p ra cą  z d o b y ły  ju ż  so
b ie  w ie lk ie  zas ług i w  dz ie le  w y ja ś n ia n ia  m a 
som  w y ty c z n y c h  P ro g ra m u  F ro n tu  N a ro d o 
wego.

N a le ż y  je d n a k  ta kże  s tw ie rd z ić , że n ie  
wszędzie ob w o dow e k o m ite ty  w yb o rcze  
F ro n tu  N a rod ow e go  ro z w in ę ły  d o tą d  w szech
s tro n n ą  a k ty w n o ś ć , n ie  w szędzie  u ru c h o m io 
n y  zosta ł do w s p ó łp ra c y  z n im i c a ły  a k ty w  
spo łe czny  te ren u .

Z d a rz a ją  się k o m ite ty  obw odow e, k tó re  
w p ra w d z ie  p ra c u ją , p ra c u ją  n a w e t o f ia rn ie , 
a le  —  o g ra n icza ją  swe fu n k c je  do zadań te ch 
n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y c h . K o m ite ty  te, po k o 
n ieczn ym " i  w a r to ś c io w y m  z ry w ie  w  to k u  a k 
c j i  sp ra w d za n ia  sp isów  o b y w a te li u p ra w n io 
n y c h  do g losow an ia , na  p e w ie n  czas z m n ie j
s z y ły  na tężen ie  p ra cy , g d y  tym czasem  im  b l i 
że j d n ia  w y b o ró w , ty m  żywsza, b a rd z ie j m a 

ik ?  " d b ę d z iV 'UsięUlU k w ie tn ia  j sow a, b a rd z ie j b o jo w a  stać s ię  w in n a  _ nasza
1333 r. (PAP) I ka m p a n ia . P o d s ta w o w y m  b łę d e m  k o m ite tó w ,

w y b o rc y , u w z g lę d n ia ją  w  a rg u m e n ta c ji jego 
in d y w id u a ln e  dośw iadczen ia  —  je d n y m  s ło 
w e m  w y ja ś n ia ją  P ro g ra m  W y b o rc z y  F ro n tu  
N a rod ow e go  ję z y k ie m  d la  w y b o rc y  n a jle p ie j 
z ro z u m ia ły m , n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w a ją c y m .

Jak  w y k a z u ją  dośw iadczen ia  p rzo d u ją cych  
ob w o dów , fo r m y 0a g ita c ji w  ob w o dz ie  są n ie 
z w y k le  ró ż n o ra k ie . Jest a g ita c ja  in d y w id u a l
na zw iązana  z o d w ie d z in a m i w  m ieszkan iach  
w y b o rc ó w . Są ró w n ie ż  s p o tk a n ia  m ie szkań 
ców  jednego czy k i lk u  do m ów  —  w  m iesz
k a n iu  je dnego  z w y b o rc ó w , z u d z ia łe m  a g i
ta to ra . Ta fo rm a  p ra c y  a g ita c y jn e j d o ty c h 
czas b y ła  z b y t m a ło  rozpow szechn iona . B a r
dzo w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  a g ita c ji je s t za
p o zna w an ie  w y b o rc ó w  z k a n d y d a ta m i.: T y lk o  
część w y b o rc ó w  m oże uczes tn iczyć  w  spo t
k a n ia c h  z n im i.  W ażne w ię c  je s t, b y  a g ita 
to rz y  w  ro zm o w a ch  z g ru p a m i w y b o rc ó w  
i  w  in d y w id u a ln y c h  ro zm o w a ch  o m a w ia li 
życ ie  i  zas ług i k a n d y d a tó w  —  w ie rn y c h  sy
n ó w  lu d u  p racu jącego .

Akademia w 1 fł rocznicę 
! stracenia bojowników 

PPR
Stołeczny K o m ite t Frontu N |_  

: rodowego i  Zw iązek B o jo w n i
ków  o W olność i Dem okracjęi w  In s ty tu c ja c h  p o s ta w iły  do d y s p o z y c ji 1 c k ie j spółce c h c ie lib y  w y g ło d z ić  m iasta , zno - • , R

o b w o d o w y c h  k o m ite tó w  F ro n tu  N a ro d o w e g o , w u  siąść na k a rk  b iedoc ie  w ie js k ie j,  .c i, k tó -  b m o g o d z i tó e 18 30 ? ?  ab K ’ u 
w ie lk ie  rzesze a g ita to ró w  p a r ty jn y c h  i  bez- j rz y  s łużą  z a w z ię ty m  w ro g o m  P o lsk i, im p e r ia -  b u ' M B P  n rzy  al W yzwolentó
p a r ty jn y c h .  Szczegó ln ie  w  o s ta tn ie j faz ie  : lis to m  a m e ry k a ń s k im  i ich  n e o h it le ro w s k im  
a k c ji w y b o rc z e j w ażne  je s t, b y  k o m ite ty  z a - : sp rzym ie rzeń com , ro ią c y m  o p o z b a w ie n iu  
k ła d o w e  u d z ie li ły  o b w o dom  m a k s y m a ln e j j nas n ie p o d le g ło śc i 1 z a g ra b ie n iu  Z ie m  O d zy -
po m ocy, b y  do d y s p o z y c ji o b w o d o w y c h  k o 
m ite tó w  z m o b iliz o w a ły  c a ły  a k ty w , ta k , aby 
w  k a ż d y m  ob w odz ie  w  ok re s ie  ko ń co w ym  
a k c j i w y b o rc z e j a g ita c ja  nasza p u lso w a ła  
n a jż y w s z y m  tę tn e m , b y  ca łą  s iłą  naszego 
s ło w a  o d d z ia ły w a ła  na postaw ę ' tych, w y 
b o rcó w , k tó rz y  się jeszcze w a h a ją , k tó rz y  
n ie  ro z u m ie ją  jeszcze ca łe j w a g i a k tu  wy-

skanych , ci, k tó rz y  w  im ię  s w ych  p o d łych  
k la s o w y c h  in te re s ó w  rozpętać b y  p ra g n ę li 
nad P o lską  no w ą  pożogę w o je n n ą , m orze 
k r w i  roz la ć  i  w  zg liszcza o b róc ić  raz  jeszcze 
W arszaw ę.

Czyż te  w y r z u tk i ró żn e j m aśc i m ogą n ie  
n ie n a w id z ie ć  naszej w s p ó ln e j l is ty ,  naszych 

i i k a n d y d a tó w , naszego w spó lnego  P ro g ra m u
borczego, do k tó ry c h  u s iłu je  do trze ć  oszczer- ; W yborczego  p r0 g r a m u  w z ro s tu  s ił gospodar
cza i  k ła m liw a  ro b o ta  w ro g a  k lasow ego . h  j  o b ro n n y c h  P o lsk i p ro g ra ^ u Pp rz e -

Z a d a n ie m  k a m p a n ii w y b o rc z e j je s t p o li-  : zw yc iężan ia  naszych tru d n p ś £  i w z ro s tu  do- 
yczne z a k ty w iz o w a n ie  mas, z m o b iliz o w a n ie  b ro b y tu  lu d z i p r  p ro g ra m u  poko jow e go  

m h do re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań P ro g ra m u  ■ b u d o w n ic tw a  j  r o z k w itu  n U du  po lsk iego .

w y b o rc z a  w in n a  być u w ień czon a  pow szech- I g ita m rz y  p o w in n i b o jo w o  a ta ko w a ć  w ro -  
n y m  u d z ia łe m  w y b o rc ó w  w  akc ie  g łoso w a- j ®a ’ ° ezu to sn ie  zdz ie ra ć  zeń m askę. « 
n ia  —  g łoso w an ia  za u m o cn ie n ie m  w sz y s t- ■ D o tych czaso w y  p rze b ie g  a k c ji w y b o rc z e j
k ic h  naszych os iasn ieć. za w ie lk a , szczęśliw a z a k ty w iz o w a ł w ie lo m ilio n o w e  m a sy  w y b ó r -  j m iędzy Folsi-.ą a Iranem . W y-

______ r ____ __ _ w . P ro g ra m  F ro n tu  N a rod ow e go  b u d z i n ie -  s°kość obro tów  rocznych m ię -
g łoso w an ia  p rz e c iw  n ie d o b itk o m  zachw ianą  w ia rę  w  t.o. że k a żd y  k ro k  w  re a - i dzy obu k ra ja m i osiągnie sumę

* i i • • •  i  r .  r\ l r  *10  » . „ U l :  / T ł  A T V i

5.7 uroczystą Akadem ię dla 
uczczenia X  rocznicy bohater
skie j śm ie rc i 50 powieszonych 
przez h itle row sk iego  okupanta 
bo jo w n ików  o w yzw olenie spo
łeczne i  narodowe. Przem ówie
nie okolicznościowe w yg łos i 
tow . m in . K azim ierz M ija L  
Część artystyczna w  w ykonan iu  
czołowych a rtys tów  scen stołe
cznych.

Parafowanie umowy 
handlowej miedzy 
Polska a Iranem

(f) W  dn iu  8 bm. zostały pa
rafow ane w  Teheranie umowa 
handlow a i  uk ład  p ła tn iczy

przysz i 
w a te la
re a k c ji,  a g e n tu ro m  im p e r ia liz m u . l iz a c ji zadań w y tk n ię ty c h  w  n im  oznacza ok- 22 m ilio n ó w  ru b li.  (PAP)

N ic  w ię c  dz iw nego , że w ró g  u s iłu je  ry ć  k r ° k  k u  w z m o c n ie n iu  P o ls k i i  pom yś lnośc i
p rz e c iw  w y b o ro m . Że w  sposób podstępny

A g ita c ja  w  ob w o dz ie  n ie  m oże b yć  puszczo- j i z d ra d liw y  u s iłu je  on podc inać w ia rę  i  en - 
na na ż y w io ł.  D o k o m ite tu  obw odow ego na - tu z ja zm , z k tó ry m  lu d z ie  p ra c y  p rz y ję l i  P ro -
le ż y  ro la  sz tabu  a g ita cy jn e g o . P o w in ie n  on 
być  w  cod z ie n n ym  k o n ta k c ie  z g ru p a m i 
p rz y d z ie lo n y c h  do ob w odu  a g ita to ró w , w y 
s łu c h iw a ć  ic h  sp ra w o zdań  i  udz ie lać  in s t ru k 
c ji ,  u zu p e łn ia ć  sk ła d  a g ita to ró w , k ie ro w a ć  
n a jle pszych  a k ty w is tó w  na na js łabsze  od
c in k i,  w reszc ie  ta k  p la n o w a ć  w sze lk ie  im 
p re z y  w yb o rcze  w  obw odz ie , ab y  w y d o b y ć  
z n ic h  m a k s im u m  k o rz y ś c i p o lity c z n e j.

Komitety Frontu Narodowego w fabrykach

g ra m  W y b o rc z y  F ro n tu  N arodow ego , a je d 
nocześnie m a sku je  w łasne  s tan ow isko , w ła 
sny  „p ro g ra m “ . Czyż m o g ło b y  b yć  inacze j? 
Czyż n ie  je s t jasne, iż  m uszą u k ry w a ć  sw ó j 
„p ro g ra m “  ci, k tó rz y  p rzez d łu g ie  la ta  d ła 
w i l i  ro b o tn ik a  nędzą i  bezrobociem , k tó rz y  
ch ło p u  k a z a li zapa łkę  d z ie lić  na czw oro  
i  czapką p rzed  o b sza rn ik ie m  zam ia tać ; ci,

lu d z i p racy. P rzeb ieg  ob rad  h is to ryczne go  
X IX  Z ja zd u  W K P (b ) w y k a z a ł rosnącą p rze 
w agę s ił obozu p o k o ju  i soc ja lizm u  nad  s k łó 
conym  i  ro z k ła d a ją c y m  się św ia te m  im p e r ia 
lis ty c z n y m , w ska za ł na rodom  b u d u ją c y m  so
c ja liz m  w ie lk ie  i  w sp an ia łe  p e rs p e k ty w y  ja 
k ie  s to ją  p rzed  n im i.

W y k o rz y s ta ć  o s ta tn ie  d n i a k c ji w y b o rc z e j 
—  b y  pó jść  w  na jszersze m asy z p ra w d ą  
o naszej s ile , o naszej drodze, o naszych za
dan iach, o naszym  p ro g ra m ie  i  naszych ‘*4 i-

0 Z I S W \  U \1 E R Z E:
B. M .:  „ M ilio n y  słonecznych  

dni**
Z  Ż Y C I A  P A R T I I
L. G U Z ; N ie  pobłażać d ław i- 

cielom  k ry ty k i (Siadem  listu  
do red akc ji)

k tó rz y , gdz ie  m ogą,•’ s ta ra ją  się szkodz ić  l u - ! stach, —  o to  szczy tne  zadan ie ob w o d o w ych  
dz io m  p ra cy , ci, k tó rz y  w k u ła c k o -s p e k u la n - ! k o m ite tó w  F ro n tu  N arodow ego .

M A R IA N  PO D KO W IN  S K I:  Bo-
jó w k i SS na do larow ym  żoł
dzie

RY S ZA R D  M  A T U S Z E W S K I:  
Powieść o wsi podw arszaw 
skiej
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Kraj przed wyborami do Sejmu
Przypadkowa rozmowa

Rozmowa była  zupełnie p rzy 
padkowa, taka w łaśnie jaką 
prowadzi się w  przedziale ko 
le jow ym  z przypadkową tow a
rzyszką podróży. Jechałyśm y do 
Łodzi. W siad łyśm y razem w 
W arszawie i  od W arszawy, a ra 
czej od M D M -u  rozmowa się 
zaczęła.

Na początku by ło  stw ierdze
nie, że ten M D M  ta k i piękny, 
że przyszła W arszawa nie ustą
p i na jp iękn ie jszym  zagranicz
nym  m iastom. A  potem moja 
rozm ówczyni oświadcza:

Gdy P olak na to  patrzy, to 
głęboko w ierzy, że Idziem y słu
szną drogą, że pracu jem y dla 
dobra człowieka.

Rozmówczyni moja, ja k  się 
później okazało — nauczycielka 
z 22-le tn im  stażem M aria  M a j
chrowa jest teraz urlopowana. 
C horu je  i uzyskała d ług o te rm i
nowy, p ła tn y  urlop .

T rudno  odtworzyć zeskakują
cą z tem atu na tem at rozmowę 
podróżną. Dow iedziałam  się o 
w ie lu  rzeczach, m iędzy innym i 
i  o tym , że syn ob. M a jchrow e j, 
14-le tn i uczeń 9 k lasy chce ko 
niecznie zostać lo tn ik iem .

—  N ie stanę m u na przeszko
dzie — m ów i ob. M. — niech 
m łodzi idą, dokąd ich  pędzi za
pał. A  m am y już  w  rodzin ie 
jednego oficera lo tn ic tw a . To 
syn szwagierki. B y ł tak im  tro 
chę zahukanym  chłopcem z g łu 
chej p ro w in c ji a teraz po szko
le  o fice rsk ie j poznać go nie 
można. O ficer całą gębą. D rug i 
siostrzeniec stud iu je  biologię w  
M oskw ie. Bardzo dobrze się 
uczy. Gdy na wakacje p rzy je -

I chał, to  opow iadaniom  o M osk- 
] w ie  i  radzieckich kolegach nie 
I było  końca.

Rozmowę naszą przerywa 
wejście kon tro le ra  i  to  k o n tro - 

| le ra w  spódnicy.
— K ob ie tę -  kon tro le ra  —

| dz iw i się Mfcrła M a jchrow a —
pierwszy raz spotykać...

K o n tro le r uśmiecha się ze 
zrozumieniem.

—  M usi pani rzadko jeździć 
— m ów i —  w  d y re k c ji łódzkie j 
jest nas ju ż  sześć kob ie t - kon 
tro le rów .

S tało się to punktem  w yjśc ia  
do dalszej rozm owy i  znów głos 
zabiera ob. M.

—  Proszę, kobieta kon tro le r, 
i Dziś kobieta może w ybrać 
j  sobie ta k i zawód, ja k i chce.
! Inaczej by ło  za czasów m ojej
młodości.

— N ie  te czasy... w trącam  roz
m yśln ie  naśladując zrzędzenie 
poniektórych ludzi, nie pa trzą
cych da le j końca nosa.

W praw ia  to m oją rozm ów- 
I czynię w  dobry hum or, Śm ieje 
! się, odpowiadając na niewypo- 
| w iedzianą głośno uwagę.
I — Tak, tak... W iem  że są je 
szcze tacy, k tó rzy  nie um ieją 

| pa trzyć na to, co się dzieje i 
i żyją ja k  ślepcy, ta k im  trzeba 
| pomóc, by prze jrze li.

Zb liżam y się do Łodzi, roz- 
i  m owa się uryw a.
! P rzypadkowa rozmowa z p rzy 
padkowo spotkanym  człow ie- 

| kiem . A le  nie jest ju ż  przypad 
| kiem , że rozmowa taka m iała 
1 miejsce
i (C. K.)

D um na ze swych praw i osiągnięć m łodzież 
polska odda swe głosy na lis ty  wyborcze

F ron tu  Narodowego
Przyqntowy wanie lokali wyborczych na doniosły dzień 2(5 hm.

Kandydaci robotników M ikołow a

0 czym na zebraniu opowiedział 
rolnik Tadeusz Samek

L U B L IN . 14 października w  [ 
godzinach w ieczornych odbył j 
się w  L u b lin ie  przedwyborczy j 
festyn m łodzieży.

Z lube lsk ich  fa b ryk  i szkól ! 
p rzyby ło  ponad 10 tysięcy m ło - j 
dych chłopców i  dziewcząt ze j  
sztandaram i, szturm ów kam i 1 
transparentam i na plac Stalina.

O udziale m łodzieży lu be l
skie j w  akc ji wyborczej m ów i! 
w iceprzewodniczący Zarządu 
W ojewódzkiego ZM P — tow. 
Pałudnik.

— W obwodowych kom ite 
tach F ron tu  Narodowego w  
L u b lin ie  pracuje przeszło t y 
siąc dziewcząt i chłopców. N ig 
dy też dotąd m łodzież nie brała 
u nas tak  masowego udzia łu 
w  zobowiązaniach. .

N ie jako  dla potw ierdzenia 
słów tow. Połudn ika  m łodzie
żowiec G rzyb zgłosił w  im ie 
n iu  swej brygady, pracującej w 
ZB 5 na Ś w idn iku  dodatkowe 
zobowiązanie — wykonywać 
dzienną norm ę w  200 procen
tach.

Ta sama brygada otrzym ała 
za najlepsze osiągnięcia w  rea
lizac ji zobowiązań wyborczych 
proporzec przechodni ZG ZMP. 
Najlepsi zaś m łodzi przodow
n icy  pracy z F ab ryk i Samo
chodów Ciężarowych im. Bole
sława Bieruta, z ZB 5 i  z 
Lube lsk ie j F ab ryk i Maszyn 
Rolniczych, o trzym a li dyp lo 
m y honorowe. Zebrana m ło 
dzież hucznym i oklaskam i da
ła w yraz swej radości i uzna
nia d la  wyróżnionych.

—  Dum na ze swych p raw  
obyw ate lskich i  osiągnięć, cała

m łodzież nasza będzie głosować 
na lis tę  F ron tu  Narodowego — 
zakończył swe przemówienie 
tow. Południk.

W radosnej, serdecznej a tm o
sferze, wśród śpiewów i  tańca 
przeciągnął się festyn do póź
nego wieczoru. (gog)

&
W A R S ZA W A . Członkowie 

obwodowych k o m is ji w y b ó r- j 
czych p rzys tąp ili do przygoto- j 
wania lo k a li wyborczych na u - i 
roczysty dzień głosowania — i 
26 października.

Lo ka l obwodu 224 p rzy ul. | 
S ta lowej 18 ma dwa pomiesz
czenia. W  pierwszym  z n ich 
członkow ie ko m is ji sprawdzać 
będą nazwiska w yborców  ze 
spisami i wydawać k a rty  do 
głosowania, w  drug im  ustaw io
na będzie urna.

Obwodowe kom is je  wyborcze 
z Pragi-Sródmieście otrzym ały j 
już u rn y  wyborcze. W czoraj 
przedstaw icie le DRN Praga- 
Sródmieście dostarczali k o m i
sjom popraw ione i uzupełnione 
spisy wyborców. (kw)

Filmy na ulicach
SZCZECIN. (Kor. w ł.). P ra 

cownicy Okręgowego Zarządu 
K in  w  Szczecinie, d la  poparcia 
P rogram u Wyborczego F ron tu  
Narodowego pod ję li zobowiąza
nie w yśw ie tlan ia  na u licach 
m iasta f ilm ó w  propagandowych.

In ic ja ty w a  ek ip y  film o w e j 
spotkała się z uznaniem  licznych 
rzesz m ieszkańców Szczecina. Na 
Placu P rzy jaźn i Polsko -  Ra
dzieckie j t łu m y  m ieszkańców o- 
g łąda ły f i lm y  rysunkow e, de -

m askujące i wyszydzające w ro 
ga. A kc ja  jednego z f ilm ó w  po
kazyw ała m. in . w ędrów kę po 
mieście Bęcwalskiego. (W it)

Więcej czujności wobec 
wrogów i spekulantów

BUSKO. Na zebraniach orga
nizowanych przez gromadzkie 
kom ite ty  F ron tu  Narodowego 
chłopi m ów ią o swoich bolącz
kach, n ie jednokro tn ie  demasku
jąc fa k ty  spekulacji, ku łack ie j 
w rog ie j roboty i n ieróbstwa pa
nującego w  niektórych in s ty tu 
cjach gm innych.

W  swoich wystąpieniach chło
p i p ię tnu ją  w yp ad k i braku 
czujności ze strony gm innych 
rad narodowych.

W W olicy ku łak  i  spekulant 
Franciszek Ligaw iec, mając 19 
ha ziemi, nie w yw iąza ł się ze 
swych obow iązków wobec pań
stwa. O baw ia jąc się nacisku 
chłopów, L igaw iec us iłu je  ich 
sobie zjednać wódką. Toteż swo
ją ku łacką zagrodę zam ien ił w  
karczmę. W ódką, mięsem z n ie 
legalnego uboju raczy chłopów, 
użycza im  kredytu , aby rozpi
ja jąc ich, zarazem uzależnić ich 
od siebie. Prezydium  G m inne j 
Rady Narodowej, a także sekre
tarz KG tow. Sorha — ja k  mó
w ili ch łop i na zebraniu w  W o
licy  — wiedzą o is tn ien iu  te j 
ku łack ie j spelunki, będącej za
razem gniazdem w rog ie j pro
pagandy. M im o in te rw enc ji ko
biet z gromady i tych chłopów, 
których oburza kułacka robota, 
nie w ystępują przeciw  L ig a w - 
cowi.

P ow ia tow y kom ite t F rontu

Narodowego w Busku zbiera od 
prelegentów i swego aktyw u 
obsługujących zebrania gro
m adzkie skarg i i zażalenia chio_ 
pów, przekazując je do P rezy
dium  Pow ia towej Rady Narodo
wej.

(M. B.)

Broszury wyborcze 
województwa 

wa rsza wskiego
W A R S ZA W A  (kor. w ł.). W

każdej wsi w o jew ództw a w a r
szawskiego, przed budynkam i 
prezydium  GRN, przed sklepa
m i gm innych spółdzielni, w 
św ietlicach i  na parkanach za
gród w ie jsk ich  w id n ie ją  b a rw 
ne p laka ty  z fo tog ra fiam i kan 
dydatów  na posłów Z iem i M a
zow ieckie j. Zamieszczane pod 
zdjęciam i k ró tk ie  opisy zapo
znają m ieszkańców z ludźm i, 
k tó rzy  będą reprezentować lud  
pracujący w ojew ództw a w a r
szawskiego w  Sejm ie Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

Oprócz p laka tów  W ojewódz
k i K o m ite t F ron tu  Narodowe
go w yda ł rów nież specjalną 
broszurę, poświęconą życiu i  
działalności kandydatów  na po
słów. W  tych dniach ukazała 
się rów nież broszura pt. „F ro n t 
Narodow y tw orzy  lepsze ju tro '1, 
w  k tó re j pokazane jest wczoraj, 
dziś i  ju tro  wsi w ojew ództw a 
warszawskiego.

Zadaniem kom ite tów  F rontu  
Narodowego i  ag ita to rów  jest, 
by broszury te znalazły się w 
ręku każdego wyborcy.

(ka)

K R A K Ó W  (kor. w ł.). Zna- 
n ienny p rzyk ład  wzrostu uś - 
.ciadomienia obywatelskiego i 
społeczno _ politycznego chło - 
rów k rakow sk ich  przytoczył na 
zebraniu grom adzkim  w  dn. 12 
jm . Tadeusz Sam ek, chłop ze 
tvsi B o rk i w  pow. Dąbrowa T a r
to  wsk a.

P rzyk ład ten Tadeusz Samek 
podał z własnego życia. B yła  to 
¡ego opowieść o samym sobie, 
leszcze w  1947 roku  Samek u- 
ccażał, że w  Polsce nie ma dla 
t.ego przyszłości, że nie w arto  
trać. siać” ani zbierać. N ie do
wierzając m ożliwości odbudo - 
;vy zniszczonej w o jną Polski 
.jeszcze za jego życia“  i będąc 
pod wrażeniem  lis tów  o trzym y
wanych od krewnego z A rnery- 
ci m yś la ł o wyjeżdzie do Sta
nów Zjednoczonych.

L is ty  z A m e ryk i przychodziły 
jednak coraz smutniejsze. N a j
p ierw  piszący je  doniósł, że za
robki w  USA obniżyły się, po
tem że „chw ilow o -zw o ln iono  go 
z p racy", a potem jeszcze, że 
pracy wciąż n ie  ma i w  końcu, 
że nie wie, co z sobą zrobić, 
„chyba powiesić się, bo dłużej

nie w y trzym a te j nędzy, ponie
w ie rk i i poniżenia".

Sarnek w z ią ł się do roboty na 
swojej gospodarce. Ze gospoda
rzem jest n iez łym  to i  z ziemi 
zbiera ł coraz w ięcej, tym  ba r
dziej, że zaczął, ja k  in n i, ko rzy 
stać z pomocy państwa. Państwo 
udzie liło  mu k red y tu  na zakup 
ziarna kw a lifikow anego, potem 
nawozów sztucznych. Gospodar- 

i  ka jego dźw ignęła się. Sarnek 
zaczął dostatn io żyć.

In n y m i oczyma popatrzy ł na 
i wieś. Zobaczył, ®e nie jem u 
jednem u zm ieniło się na lepsze, 
in n y m i oczyma popatrzy ł na 
cały k ra j.  D o jrza ł to, czego nie 
w idz ia ł daw n ie j: m ądrą -po litykę  
w ładzy ludow ej i o fia rną  lecz 
jakże owocną w a lkę  k lasy ro - 
botniczej w  sojuszu z pracują - 

i  cyrd chłopstwem  o Polskę nową, 
Polskę w ie lk iego i nowoczesne
go przem ysłu i rozw ija jącego sie 

l ro ln ic tw a .
Dziś Tadeusz Sarnek jest 

j  przodow nikiem  k o n tra k ta c ji, ak- 
| tyw is tą  F ron tu  Narodowego i, 
j od k ilk u  miesięcy, kandydatem  
! PZPR.

(zg)

S u  rzpśr  P r o g r a m u  Wyborczego  F r o n tu  N  uro<low<jgo, nu cześć X I X  ZinzrUi  H h l U b )

Załog i p rzodu jących  za k ła d ó w  w zm aga ją  w a lk ę  
o jakość, oszczędność, ob n iże n ie  kosz tów  w ła sn ych

Stare m iasto śląskie M iko łów  
wspomniane jest już  w  k ro n i
kach 13-go w ieku. Pamięta po
żary, k tóre trzyk ro tn ie  doszczęt
nie je zniszczyły. Pam ięta . d łu 
gie la ta n iew o li pruskie j. Pa
m ięta rządy gnębicie li te j zie
m i, w łaścic ie li całego praw ie 
M iko łow a, okolicznych kopalń 
i fab ryk , książąt Pszczyńskich — 
von Plessow. Pamięta wreszcie 
krw aw ą masakrę na prastarym  
rynku  m ie jsk im  we wrześniu 
1939 r „  k iedy to h itlerow scy sie
pacze s iek li z karab inów  maszy
nowych bohaterskich powstań
ców śląskich.

Na tym  samym rynku  wolne
go już  M iko łow a odbywa się 
spotkanie ludności m iasta ze 
sw ym i kandydatam i: przewodni- 

j  czącym CRZZ W ik to rem  K łosie- 
! wiczem i prof. W acławem Cy- 
i bulskim .

; Ponad 5 tysięcy zebranych —
| przodownicy pracy, robotnicy 
kopaln i doświadczalnej „B arba
ra", M iko łow sk ich  Zakładów B u 
dowy Maszyn. W ytw ó rn i Trans
form ato rów  M-10, nowych, po
wstałych 2 la ta tem u W ie lk ich  
Zakładów  Rem ontowych, in ży 
n ierow ie i technicy — ^słuchają 
w  skupieniu przem ówienia tow. 
K łosiewicza o Program ie Fron
tu  Narodowego, o zadaniach k la 
sy robotniczej i zw iązków  zawo
dowych — na jbardzie j pow
szechnej organizacji ludzi pracy 
w  Polsce.

Tow. K łosiew icz m ów i o cza
sach, k tó re  na zawsze m inęły,
0 przeklę tych czasach hańby i 
upokorzenia, k iedy  to postępo
w y ruch zawodowy b y ł tępiony
1 prześladowany przez rząd sa
nacyjny, k iedy po lic ja  zamykała 
lokale związkowe i aresztowała 
działaczy związkowych.

Mocno odczuł to na własnej 
skórze kandydat górn ików  i 
w szystkich robo tn ików  M ik o ło 
wa tow. K łosiew icz, syn m u
rarza i  sam od 14-go roku  ży
cia m urarz warszawski, k tó ry  
od wczesnej młodości w a łczy ł w 
szeregach K P P  .o sprawę klasy 
robotniczej. Znają go dobrze ro 
bo tn icy  Śląska z la t . 1935 — 37, 
k iedy to k ie row a ł s tra jka m i na 
ty m  terenie. Stąd powędrował 
do sanacyjnego więzienia.

Tow. K łosiew icz mów; o h i
storycznych osiągnięciach Pol
ski Ludow ej i o nowych kopa l
niach „Wesoła 11“ i  „Z ie m o w it“  
urucham ianych w  re jon ie  M ’ko- 
łowa. M ów i o w ie lk ich  i rea l
nych perspektywach wzmocnie
nia s iły  naszego k ra ju , zawar
tych w  Program ie F ron tu  Naro
dowego, o perspektywach stałe
go podnoszenia dobrobytu k la 
sy robotniczej i przezwyciężaniu 
naszych przejściowych trudno
ści.

B u rz liw y m i oklaskam i odpo
w iada ją robotn icy M iko łow a na 
słowa swego kandydata o b ra 
te rsk ie j, pomocnej d łon i K ra ju  
Rad, o wspan ia łym  nieznanym  
w dziejach wzroście dobrobytu 
i jeszcze radośniejszych perspe
ktyw ach, ja k ie  roztaczają przed 
narodem radzieckim  h istorycz
ne obrady X IX  Z jazdu W KP(b). 
O pespektywach, k tó re  są rów 
nież perspektyw am i naszego ju 
tra, i o tym , że droga do ich 
urzeczyw istn ien ia prowadzi po
przez realizację p lanów  gospo
darczych, poprzez bezlitosną 
w alkę z w rogam i naszego naro
du — p ła tnym i pachołkam i nn - 
oeria lis tów  am erykańskich I 
ich neoh itle row skich  w spó ln i-

i ków:
i Serdecznie p rz y w ita li miesz
kańcy M iko łow a swego kandy
data na zastępcę posła, w y b it
nie zasłużonego w  walce o. o- 
chronę zdrow ia i  bezpieczeń
stwo pracy górn ików , laureata 
Państwowej Nagrody N aukowej 
pro f. d r inż. W acława C ybu l
skiego, dyrekto ra  kopa ln i do
świadczalnej „B arbara ".

Uczestnicy m an ifestac ji w y 
stosowali te legram  po w ita lny  
do prezydium  X I.X  Z jazdu 
W KP(b).

Po w ie lk ie j m anifestacji lu d 
ności M iko łow a na cześć Pro
gram u Wyborczego F ron tu  Na
rodowego — ciągnęła się długo 
serdeczna rozmowa robo tn ików  
z ich kandydatam i. B ra li w  n ie j 
udzia ł m. in. znany przodow nik 
pracy M iko łow sk ich  Zakładów 
Budowy Maszyn Paweł Szczyr
ba. k tó ry  jeszcze w  czerwcu w y 
konał swój plan sześcioletni o- 
raz przodownicy pracy: K a z i
m ierz W ojciech, Paweł Rudek, 
Klemens Szweda i Agnieszka 
Sorek.

(H. D.)

W  to k u  re a liz a c ji zobow iązań  p ro d u k c y jn y c h  d la  po pa rc ia  
P ro g ra m u  W yborcze go  F ro n tu  N a rod ow e go  i uczczenia j 
X IX  Z ja z d u  W K P (b ), za łog i w ie lu  z ty c h  za k ła d ó w  p rz e m y 
s ło w ych , k tó re  w  poprzec in ich  m iesiącach n ie  w y k o n y w a ły  
w  p e łn i w s z y s tk ic h  zadań p la n u — obecn ie p rz e ła m u ją  t ru d n o 
ści, w a łczą  o o d ro b ie n ie  n ie d o b o ró w , o pe łne  w y k o n a n ie  p la n u  
rocznego. , . v  j  »

K A T O W IC E . Początek ostat- ; W hucie „B ob rek" przodujący 
niego, decydującego etapu w a lk i j  wytapiacz — W ik to r Leleń prze-

W¡cezury z udziałem literałów 
i artystów

G D Y N IA . Co środy św ietlica 
ZZK  w G dyn i wypełn ia  się do 
ostatniego miejsca. Dużą popu- 
erność wśród mieszkańców m ia
sta zdobyły sobie „środy lite 
rackie", organizowane w  ra 
nach ag itac ji przedwyborczej.

Na program wieczorowy sk ła
dają się kró tk ie , interesujące po
gadanki o Program ie W ybor
czym Frontu Narodowego, po
łączone z dyskusją. W części ar-

| tystycznej występują lite rac i 1 
artyści oraz przodujące zespoły 

[ Z Z K  z terenu całego wojewódz- 
I twa.

Podobne Imprezy organizowa- 
; ne są na węzłach stacyjnych 
; Lębork, W ejherowo, Puck. 
| Gdańsk. Węzeł w  W ejherow ie 
I dysponuje w łasnym  regional- 
! nym  zespołem kaszubskim.

ag)

o rea lizację zadań trzeciego ro 
ku planu 6-le tn iego — IV  k w a r.

| ta łu  bież. roku przebiega w 
kopalniach węgla pod znakiem 
rea lizac ji podjętych zobowią
zań.

Dobrze w ystartow ała  do rea
liza c ji zadań IV  kw a rta łu  załoga. 

| kopa ln i „W esoła I" .  G órnicy tej 
I kopaln i, m eldu ją o uzyskaniu 

w  I  dekadzie października 120,2 
j procent planu. Pragnąc zapew
nić dalsze osiągnięcia załoga z 
poważną nadwyżką zrealizowa
ła we w rześniu plan robót p rzy 
gotowawczych

Załoga kopaln i „Boże D a ry“ , 
k tó ra  pierwsza w ykona ła zada- 

i  nia I I  i I I I  kw a rta łu , p lan I  de- 
| kady bm. przekroczyła o 8,9 

procent.
G órnicy kopa ln i „P aw e ł“  w y - 

| kon a li w  113,3 procent zada
nia 12 dn i października.

*
(K or. w l.) G órn icy kopalń 

Rybnickiego Zjednoczenia Prze
m yślu Węglowego, rea lizu jąc 
podjęte zobowiązania, w ydobyli 
w  październiku około 15 tysięcy 
ton węgla ponad plan, zobowią
zując się wydobyć 31.586 ton 
ponad plan do końca miesiąca.

prowadził w  ciągu jednej zmia
ny dwa szybkościowe wytopy. | 
S ta low nicy h u ty  „B ob rek“  w y - i 
konali w październiku 1! szyb- . 
kościowych (i 43 przyspieszone 
w ytopy, przekraczając znacznie 
podjęte zobowiązania.

Załoga E lektro w n i nr 8 w 
Częstochowie zameldowała o 
w ykonaniu zadań produkcyjnych 
trzech lat planu sześcioletniego.

( h .  d . )

W hucie „Florian“
W hucie „F lo ria n “, gdzie za

łoga z powodzeniem walczy o re- i 
alizację podjętych zobowiązań 
czynnikiem , k tó ry  jeszcze ba r- j  
dziej zm ob ilizow ał hu tn ikó w  do ! 
przełamania trw a jących  przez j 
szereg miesięcy trudności, stało ; 
się serdeczne spotkanie z kan- i 
dydatam i na posłów do Sejmu j 
— pierwszym  wytapiaczem  hu- 
ty  „P o k ó j“ , m istrzem  szybkich 
w ytopów  —- K aro lem  W adułą, j 
czołowym  górn ik iem , dyrekto
rem kopa ln i „Zabrze-Zachód“  — j 
Bernardem  Bugdołem oraz kan- j 
dydatem  na zastępcę posła —  | 
nauczycielką Stefanią G rzybów- j 
ską. I

Szczególnie gorące przyjęcie 
zgotowali hu tn icy  tak  dobrze im  
znanemu K a ro lo w i Wadule. 
W iele m ó w ił W aduła o swoim 
życiu, dzieląc się ze słuchacza
m i swym  doświadczeniem. W y
jaśnia ł, ja k  wspólnie ze stalow- 
n jka ip i hp ty  .„B «b re k",i sta low - 
n ikam i hu ty  „S ta lin "  w a lczy ł o 
skrócenie średniego czasu w y to 
pu. Na prośbę towarzyszy pracy 
z hu ty  „F lo r ia n “ opow iedzia ł w 
ja k i sposób przeprow adził szyb. 
kościowy w ytop  w  rekordowym  
czasie — 3 godzin i 10 m inut.

R obotn icy hu ty „F lo r ia n “  od 
szeregu tygódni dążą do rea liza
c ji - swego zobowiązania, k tóre 
m ia ło  na celu przełam anie is t
n ie jących trudności i w ykona
nie z nadwyżką planów  produk
cyjnych. Wytapiacze, k tó rzy  po
s tanow ili we w rześniu i paź
dzie rn iku  wykonać 111 p rzy
spieszonych i szybkościowych 
wytopów , da li ich już  63. Przo
du je załoga pierwszego pieca, 
k tó ra  sama w ykona ła 24 skró
cone w ytopy i podjęła dodatko
we zobowiązanie w ykonan ia  je 
szcze 5. Stalownia, po osiągnię
ciu 196 procent p lanu dzienne
go toczy upartą w a lkę  o u trz y 
m anie obecnego tempa produk
cji.

Czyn hutników „Ostrowca“
K IE LC E  (kor. w ł.). Robotnicy 

hu ty „O strow iec“  dzięki zobo
w iązaniom , podjętym  dla ucz
czenia zbliżających się wybo
rów  i X IX  Zjazdu W KP(b) zrea
lizow a li z nadwyżką plan I I I

kw arta łu . Większość zobowiązań 
znacznie przekroczono: obsługa 
m artenów dała 577 ton sta li, ob
sługa w ie lk iego pieca — 20 ton 
surów ki, walcow nia — 137 ton 
w yrobów  walcowanych ponad 
podjęte zobowiązania.

Realizacja nowych zobowią
zań załogi pozwoli na dodatkowe 
w yprodukow anie 100 ton stali, 
oraz 30 ton odkuwek.

fes)
*

W A R S ZA W A  (obsł. w l.). Na
podstaw ie zobowiązań podję
tych przez brygady, zespoły i 
dzia ły produkcy jne  W arszaw - 
skich Zakładów  Przem ysłu G u
mowego, cała załoga podję ła zo
bowiązanie w ykonan ia  p lanu 
październikowego w  105 procen
tach.

Do 14 bm. załoga w ykona ła  
zobowiązanie już  w  83 procen
tach, Zespół IX  tow. Leśniew - 
skie j w ykona ł ju ż  ponad plan 
2123 par obuw ia gumowego. 
1157 par obuw ia gumowego w y 
konał ponad plan zespól tow. Ja
n in y  Taraszkiew icz i  1124 par o_ 
buw ia  w yko na ł zespół tow. He
leny W ildanger.

Załoga W ZPG walczy n ie  ty l 
ko o ilość ale rów nież i  o ja 
kość p rodukc ji. W sierpn iu br. 
załoga w yprodukow ała  60,2 p ro
cent p ro du kc ji pierwszego ga
tunku, we w rześniu 78,9 procent 
pierwszego gatunku, a w  paź
dz ie rn iku  —  ja k  dotychczas — 
uzyskuje 82 procent p ro du kc ji 
pierwszego gatunku. (w)

Było ich dziesięć... ale pańskich
SZCZECIN (kor. w ł. „T ry b u 

ny Ludu“ ).
Z dużym ożyw ieniem  m ó w ili 

chłop i grom ady W arnołęka o 
P'ćbgrami<f W yborczym  Frontu
Narodowego na zebraniu, zor
ganizowanym  przez kom ite t 
grom adzki.

— Zobaczyłem na dożynkach 
k rakow sk ich  — m ów ił chłop 
K iepura  — że to. o czym czy
tam w  gazetach, o rozw oju in 
nych wsi — jest prawdą. Nie 
ty lk o  w naszej wsi .jest postęp 
ku lepszemu. O wzrastającym  
dobrobycie m ó w ili m i chłopi z 
w ie lu  stron Polski...

K ilkase t zebrań gromadzkich 
odbyło się w  ostatnich dniach 
w  w ojew ództw ie szczecińskim. 
R o ln icy om aw ia li na nich Pro- 
grana W yborczy, zapoznawali się 
z życiorysam i kandydatów  na 
posłów i dokonyw ali przeglądu 
rea lizac ji dostaw grom adzkicn 
dla państwa.

— W czoraj posłam i b y li dzie
dzice i kap ita liśc i — m ów ił śre
dn io ro lny chłop S tan isław  K u l
pa na zebraniu w  gromadzie 
Rychnów, pow. M iś libó rz  — a 
dzisia j będziemy głosować na 
D ubikow ą i Kw iecińskiego, Ja
błońskiego i Lew ińską.

Chłopi — uczestnicy zebrania 
— postanow ili jednom yśln ie do 
dnia w yborów  wykonać swe o- 
bow iązki wobec państwa.

! Na zebraniu w gromadzie 
| Maszkowo w  pow. nowogardz- 

k im  chłopi da li w dyskusji w y- 
j raz. swej postawy wobec wroga, 
k tó ry  próbu je podważyć iedność 
mas pracujących we Froncie 
Narodowym.

— W róg k ry ty k u je  nasze w y 
bory z jedną lis tą  — m ó w ił śre
dn io ro lny gospodarz Franciszek 
Z ie lińsk i. — Ci, k tó rzy  to robią, 
chcie liby ogłupiać naród różny
m i lis tam i, tak ja k  w  roku 1919. 
Było ich w tedy coś z dziesięć, 
a na k tó rą  byś nie głosował, — 
każda pańska. A  tej jednej ro
botniczo-chłopskiej nie było. 
Dziś mam y właśnie tę jedną na
szą. Innych nam nie potrzeba. 
Na nią jedną będziemy głoso
wać — bo jedną mam y Polskę 
ludzj pracy.

— N ie czijibym  się Polakiem  
— powiedział na zebraniu w gro
madzie Trzeszczyn w pow. szcze-

I eińskim  chłop Józef Siek — gdy
bym  nie głosował na lis tę  Fron
tu Narodowego.

Późno wieczorem «kończyło się 
zebranie gromadzkie w Górzycy 
pow. g ry fic k i. Zebrani na nim 
chłopi, członkowie spółdzielni 
p rodukcy jne j i gospodarze indy
w idua ln i zobowiązali się w yko 
nać do dnia w yborów  wszystkie 
swe obow iązki wobec państwa i 
przeprowadzić składkę na odbu
dowę Warszawy.

5!)
M i l i o n y  s ł o n e c z n y c h  d n i

Do bogatej lite ra tu ry  p u b li
cystycznej, om awia jącej nasze 
isiągnięcia w  ciągu 8-lec ia  Pol- 
ik i ’ Ludow ej dochodzi nowa, 
:enna pozycja. T ym  razem z 
iz iedziny op iek i zdrowotnej nad 
udźm i pracy i ich rodzinam i, 
rest to książka pod ty tu łem : 
.M iliony  słonecznych d n i“ .

Jeden z reportaży te j książki, 
lędącej w yn ik iem  współpracy 
publicystów (W olanowski. Do
rosz. B iskupski. Izb ick i, D y k to r. 
Dąbrowska) i lekarzy (dr N ie
meńska, d r G rynberg) nosi ty tu ł 
.Śladami ..Pam iętn ików leka- 
■zy“  w  Śremie i oko licy“ . T ym i 
¡ladami idzie cała książka po- 
•ównująca sytuację mas pracu- 
¡ących w Polsce sanacyjnej z 
eh sytuacją obecną, z tym i 
przemianami, ja k ie  zachodzą u 
ras i pogłębiają się stale od 
:h w ili ujęcia w ładzy przez kla- 
ię robotniczą w  sojuszu z pra- 
:u.jącym chłopstwem.

W „P am ię tn ikach“  bowiem, któ  
•e. jak pisze d r Niereńska „ab- 
io lu tn ie  nie b y ły  pomyślane 
lako oręż w a lk i r  państwem ka
pitalistycznym... w idzim y setki 
;vsięcv ginących ludzi, setki ty 
sięcy 'istnień straszliw ie  wegetu- 
ących do śm ierci, ludzi ciem- 
pych. nieszczęśliwych...“

Przeciwko te j nędzy i ciemno- 
•:e, przeciwko rządom bezrobo- 
;:a i terroru , o wyższe płace, o 
•ozszerzenie ubezpieczeń społe
cznych, o władzę dla ludu w a l
czyła pod przewodem K P P  k la 
ta robotnicza i radyka lny  ruch 
chłopski. W alka ta była — przy 
p parciu praw icy PPS i p raw i- 
:owych stronn ictw  chłopskich — 
Deziitośnie łamana przez mię- 
jzyw ojenne rządy burżuazyjno- 
łbszarnicze.

Ratunkiem  dla nich m ia ło być

j tak ja k  dla h itle row sk ich  ludo- 
| bójeów, tak  ja k  dla morderców 
I dzieci koreańskich — im p e ria li- 
i stów’ am erykańskich, zmniejsze- 
! nie ilości ludności w  Polsce.

Oto co pisał jeden z przedsta- 
! w ic ie li przedwojennej służby 
j zdrow ia we wstępie o fic ja lne j 
i  pub likac ji pt. „20 la t publicznej 
stużby zdrow ia w  Polsce Od
rodzonej 1918—1938“ :

„Polska obecna jest kra jem  
w yb itn ie  przeludnionym . Stan 
je j przeludnienia ob licza ją zna- 

j  wcy tego zagadnienia na 7 lub 
; 8 m ilionów , co stanowi 20 pro- 
! cent ogółu ludności...“  I  w n io- 
j  sc-k: „Ten w ie lk i nadm iar luęl- 
| ności stanowi najważniejszą 
I przeszkodę nie ty lko  dla szyb- 
! kiego wTzrostu dobrobytu ogól- 
j nego, ale i d la in tensyw nie jsze
go podnoszenia się zdrowotności 
k ra ju “ .

A  więc nie zachłanność i w y 
zysk burżuazji : obszarnictwa, 
nie w y  przędą wanie Polski za
granicznym  m onopolistom , lecz 
rzekom y nadm iar ludności b y ł 
według n ich przyczyną klęsk 
społecznych, trap iących nasz na
ród w  okresie m iędzywojennym . 
Jak te poglądy o d b ija ły  się na 
sy tuac ji mas pracujących, na 
opiece zdrow otnej nad n im i, 
ilu s tru je  jaskraw o omawiane 
przez nas w ydaw n ictw o.

Weźmy dla przykładu sprawę 
w a lk i z groźną chorobą zakaź
ną z tyfusem . O to co pisze na 
ten tem at d r  Zofia Karasiówna 
w „Pam iętn ikach lekarzy", w y 
danych w  1939 r.

Kalwaria
„Tysiące pobożnych pątników  

< idą na odpust w K a lw a rii w 
I dn iu 15 sierpnia.
I A  około 10 września rozpo

czyna się co roku epidemia ty 
fusu. Bo okres wylęgania ty 
fusu wynosi w łaśnie 3 tygodnie.

Leżą w  K u ro w ie  dw ie siostry 
w  w ieku  15 i 18 lat.... Leżą 3 
osoby w  Stryszawie, jedna w 
Krzeszowie, dw ie w  Tarnaw ie. 
Każda wieś w innej stronie. 
Jeden wyjazd zabiera 5 godzin 
czasu. Drogi złe. Inne środki 
lokom ocji, ja k  furm anka nie 
istnieją... W ięc przeważnie tych, 
co dale j m ieszkają. Pan Bóg 
leczy. I pryw atnych, i»ubezpie
czonych. Dobrze, że by li na K a l
w a r ii“ .

Czy nauka nie zna skutecz
nych środków w a lk i z epide
m ią tyfusu? Owszem, zna je. 
Są to szczepienia, oraz leczenie 
chorób zakaźnych. O. powszech
ności bezpłatnego leczenia cho
rych zakaźnie w  Polsce m ię 
dzywojennej nie było m owy a z 
Ubezpieczalni Społecznej korzy
stało zaledwie 14 proc. ludno
ści.

Obecnie ubezpieczenia obej
m u ją  ponad 50 proc. ludności 
! już w  1945 r. wprowadzono po 
raz pierwszy w  Polsce bezpłat
ne leczenie dla wszystkich cho
rych zakaźnie. Również dopie
ro w  .Polsce Ludow ej rozpoczę
to  na skalę masową szczepienia 
ochronne przeciw ty fusow i (du
row i).

W Polsce przedwrześniowej 
liczba szczepień przeciwduro- 
wych nie przekraczała 450.000 
rocznie. W  roku  zaś 1945 objęto 
szczepieniami 3,2 m iliona  ludno
ści, w  1946— 7,6 m iliona, w  1947 
—7,7 m iliona, w  1948—8,1 m ilio 
na. Tak samo in tensyw nie pro
wadzona jest w a lka  z innym ! 
chorobami zakaźnymi. Nie d łu 
go trzeba było czekać na zba

w ienne sku tk i tych szczepień 
3—4-kro tn ie  zmniejszyła się 
liczba zgonów z powodu duru 
brzus^ąego. a w  ogóle um ie ra l
ność z powodu chorób zakaź
nych spadła w  porównaniu z ro
kiem 1939 o połowę.

Muszę iść do pracy, 
bo mnie wyleją i...

„...chory przyszedł do mnie z 
w yn ik iem  prześwietlenia. W y
n ik  by ł k ró tk i i wym owny. 
„Rozpoczynająca się gruźlica. 
K a ta r szczytów“ .

| Robotnik m ia ł 22 lata.. Chło- 
! pak by ł sympatyczny, in te li
gentny i dużo czytał. Stany pod- 

| gorączkowe nie ustępowały, a 
| chory na moje propozycje, aby 
wyjecha ł do sanatorium , lub do 
szpitala, odpowiadał stale od
mownie.

— Ju tro  muszę iść do pracy, 
bo mnie w y le ją  — słyszałam 
ciągle stereotypową odpowiedź“ . 
A  po k ilk u  miesiącach „...Z każ
dym dniem chory coraz bar
dziej upodabniał się do szkie
letu. Żebra i stawy rak i nóg 
w ystaw ały  ze strasznych dołów, 
pokry tych  skórą...“ .

Tak o kurczow ym  trzym aniu 
się prący w  Polsce liczącej setki 
tysięcy bezrobotnych pisała w  
„P am ię tn ikach “  d r Sabina Sko- 
pińska, lekarz przedwojennej 
Ubezpieczalni Społecznej, k tóra 
leczyła zamieszkałych w  S taro łę- 
ce (pod Poznaniem) robotn ików  
„Cegielskiego“  — obecnych Za
k ładów  Przem ysłu M etalowego 
im  Józefa S talina w  Poznaniu.

Puszczykowo
| „...Bo oto w najb liższym  cza-
j  cie — pisze Irena Dobosz, au- 
1 to rka  reportażu „M y  ze S ta lina "

—  w  Puszczykowie pod Pozna
niem  w  p ięknym  lesie, w  idea l
nie zdrowej miejscowości, o- 
tw ie ra  się pó łsanatorium  dla 
p łucno-chorych. G ruźlicy lżej 
chorzy, oczywiście n iep rą tku ją - 
cy, tacy, k tó rym  lekarz zezwa
la pracować, zatrudn ien i będą 
w  fabryce na pierwszej zm ia
nie. O 2-g ie j po po łudniu, gdy 
zabrzm i syrena na koniec zm ia
ny, siądą do fabrycznych samo
chodów — i do Puszczykowa. 
Tam będą m ie li specjalne, fo r
sowne odżywianie, lekarza na 
m iejscu, będą werandować, 
wdychać pachnące ig liw ie m  po
wietrze, wypoczywać, leczyć się. 
Prześpią noc w  sanatorium  i 
rano znowu na 8 godzin do fa 
b ryk i. A  k iedy p rzy jdą  do zdro
w ia — pojedzie następna par
tia  80 lu d z i“ .

M am y jeszcze niestety zbyt 
mało sanatoriów dla p łucno- 
chorych, a i Puszczykowo jest 
raczej w y ją tk iem . W  zw a l
czaniu g ruź licy zrob iliśm y już 
jednak poważny k rok  naprzód, 
o czym świadczy chociażby fakt, 
że w  1932 roku średnia zgonów 
na gruźlicę wynosiła 17 na 10 
tysięcy mieszkańców, a już w 
roku 1948— 49 spadła do 8,94 na 
10 tysięcy mieszkańców, czyli 
o b lisko  50 procent.

Ten spadek śm ierte lności 
na gruź licę osiągnęliśm y prze
de wszystk im  dzięki temu, 
że wszyący chorzy na gruź
licę leczfeni są na koszt państwa, 
że wszystkie istniejące sanato
ria i oddziały gruźlicze u trz y 
m ywane są z budżetu państwa. 
Dzięki tem u, że szeroko stoso
wane są szczepienia przeciw
gruźlicze niem ow lą t i  dzieci, co 
zapobiega m. in. rozszerzaniu 
się te j strasznej choroby.

Tragiczna data
Opieka lekarska nad ludno

ścią w ie jską  była  przez cały o-

kres m iędzyw ojenny jeszcze 
gorsza niż nad ludnością p ra
cującą miast. Specja lnie tra 
giczna stała się sytuacja setek 
tysięcy fo rn a li i sezonowych ro
bo tn ików  ro lnych od jesieni 
1933 roku. 1 października tego 
roku, w ysługu jący się obszarni
kom rząd sanacyjny w yłączył z 
przym usu ubezpieczenia robo t
n ików  ro lnych  i ich rodziny. 
Obszarnicy m ie li w  m yśl no
wej ustawy zawierać in d y w i
dualne um owy z lekarzam i na 
leczenie p racow ników  ich m a
ją tków . Jak wyg lądało to lecz
nictwo?

„Po nastaniu 1 października 
1933 r. — pisze w  ,,P am iętn i
kach“  d r P iekarsk i — w  ga
binetach lekarsk ich  zrob iła się 
pustka. N ie ty lk o  że zm niejszyła 
się ilość chorych, przekazanych 
przez m a ją tk i do leczenia, ale 
śmiało można powiedzieć, że 
chorego ze wsi w idz ia ło  się ty l
ko w y ją tkow o . O bją łem  np. le
czenie p racow ników  rolnych 
m a ją tku  M. (M echlin — należał 
do szambelana papieskiego 
Skrzydlewskiego), leżącego w  
odległości 3 km. od Śremu przy 
dobrej, brukow ane j drodze. Z 
m a ją tku  tego m ia łem  zawsze 
znaczną ilość pacjentów. Po 
skreśleniu robo tn ików  rolnych, 
przeciętnie w przeciągu 3 i pół 
roku  p ra k ty k i m ia łem  z tego ma
ją tk u  miesięcznie 18 złotych, l i 
cząc i konsultacje w  m oim  ga
binecie i w yjazdy. Ilość więc 
miesięcznych pacjentów  nie  w y 
nosiła nawet 8 osób przecięt
nie, a w  czerwcu 1935 r. m iałem  
ty lk o  jednego thorego“ ,

Z gryzącą iro n ią  pisze o tym  
n ie ludzk im  zarządzeniu sana
cyjnego rządu cytowana już 
pr^ez nas d r Karasiówna. „D la 
tego od czterech la t jest dobrze. 
Po zniesieniu ubezpieczenia 
podniósł się stan zdrow otny 
p racow ników  rolnych... O w ie 

le m nie j choru ją  — jedna 
czwarta tego, co przedtem. Im  
k to  m nie j zarabia, tym  rzadziej 
i króce j choruje. Jeszcze by się 
pan zarządca obraził i pracę 
w ypow iedz ia ł“ . /

Sytuacja zdrowotna wsi u le 
gła w  Polsce Ludow ej w yb itne j 
poprawie. Przym us ubezpieczeń 
obejm uje na rów n i z pracow n i
kam i i robo tn ikam i w  miastach 
wszystkich p racow ników  na
jem nych na wsi. Bezpłatnym  
leczeniem objęte -są nie ty lko  
choroby epidemiczne, lecz rów 
nież gruźlica, choroby wene
ryczne i psychiczne. W  leczeniu 
uzdrow iskow ym  m ało ro ln i i 
ś rednioro ln i chłopi korzysta ją 
ze znacznych ulg. W prowadzo
no również dla nich zróżnicz
kowane op ła ty szpitalne. Rośnie 
stale na wsi sieć ośrodków 
zdrow ia i izb porodowych. 
Wszystko to spraw iło , że wska
źn ik um ieralności na wsi spadł 
w  roku 1948-49 o 23,9 procent 
w  porów naniu z rokiem  1932 
(w m iastach, gdzie by ł przed 
w o jną m niejszy, spadł o 14,2 
procent).

Wnioski
W iele jeszcze ciekawych liczb 

i porównań można by zrobić na 
podstaw ie m ateria łów  i repor
taży zaw artych w  „M ilionach  
słonecznych d n i“ . W szystkie 
one po tw ie rdzają słowa P rogra
mu Wyborczego F rontu N aro
dowego: „...Dzięki przem ianom 
gospodarczym i społecznym, 
dzięki wzrostow i stopy życio
wej ,i trosce o ochronę zdrow ia 
ludności spada liczba zgonów, 
rośnie liczba urodzeń.

Dzisiaj staliśm y się narodem 
o szybko rosnącej liczebności 
— w  ciągu pierwszych ośmiu 
la t niepodległości .wzrośliśmy 
o trzy  m ilion y , a za n iew ie le

la t będziemy narodem trzydzie- 
stom iłionow ym ",

Czy to znaczy, że istn ie jący 
stan roeczy całkow icie nas za
dowala, że opieka zdrowotna 
nad ludźm i pracy nie pozosta
w ia  już  nic do życzenia? Oczy
wiście, że nie. Zdajem y sobie 
sprawę, że mam y jeszcze na 
tym  odcinku w iele braków  i bo
lączek. Że człowiek pracy nie 
zawsze może dość szybko do
stać się do lekarza, że w  in s ty 
tucjach leczniczych napotyka 
jeszcze n ie jednokro tn ie  na b iu 
rokra tyzm  i  kum oterstw o. D łu 
go trzeba jeszcze nieraz czekać 
na miejsce w  szpita lu, czy skiero 
Wanie do sanatorium . N ie zaw
sze jeszcze nasze rozbudow ują
ce się stale lecznictwo jest w 
stanie sprostać rosnącym z dnia 
na dzień potrzebom. Pisze o 
tym  na wstępie om awianej 
przez nas pracy d r Niereńska. 
„Autorzy. nin ie jsze j książki, 
idąc śladam i „P am ię tn ików  le 
karzy“  n ie jednokro tn ie  zbyt ró 
żowo w idzą dzień dzisiejszy. 
Nie zawsze zdają sobie sprawę, 
że wobec wciąż wzrastających 
potrzeb ludności służba zdrow ia 
nie zawsze może sprostać swo
im zadaniom. Na pewno w ie lu  
czyte ln ików  ma inne doświad
czenia niż pacjenci z reportażu 
Ireny  Dobosz, na ¡jewno nie 
każdy chory w idzi szpita l ta 
k im , ja k im  opisuje Z. Dą
browska, pewno d ług i jest 
jeszcze re jes tr braków . A je d 
nak...

A  jednak ci lekarze i ci pa
cjenci, w  porównaniu z chory
m i i z całym społeczeństwem 
w  „Pam iętn ikach lekarzy“  to 
już  inna epoka. Słusznie m ów i 
jeden z autorów : „L a t k ilk a n a 
ście i... zmiana u s tro ju “ .

B. M.
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Przemówienie  
tow. Ł . M. Kaganowicza

T ow a rzysze ! K o m ite t  C e n - i to w a rz y s z  S ta lin , k ie ru ją c  się 
t r a ln y  p a r t i i  p o le c ił m i p rz e d - j  tw ó rc z y m  m a rk s iz m e m  -  le -  
ło żyć  X I X  Z ja z d o w i p ro p o z y - j  n in iz m e m , p o s u w a li n a p rzó d  
c ję  w  s p ra w ie  ponow nego  o- | te o rię  p a r ty jn ą ,  r o z w ija l i  i 
p ra c o w a n ia  p ro g ra m u  naszej ! w zb o g a ca li n o w y m i o d k ry c ia -  
p a r t i i .  ! m i n a u k o w y m i te o rię  M a rk s a -

N a X V I I I  Z je źd z ie  w y b ra -  | E n g e lsa -L e n in a . 
na  zosta ła  k o m is ja , k tó re j po - ■ \ y  s w ych  g e n ia ln y c h  dz ie - 
ruczo no  zm ianę  p ro g ra m u  | to w a rz y s z  S ta lin  op raco - 
W K P (b ). J a k  w iado m o , p a r t ia  | w a j  w s z y s tk ie  n a jw a żn ie jsze  
s tra c iła  w y b itn y c h  to w a rz y -  j zag ad n ie n ia  p ro g ra m o w e : o 
szy, k tó rz y  b y l i  c z ło n k a m i k o -  j  bud 'ow ie  so c ja liz m u  i  kom u n i-

n ie u ch ro n n o śc i w o je n  m ię d zy  
k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i.

H is to ry c z n e  znaczen ie n o 
w e j p ra c y  to w a rzysza  S ta lin a

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) - 
od partii komunistycznych i robotniczych

Przemówienie sekretarza KG  
M ongo lsk ie j  P a r t i i

w y n ik a  z tego, że w  Z w ią z k u  J u d o w o  . ReWOl UCy t O W .  D ü l l lb y

m is j i —- to w a rz y s z y  K a lin in a ,  Zm u  w  je d n y m  k ra ju ,  o
Ż dan ow a, S zczerbakow a, Ja - ! dw óch  s tro n a ch  zagadn ien ia  
ros ław sk ieg o . K o m is ja  po- b u d o w y  s o c ja liz m u  i  k o m u - 
zb a w io n a  b y ła  m ożności w y -  | n iz m u  ‘ w  naszym  k r a ju  w  
k o n a n ia  po w ie rzo n e g o  J e j  z a - i w a ru n k a c h  o toczen ia  b a 
da n ia . W ie lk a  W o jn a  N a ro d o - j  p jta lis ty c z n e g o , o s o c ja li-  
w a  i  l ik w id o w a n ie  na s tęps tw  j s ty c z n y m  u p rz e m y s ło w ie n iu  
w o jn y , z a k ro jo n a  na og rom n ą  k ra j U; 0 k o le k ty w iz a c ji r o łn i-  
ska lę  o d bu do w a  go sp o d a rk i i ct Wa, o p a ń s tw ie  s o c ja lis ty c z - 
n a ro d o w e j p rz e s z k o d z iły  k o -  n y m , o na rod ach  so e ja lis ty c z - 
m is j i  w  zako ńcze n iu  je j p ra -  n y Ch, o m a rk s is to w s k ie j teo-

R a d z ie ck im  w y k o n a n e  zosta 
ło  zadan ie  zb u d o w a n ia  soc ja- I W Haiąc Zjazd D Damba po- 
liz m u  i  obecn ie s ta n ę ły  przed J w iedzja ł;
p a r t ią  w  ca łe j sw e j w ie lk o ś c i | D rcdzy towarzysze! N iechaj 
now e zadan ia  —  z a p e w n ie n ia  ■ w o lno m i będzie odczytać p is- 
s top n io w eg o  p rzechodzen ia  od j mo pow ita lne  K om ite tu  Centra l- 
s o c ja liz m u  do k o m u n iz m u . | nego M ongolskie j P a rtii^  Ludo

weźmie udz ia łu  w  w o jn ie  prze- | 
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie- j 
m u“  (burzliwe, długo n iem il
knące oklaski).

M ilio n y  B razy lijc zykó w  wraz | 
z Kom unistyczną P artią  B razy-

Niech żyje w ie lk i k ra j socja- i sprawy kom unizm u!
lizm u!

N iech żyje ok ry ta  chwałą K o 
m unistyczna P artia  Zw iązku 
Radzieckiego i  je j X IX  Z jazd! 

Niech ży je  w ie lk i S ta lin , nasz

(burzliwe, 
p rzecho-

cy-
O becnie , po  X I X  Z jeźd z ie  

p a r t i i  w a ru n k i będą b a rd z ie j 
s p rz y ja ły  w y k o n a n iu  tego 
s k o m p lik o w a n e g o  zadan ia. 
W z b o g a c iliś m y  się  o d o ś w ia d 
czen ia n a b y te  w  la ta c h  W ie l
k ie j W o jn y  N a ro d o w e j, w  
k tó re j z w y c ię ż y ł nasz ra d z ie c 
k i  u s tró j spo łeczny i  p a ń 
s tw o w y , nasz s o c ja lis ty c z n y  
system  g o spo da rk i, nasza o - 
k r y ta  c h w a łą  A rm ia  R adz iec-

r i i  ję z y k o z n a w s tw a  oraz sze
reg  in n y c h  d o n io s ły c h  p ro 
b le m ó w  te o re ty c z n y c h  i  p ra k 
tycznych .

O p ra co w a n y  p o n o w n ie  p ro 
g ra m  p o w in ie n  w  p e łn i u - 
w z g lę d n ić  to  w s z y s tk o  no-

N ow e d z ie io  tow a rzysza  
S ta lin a  d a je  te o re tyczn e  i 
p ra k ty c z n e  ro zw ią za n ie  n a j
w a żn ie jszych  p ro b le m ó w , ja 
k ie  s ta n ę ły  p rzed  p a r t ią  w  no 
w y c h  w a ru n k a c h  h is to ry c z 
nych . P rz y  p o n o w n y m  o p ra 
co w a n iu  p ro g ra m u  p a r t i i  na 
le ży  k ie ro w a ć  się po d s ta w o 
w y m i teza m i p ra c y  to w a rz y 
sza S ta lin a  „E ko n o m iczn e  
p ro b le m y  so c ja liz m u  w  
Z S R R “ .

G e n ia ln a  p raca  tow a rzysza  
S ta lin a  m a og rom n e  znacze
n ie  m ię d zyn a ro d o w e . N a ro d o 
w i ra d z ie ck ie m u , k ie ro w a n e 
m u  p rzez naszą p a rtię , ośw ie 
t la  ona b la s k ie m  gen iuszu

w o-R ew c lucy jne j do X IX  Z jaz 
du K om unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego (bu rz l i
we, d 'u '  o rwa le  oklask’).

„K o m ite t C entra lny M ongol
skie j P a r t ii Ludow o - R ew olu
cy jne j gorąco w ita  i pozdraw ia 
X I X  Zjazd w ie lk ie j Kom uni-

Ludow ej na drodze do socja li
zmu. Naród m ongolski zawdzię
cza swą wolność i  niezawisłość, 
wszystkie swe osiągnięcia na ro 
dow i radzieckiem u, ok ry te j 
chwałą p a r t i i bolszew ickiej, 
drogiem u i  genialnem u to w a 
rzyszow i S ta lino w i (d ługotrwałe  
oklaski).

W ielka  troska i uwaga p a rtii 
Lenina - S ta lina, codzienna po
moc i poparcie genialnego w o
dza towarzysza S ta lina  zagrze
w a ją  naszą partię, cały naród

l i i  w yraża ją  swą głęboką m iłość | nauczyciel i  genialny wódz, uo- 
i ślą płom ienne pozdrow ienia j sobienie w ie lk ie j sprawy w y - 
p a r ti i bo lszew ickie j i  je j X IX  j  Zwolenia narodów  i  w yzw o le - 
Z jazdow i. -  1 n ia  pracy, uosobienie w ie lk ie j

długotrwałe oklaski, 
dzące w  owację. Wszyscy wsta
ją)-

W  im ien iu  K om ite tu  C entra l
nego Kom unistycznej P a r t ii 
B ra z y lii

Sekretarz generalny 
(—) Lu is  Carlos Prestes“  

(Burz l iwe oklaski).

Przemówien ie  sekretarza KC  Kom un is tyczne j  
P a r t i i  A rg e n ty n y  tow. C odov i lh

stycznej P a rt ii Zw iązku Radzie- rr.ongolski do w a lk i o szczęśli-

we, co w n ió s ł do s k a rb n ic y  , s ta lin o w s k ie g o  d rogę  do da l
m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  nasz 
w ódz i  n a u czyc ie l —  w ie lk i  
S ta lin  ( b u rz l iw e  ok lask i) .  

P o n o w n ie  o p ra co w a n y  p ro -
ka. W z b o g a c iliś m y  się o d o - ¡ g ra m  p a r t i i  p o w in ie n  u o g ó l-
św iadcze n ia  p o w o je n n e j od
b u d o w y  i  dalszego ro z w o ju  
g o sp o d a rk i n a ro d o w e j.

O becny okres  p ra c y  naszej 
p a r t i i  ró ż n i się zasadniczo od 
o k re su  1919 ro k u , k ie d y  u - 
c h w a la n y  b y ł p ro g ra m  naszej

n ić  h is to ryczn e , z a k ro jo n e  na 
m ia rę  ś w ia to w ą  dośw iadcze
n ia  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, 
dośw iadczen ia  b u d o w y  soc ja
liz m u  w  Z S R R  i  w y ty c z y ć  
da lsze d ro g i w y k o n a n ia  g łów -

szego u m o cn ie n ia  naszego 
p a ńs tw a  i  do ja k  n a jr y c h le j
szego z b u d o w a n ia  k o m u n iz 
m u  w  naszym  k r a ju  (ok lask i) .

Nasza w ie lk a  p a r t ia  po po 
n o w n y m  o p ra c o w a n iu  p ro 
g ra m u  p a r t i i  w  o p a rc iu  o po d 
s taw o w e  tezy  dz ie ła  to w a rz y 
sza S ta lin a  „E k o n o m ic z n e  
p ro b le m y  s o c ja liz m u  w  
Z S R R “ , p o p ro w a d z i n a ró d  ra 
d z ie c k i jeszcze szybc ie j n a -

p a r t i i .  W  ok re s ie  od V I I I  ! nego zadan ia  p a r t i i  —  zbudo - ! p rzód, do pe łnego  z w y c ię s tw a
Z ja z d u , na k tó ry m  u c h w a lo n y  | w a m a  sjSołeczenstwa k o m u m  
zos ta ł obecny p ro g ra m , zaszły i stycznego w  d rodze  s top n io  
g ru n to w n e  z m ia n y  za ró w n o  j w ego p rzechodzen ia  od soc ja - 
w  d z ie d z in ie  s to su n kó w  m ię -  liz m u  do k o m u n iz m u , 
d z y n a ro d o w y c h  ja k  i  w  dz ie - D la  ponow nego op ra co w a - 
d z in ie  b u d o w y  s o c ja liz m u  w  n ia  p ro g ra m u  i  w y ty c z e n ia  
ZS R R . " . j da lsze j d ro g i b u d o w n ic tw a

W  la ta ch , k tó re  d z ie lą  nas k o m u n iz m u  decydu jące  zna-
od V I I I  Z ja z d u  p a r t i i ,  k ra j 
nasz p rz e k s z ta łc ił się z zaco
fanego  k r a ju  ro ln icze g o  w  po

czen ie m a fa k t ,  że na swo] 
X IX  Z ja z d  p a r t ia  nasza o trz y 
m a ła  no w ą  k la syczną  pracę

tężne so c ja lis tyczn e  m o c a r- ¡ tow a rzysza  S ta lin a  „E k o n o -
s tw o  p rz e m y s ło w o  -  k o łc h o 
zowe. Z lik w id o w a n a  zosta ła  
is tn ie ją c a  w ów czas w ie lo -  
u k ła d o w o ś ć  go sp o d a rk i, pa 
n u je  n ie p o d z ie ln ie  s o c ja li
s tyczn y  sys tem  g o s p o d a rk i i  
w łasność s o c ja lis tyczn a  w  
dw óch  je j fo rm a c h  —  og ó lno 
n a ro d o w e j i  k o łch o zo w e j.

K r a j  nasz z m ie n ił s ię  n ie  do 
poznan ia . P od  k ie ro w n ic tw e m  
tow a rzysza  S ta lin a  zb u d o w a 
n y  zos ta ł w  naszym  k r a ju  so
c ja liz m .

W  c ią g u  m in io n y c h  30 la t, 
a zw łaszcza w  re z u lta c ie  
h is to ryczn e g o  z w y c ię s tw a  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  
W ie lk ie j W o jn ie  N a ro d o w e j, 
w z ro s ły  n ie p o m ie rn ie  po tęga 
i  a u to ry te t  p a ń s tw a  ra d z ie c 
k ie go . W y n ik i w a lk i  i  z w y 
c ię s tw  naszej p a r t i i  i  n a ro d u  
rad z ie ck ieg o , nasze os iąg n ię 
c ia  p rze d s ta w io n e  zos ta ły  w y 
m o w n ie  w  re fe ra ta c h  i  p rz e 
m ó w ie n ia ch , w y g ło szo n ych  
na  X I X  Z je źd z ie  p a r t i i .

W  z w ią z k u  ze w s z y s tk im i 
ty m i zm ia n a m i, szereg tez 
p ro g ra m u  naszej p a r t i i  i  s fo r
m u ło w a n e  w  n im  zadan ia , w o

m iczne  p ro b le m y  s o c ja liz m u  
w  Z S R R “ .

T a  g e n ia ln a  p raca  s ta n o w i 
w y d a rz e n ie  n a jw ię k s z e j w a g i 
w  ż y c iu  id e o w o -te o re ty c z n y m  
naszej p a r t i i ,  w s z y s tk ic h  n a 
ro d ó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
i  w s z y s tk ic h  b ra tn ic h  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h . Jest w ie l
k im  naszym  szczęściem, że 
g e n ia ln a  tw órczość  te o re ty c z 
na w ie lk ie g o  S ta lin a  sta le , 
n ie p rz e rw a n ie  w zbogaca i  
u z b ra ja  naszą p a r t ię  i  nasz 
na ród , b u d u ją c y  k o m u n iz m  
( b u rz l iw e ,  d łu g o t rw a łe  o k la 
ski). W  „E k o n o m ic z n y c h  p ro -  

| b lem a ch  s o c ja liz m u  w  Z S R R “
to w a rz y s z  S ta lin  p o s ta w ił

k o m u n iz m u  ( b u rz l iw e  o k la 
ski).

O głaszam  n a s tę p u ją cy  p ro 
je k t  re z o lu c ji X I X  Z ja z d u  o 
p o n o w n y m  o p ra c o w a n iu  p ro 
g ra m u  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R adz ieck iego :

X I X  Z ja z d  p a r t i i  s tw ie rd za , 
że w  ok re s ie  od V I I I  Z ja z d u  
p a r t i i  (1919 ro k ), na  k tó ry m  
u c h w a lo n y  zos ta ł is tn ie ją c y  
n ro g ra m  p a r t i i ,  zasz ły  g ru n 
to w n e  z m ia n y  za ró w n o  w  
dz ie d z in ie  s to su n kó w  m ię d z y 
n a ro d o w ych , ja k  i  w  d z ie d z i
n ie  b u d o w y  s o c ja liz m u  w  
ZSRR, w  z w ią z k u  z czym  sze
reg tez p ro g ra m u  i  s fo rm u ło 
w ane w  n im  zadan ia  p a r t i i  —  
w obec ic h  z re a liz o w a n ia  w  
ty m  ok re s ie  —  n ie  o d p o w ia 
d a ją  ju ż  obecnym  w a ru n k o m  
i  n o w y m  zad an iom  p a r t i i.

Z w a ż y w s z y  pow yższe Z ja z d  
po s tana w ia :

1) U znać za kon ie czne  i  a k 
tu a ln e  d o ko n a n ie  ponow nego  
o p ra co w a n ia  is tn ie ją ce g o  p ro 
g ra m u  p a r t i i .

2) P rz y  p o n o w n y m  op raco 
w a n iu  p ro g ra m u  k ie ro w a ć  się

ckiego i w ie lom ilionow ą arm ię 
^komunistów Zw iązku Radziec
k ie g o  oraz wyraża uczucia n a j
głębszej m iłości i serdecznej 
w dz :ęczności dla genialnego 
stern ika kom unizm u, w ie lk iego 
chorążego pokoju, mądrego w o
dza mas pracujących całego 
św iata, w 'e lk iego  ojca i nau- 
czyce ia  narodu mongolskiego 
—• towarzysza S ta lina (bu rz l i
we oklaski).

W ie lk i naród radziecki pod 
k ie row n ic tw em  potężnej p a rtii 
Len ina -S ta lina  u to row a ł w szy
s tk im  narodom  św iata drogę do 
socjalizm u, da ł masom pracu
jącym  całego św iata przyk ład 
w a lk i o szczęście, p rzyk ład  b u 
dow n ictw a nowego życia bez 
w yzyskiwaczy.

W ie lka  pa rtia  Len ina-S ta lina  
zawsze by ła  i  jest n iedoścignio
nym  wzorem  dila wszystkich 
p a r ti i kom unistycznych i rob o t
niczych, k tó rym  drogę w a lk i 
ośw ie tla ją  n ieśm ierte lne idee 
m arks izm u-len in izm u (oklaski).

M ongolska P artia  Lu dow o- 
Rew olucyjna w idz ia ła  zawsze w  
p a r ti i bo lszewickiej swego k ie 
row nika , uczyła się i uczy na 
przykładach je j bohaterskie j 
w a lk i, zawsze o trzym yw a ła  i  o- 
trzym u je  od n ie j i od to w a 
rzysza S ta lina w ie lką  i nieoce
nioną pomoc w  um ocnienia 
swych szeregów, swej zdolno
ści bo jow ej w  walce o in teresy 
mongolskiego ludu pracującego.

Stała pomoc narodu radziec
kiego i Kom unistycznej P a r t ii 

Radzieckiego, osobista,Zw iązku
ojcowska troska w ie lk iego S ta- j  wstają. D. Damba  
lina  stanowią niezłom ną gw a- pismo i  sztandar

we ju tro , o socja-izm
Historyczne dokum enty X IX  

Z jazdu Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, stano
wiące w ie lk i program  budow
n ic tw a  kom unizm u w  ZSRR. 
natchną naród m ongolski do 
w a lk i o nowe osiągnięcia w  bu
dow ie nowej M ongo lii (okla
ski).

Niech żyje wieczysta i  n ie 
złomna przy jaźń m iędzy naro
dem radzieckim  i m ongolskim ! 
(burzliwe, d ługotrwałe oklaski).

Niech żyje w ie lka  pa rtia  Le 
nina -  S talina, awangarda bo
jow a narodu radzieckiego —  ró - 
zum, honor i sum ienie naszej 
epoki (oklaski).

Niech żyje X IX  Zjazd b ra t
n ie j Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego! (oklaski).

Chwała m ądrem u wodzowi, 
nauczycie low i mas pracujących 
całego św iata, w ie lk ie m u  ster
n ik o w i kom unizm u, ukochane
mu przy jac ie low i, .nauczycie lo
w i i ojcu narodu mongolskiego, 
chorążemu pokoju — w ie lk iem u 
S ta lino w i! (burzliwe, długo nie 
milknące oklaski. Wszyscy 
wstają).

K o m ite t C entra lny M ongo l
skie j Ludow o -  R ew olucyjne j 
P a r t i i“  (oklaski).

Niechaj w o lno m i będzie prze
kazać X IX  Z jazdow i K om u n i
stycznej P a rt ii Z w iązku  Radzie
ckiego pismo pow ita lne  i  sztan
dar od K om ite tu  Centralnego 
M ongolskie j P a r t ii Ludow o-R e- 
w o lucy jne j (burzliwe, długo nie 
milknące oklaski. Wszyscy 

przekazuje 
Prezydium

W  toku  obrad X IX  Z jazdu 
W KP(b) przem aw ia ł w  im ie 
n iu  Kom unistycznej P a r t ii A r 
gentyny sekretarz K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii A rg e n tyn y  —  V ic to rio  
Codovilla . Pow iedzia ł on: 

Towarzysze! N iech m i wo lno 
będzie w  im ie n iu  K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii A rgen tyny, w yrażając 
uczucia k lasy robotniczej i  na
rodu argentyńskiego m iłu ją ce 
go pokój i  demokrację, pow itać 
z całego serca ten his to ryczny 
Z jazd i  obecnych na n im  dele
gatów  —• bohaterów  W ie lk ie j 
W o jn y  N arodowej, bohater
skich budowniczych społeczeń
stwa kom unistycznego (bu rz l i
we oklaski). N iech m i będzie 
w o lno w yraz ić  przede wszyst
k im  najg łębszy szacunek i  m i
łość dla człow ieka, którego 
im ię  przepełnia m yś li i  serca 
wszystkich narodów, im ię  w o
dza i  nauczyciela mas pracu
jących, chorążego poko ju  na 
ca łym  świecie —■ w ie lk iego 
S ta lina (burzliwe, d ługotrwałe  
oklaski).

Zw ołan ie  X IX  Z jazdu K o 
m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego —  m ó w ił dalej 
Codovilla  —  zostało z radością 
i  nadzie ją pow itane przez ro 
bo tn ików , chłopów, postępową 
in te ligenc ję  i  przez w szystkie 
narody A m e ry k i Łac ińsk ie j,

A m e ryk i Łac ińsk ie j muszą rze
komo ze względów „n a tu ry  
geograficznej“  znajdować się w  
orb icie im peria lizm u  Jankesów 
i służyć jego ekspansjonistycz- 
nej po lityce . N arody nasze, 
kt.ore osiągają sukcesy w  w a l
ce o chleb, wolność, n iezaw i
słość narodową i  pokój, zada
ją  tym  samym ciosy im peria 
lizm ow i am erykańskiem u i 
p rzekonują się, że jest to kolos 
na g lin ian ych  nogach.

S przy ja ł tem u i  sprzyja w  
ogrom nym  stopniu bohaterski 
opór narodu koreańskiego i  
ochotn ików  ch ińsk ich  wobec 
nikczem nej agresji im p e r ia li
zmu am erykańskiego. Dowo^ 
dem tego jest fak t, że m im o 
nacisku gospodarczego i  p o li
tycznego im p eria liśc i Stanów 
Zjednoczonych nie  zdo ła li zmu

.Vce spra-wę zachowania poko ju  
i będą b ro n iły  je j do końca“ —  
spotka ły się z gorącym  od
dźw iękiem  w  sercach naszych 
narodów  i  po ryw a ją  je do czy
nu (długotrwałe oklaski).

W alka o pokój zarówno vr 
A rgentyn ie , ja k  i  w  in nych  
k ra jach  A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
ściśle związana jest z w a lką  
o niezawisłość narodową. Po
w sta je  m ożliwość i  konieczność 
— m ów ił C odoyilla  —  zorgan i
zowania fro n tu  w yzw olenia na
rodowego i  społecznego pod 
k ie row n ic tw em  p ro le ta ria tu  i 
jego aw angardy —  p a r t i i ko 
m unistycznej.

Co jest konieczne dla p rzy
śpieszenia tego procesu? Po
w inn iśm y  zacieśnić w ięzy łą 
czące naszą pa rtię  z szerokim i 
masami i  um ocnić pa rtię  pod

raneję i decydujący czynn ik  | Zjazdu. Przewodniczący 'p rzy j-

sić dotychczas k ra jó w  A m e ry - | względem organ izacyjnym , pó
k i Łac ińsk ie j, by w ys ła ły  swe i lityczn ym  i ideologicznym. M u - 
w o jska do K ore i, z w y ją tk ie m  j  sim y jeszcze lep ie j uzbroić p a r-  
nielicznego oddziału żołn ierzy j  tię  w  nieśm ierte lną naukę 
ko lum b ijsk ich  skierowanego i M arksa - Engelsa -  Lenina -  
tam  w  ta jem n icy  przed na ro - j  Stalina. Te w łaśnie zadania 
dem i pod przymusem. S w iad- I rea lizu jem y obecnie w  A rge n - 
czy to, że narody A m e ry k i Ł a - ; tyn ie  (oklaski). 
c ińsk ie j 'n ie  pó jdą n igpy za J Towarzysze! Z jazd ten jest 
im p eria lis ta m i am erykańsk im i I ogrom nym  w kładem  p o lity c z - 
jako ich  na jm ic i, a ty m ^ b a r-  j ny m j teoretycznym , k tó ry  do- 
dziej n ie  w ystąp ią  n igdy prze- j  pomoże w  um ocnieniu naszych 
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie- ; p a r t i i i  w  w ychow aniu  now ych 
mu, k tó ry  będąc konsekw en- kad r posiadających s ta lino w sk i 
tnym  obrońcą poko ju  jest ró w - j ha rt. Będziemy studiować i  
nież konsekw entnym  obrońcą i przekazywać klasie robotniczej

w  ich liczb ie  przez naród j  wolności i  niezawisłości wszyst
argen tyński. I  n ie  jest to p rzy 
padek. W śród narodów  A m e ry 
k i Łac ińsk ie j w raz  ze wzm aga
niem  się n ienaw iśc i do im pe
r ia lis tó w  i  ich  sługusów, rosną 
sym patie i  m iłość do Zw iązku 
Radzieckiego i  innych  k ra jó w  
obozu pokoju. Toteż z każdym  
dniem  sta ją  się coraz bardzie j 
bezskuteczne p róby agentów 
im p e ria lizm u  am erykańskiego, 
k tó rzy  pragną zmusić nasze

: o z w o j u M origoiskie j R epub lik i I  m uje sztandar. Ogólna owacja), j  narody. by uw ie rzy ły , że k ra je

i całemu narodow i przebogate 
doświadczenia Z jazdu.

N iech ży je  X IX  Z jazd o k ry 
te j chw ałą p a r t i i L e n ina -

k ich  narodów  (oklaski).  M y, 
kom uniśc i rozum iem y, że w a l
ka o pokój m usi być prowadzo
na n ieustannie i  w  sposób zor- | g tau n a i 
ganizowany. W  Am eryce Ł a - 1 
c ińsk ie j zebrano ju ż  pod ape
lem  Ś w ia tow ej Rady P oko ju 
12 m ilio n ó w  podpisów, z czego 
4 m ilio n y  w  A rgentyn ie .

M ądre słowa towarzysza 
S ta lina o tym , że „pokó j bę
dzie zachowany i  u trw a lony . \ oklaski przechodzące w owację, 
jeżeli na rody u jm ą  w  swe rę - | Wszyscy wstają).

Niech ży je  w ie lk i Zw iązek 
Radziecki —  m iędzynarodowa 
ostoja poko ju  i  socja lizm u!

Niech ży je  długie, dług ie la 
ta w ie lk i i  ukochany towarzysz 
S ta lin ! (burzliwe, d ługotnuałe

ro z s trz y g n ą ł p o ds taw ow e  za- p o d s ta w o w y m i te za m i p ra c y  
ga d n ie n ia : o c h a ra k te rze  p ra w  tow a rzysza   ̂ S ta lin a  „E k o n o
eko n o m iczn ych  w  w arunkach  ; n n ^ o e ^ p ro o le m y  s o c ja liz m u
so c ja liz m u , o p ro d u k c ji to w a 
ro w e ] w  w a ru n k a c h  s o c ja liz 
m u , o p ra w ie  w a rto ś c i w  w a 
ru n k a c h  s o c ja lizm u , o ś ro d 
ka ch  p o d n ie s ie n ia  w łasnośc i 
ko łch o zo w e j do p o z io m u  w ła 
sności o g ó ln o n a ro d o w e j, o 
p o d s ta w o w y c h  p ra w a c h  e ko 
n o m ic z n y c h  współczesnego 
k a p ita l iz m u  i  soc ja lizm u , o

bec ich  z re a liz o w a n ia  w  ty m  j  trz e c h  p o d s ta w o w y c h  w a ru n -  
okres ie , n ie  o d p o w ia d a ją  ju ż  | kadh  w s tę p n y c h  p rz e jś c ia  od
obecnym  w a ru n k o m  i  n o w y m  
za d an iom  p a r t i i .  D la te g o  też 
p o n o w n e  o p raco w an ie  p ro 
g ra m u  naszej p a r t i i  je s t p i l 
ną  kon iecznością .

N a p rz e s trz e n i trz y d z ie s tu  
z gó rą  la t  po u c h w a le n iu  p ro 
g ra m u , p a r t ia  i  je j w ódz

s o c ja liz m u  do k o m u n iz m u , o 
l ik w id a c j i  is to tn y c h  ró ż n ic  
m ię d z y  m ia s te m  a w s ią , m ię 
dzy  p ra cą  um j^s łow ą  a f iz y c z 
ną, o rożpadz ie  je d n o lite g o  
r y n k u  św ia to w e g o  i  p o g łę b ie 
n iu  się k ry z y s u  św ia to w e g o  
system u k a p ita lis ty c z n e g o , o

w  Z S R R “ .
3) D o ko n a n ie  ponow nego 

o p ra c o w a n ia  p ro g ra m u  p a r t i i  
p o w ie rz y ć  K o m is ji  w  na s tępu 
ją c y m  sk ła dz ie : to w a rzysz  
S ta lin  —  p rze w o d n iczą cy  K o 
m is j i  (b u rz l iw e  ok la s k i ,  p rz e 
chodzące w  owację).  C z ło n ko 
w ie  K o m is ji:  to w . to w . B e ria , 
K a g a n o w icz , K u u s in e n , M a - 
le n k o w , M o ło to w , P osp ie łow , 
R u m ia n ce w , S ab u ro w , Cze- 
snokow , J u d in .

4) P ro je k t  p o n o w n ie  o p ra 
cow anego p ro g ra m u  p a r t i i  
p rze d ło żyć  do ro z p a trz e n ia  
na s tępn em u Z ja z d o w i K o m u 
n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a
dz ieck ie go  ( b u rz l iw e  ok lask i ,  
wszyscy  w s ta ją  z mie jsc).

Przemówien ie  sekretarza  
generalnego K C  Kom unis tyczne j

P a r t i i  A u s t ra l i i  tow. S l ia rkeya
W ita ją c  X IX  Z jazd W K P (b ), nam  ja k  pow inn iśm y w  przysz-

Przebieg obrad w dniu 13 bm.
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi, że na posiedze
n iu  przedpołudniow ym  dnia 
13 bm. przewodniczył Ni.jazow,

W  im ien iu  kom unistów  au- pru, od k ie row n ic tw a  K om un i-
s triack ich  i wszystkich s ił po
stępowych A u s tr ii pow ita ł Zjazd 
przewodniczący Kom unistycznej

k tó ry  udz ie lił głosu Ł . M . K a- j P a rtii A u s tr ii — Koeplenig w i-
ganowiczowi, pow itanem u d łu 
go trw a łym i oklaskam i przez de
legatów. (Tekst przem ówienia 
tow . Kaganowicza podajem y 
osobno).

Po przem ówieniu Kaganow i
cza zabrał głos A ndrianow .

Wobec tego, że sprawa po
nownego opracowania progra
m u p a r t i i nie jest nowa o- 
świadcza A nd ria now  —  że roz
pa tryw ano  ją  już  na X V I I I  
Z jeździe p a r ti i i  że jest ona 
zupełnie jasna dla  delegatów 
Zjazdu, z polecenia leningradz- 
k ie j i m oskiewskie j delegacji 
staw iam  wniosek, by nie roz
poczynać dyskus ji nad tą  spra
w ą i  p rzy jąć  p ro je k t rezolucji, 
zgłoszony przez Kaganowicza. 
(Oklaski).

W niosek A ndrianow a został 
przyjęty.

Rezolucja o ponownym  opra
cowaniu program u K om un is ty
cznej P a r t ii Z w iązku  Radziec
kiego została jednom yśln ie u- 
chwalona.

B u rz liw ym i, d ług o trw a łym i o- 
k laskam i pow ita ł Z jazd prze
wodniczącego Kom unistycznej 
P a rtii N iem iec — M axa Rei- 
manna, k tó ry  pozdrow ił Zjazd 
w  im ien iu  K P D  i wszystkich lu_ 
dzi. walczących w  Niemczech 
zachodnich o utrzym anie poko
ju  i zjednoczenie Niemiec.

Z kolei przem ów ił w itany  
serdecznie przez delegatów se
kre ta rz  K om ite tu  Centralnego 
Zjednoczonej Socjalistycznej 
P a rtii Is la n d ii G. Bjarnasson.

tany d ług o trw a łym i oklaskam i.

stycznej P a rtii San M arino, od 
K ra jow ego K om ite tu  K om u n i
stycznej P a r t ii Nowej Zelandii. 
Podczas odczytywania pism  po
w ita lnych  rozlegały się n ie jed- 

oklaski.Następnie przem ów ił w  im ię - j  nokro tn ie  d ługotrw a łe  
n iu  Kom unistycznej P a rt ii Iz - K om uniści i.  masy pracujące 
raela sekretarz generalny te j i k ra jó w  zagranicznych 
p a rtii —- M ikun is , w ita n y  o k la 
skam i przez delegatów.

Z ko le i przekazuje Z jazdow i 
pozdrow ienia sekretarz general
ny K C  Kom unistycznej P a rtii 
Luksem burga —  D. U rban i, w i
tany serdecznie przez delega
tów.

Zebrani w ita ją  oklaskam i 
przem ówienie sekretarza gene

serdecz
nie w ita ją  historyczny X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, w ie lk i 
naród radziecki, genialnego w o
dza i nauczyciela mas pracują
cych całego św iata — Stalina. 
W  pismach pow ita lnych  podkre
ślono, że X IX  Zjazd ma ogrom 
ne znaczenie d la  wszystkich na
rodów i w szystkich kom unisty-

rainego Szwajcarskie j 
Pracy — E. Vooga.

B u rz liw y m i oklaskam i p o w i
ta li delegaci P. Popivodę, przed
staw icie la  „Z w ią zku  P a trio tów  
Jugosłow iańskich dla w yzw ole
nia narodów Jugosław ii z fa 
szystowskiego ucisku k l ik i  T i-  
to-Rankow icza i z n iew o li im 
pe ria lis tyczne j“ .

Wśród bu rz liw ych  oklasków  
zebranych Pcpivoda kończy swe 
przem ówienie okrzyk iem  na 
cześć Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i na 
cześć Stalina.

Wszyscy w sta ją  i ok lasku ją  
schodzącego z m ów nicy przed
staw icie la narodu jugos łow iań
skiego.

Z kolei odczytano pismo po
w ita lne  od kom ite tów  cen tra l
nych kom unistycznych p a rtii:  
M eksyku, Chile, Pakistanu, Sy
jam u, Cejlonu, Paragwaju. E k
wadoru, Guatem ali, Porto Rico,

P a rtii i cznych p a r t i i św iata:- P rzyk ład

sekretarz genera lny ICC Kom u 
nistycznej P a r t ii A u s tra lii o- 
św iadczył:

Towarzysze! Z na jw iększą ra 
dością przekazu ję waszemu h i
storycznem u X IX  Z jazdow i po
zdrow ienia z da lek ie j p laców ki 
światowego fro n tu  w a lk i o po
kó j —• od K om unistyczne j P ar
t i i  i  postępowych lu d z i A us tra 
l i i  (burzliwe, d ługotrwa le  okla
ski).

W spania ły p lan  p ięc io le tn i o- 
tw ie ra  perspektyw ę jeszcze
św ietn ie jsze j przyszłości d la  na
rodów  okrytego chwałą Zw iąz
ku  Radzieckiego. Z ogromną u - 
wagą słuchałem  przem ówień o 
sukcesach ro ln ic tw a  radzieckie
go. Ostro kon tra s tu je  z tym i 
sukcesami stan ro ln ic tw a  A u  - 
s tra lii,  gdzie kap ita lis tyczna
grabieżcza eksploatacja ziemi, 
w ahania k o n iu n k tu ry  rynkow e j, 
spustoszenia spowodowane przez 
powodzie i  susze, z k tó ry m i się 
nie walczy, oraz w yn ika jąca  z 
tego ru in a  fa rm eró w  doprowa
dz iły  do sy tuac ji, w  k tó re j o- 
śm iom ilionow a ludność A u s tra lii 
n ie .m a  zapewnionej dostatecz
nej" ilośc i żywności. T a k i jest 
kap ita lizm !

Jakże szczęśliw i jesteście, że 
macie w ie lk i s ta linow sk i plan 
przeobrażenia p rzyrody. Ten 
w span ia ły  p lan  —  tw ó r geniu
szu sta linowskiego —  pokazuje

Przemówien ie  sekretarza generalnego  
K o m u n is ty ( znej P a r t i i  B e lg i i  tow. L u lm a n d a

łości przeobrazić kon tynen t au
s tra li js k i (oklaski).

W  A u s tra lii panuje dziś — po
w iedz ia ł da le j Sharkey — chaos 
ekonom iczny i  masowe bezro
bocie. N iechaj w o lno m i będzie 
zacytować ty tu ły  a rty k u łó w  z 
osta tn ich num erów  naszej p ra 
sy p a rty jn e j. Czytam y tam : 
„G ło d n i żądają p racy“ , „ Z w o l
n ien i robo tn icy  nie chcą opuścić 
fa b ry k i“ , „W a lka  zw iązków za
wodow ych przeciw ko redukcjom  
p łac“ .

Ci, k tó rzy  rządzą dziś A us tra 
lią , nie mogą zaproponować nic 
lepszego, ja k  ty lk o  p o litykę  w o j
ny  i  faszyzacji k ra ju  rea lizow a
ną na rozkaz W a ll Streetu. Lecz 
nie uda im  się w c ie lić  w  życie 
tych an ty ludow ych  p lanów , gdyż 
w ie lk i m iędzynarodow y obóz 
poko ju  i  dem okrac ji jes t od n ich 
siln ie jszy, gdyż na czele tego o- 
bozu stoi w ie lk i wódz i  nauczy
c ie l mas pracujących wszystkich 
k ra jó w  —  towarzysz S ta lin  
(oklaski).

Niech ży je  długie, d ług ie  lata 
towarzysz S ta lin ! (burzl iwe o-
klaski).

Niech geniusz towarzysza 
S ta lina  ośw ietla drogę ku  zw y
cięstw u poko ju  1 postępu na 
całym  świecie! (burzliwe, d ługo
trwa łe  oklaski, przechodzące w  
owację. Wszyscy wstają).

Przem aw ia jąc w  toku  obrad 
X IX  Z jazdu W KP(b), sekretarz 
generalny Kom unistycznej P ar
t i i  B e lg ii —■ E. La lm and pow ie
dział:

Towarzysze! Z g łębokim  w zru 
szeniem przekazuję w am  b ra 
terskie  pozdrow ienia oraz w y 
razy podziwu i wdzięczności od 
be lg ijsk ich  kom unistów , mas 
pracujących, dem okra tów  i o- 
brońców  poko ju  całego naszego 
k ra ju  (burzliwe, d ługotrwałe o- 
klaski).

O kry ta  chw ałą pa rtia  Len ina- 
S ta lina  jest d la  nas, kom un i
stów  be lg ijsk ich , podobnie ja k  
d la  kom unistów  całego św iata 
najlepszym  wzorem  i gwiazdą 
przewodnią w  naszej walce.

H is to ria  W szechzwiązkowej 
Kom unistycznej P a rt ii (bolsze
w ików ) będąca dziełem tow a
rzysza S ta lina —  jest na jch lub - 
niejszą k a rtą  w  dziejach ludz
kości.

Pod przewodem Len ina i 
S ta lina z likw idow a liśc ie  na jed
nej szóstej części k u li ziemskiej 
w yzysk człow ieka przez człowie

ka. D ow iedliście czynem w yż 
szości socjalizm u nad k a p ita liz 
mem; dzięki wam  wschodzi nad 
św iatem  prom ienna ju trzenka  
kom unizm u.

Zw iązek Radziecki jest na j-

narzucanej 
przez W a-

służbie w o jskow ej 
naszemu k ra jo w i 
szyngton.

W  toku te j w a lk i naród be l
g ijs k i dał podżegaczom w o jen
nym  do zrozumienia, że nie m o-

lepszym obrońcą niezawisłości ; gą na niego liczyć w  w ypadku 
wszystk ich narodów, potężną I w yp raw y  krzyżow ej przeciw ko
osto ją poko ju  na całym  świecie. 
O to dlaczego m ilio n y  mężczyzn 
i kob ie t, k tó re  doznają jeszcze 
ucisku kapita listycznego, widzą 
w  Z w iązku  Radzieckim  źródło 
now ych s ił i nadzieję -w  swej 
walce (oklaski).

M im o iż Belgia jest k ra jem  
n iew ie lk im , posiada ona ciężki 
przem ysł i surowce strategiczne 
w ydobywane w  „ je j “  kolonu. 
W łaśnie dlatego im p e ria liśc i a- 
m erykańscy zaszczycili Belgię 
szczególną uwagą, bez k tó re j 
zresztą m ogłaby ona obejść się 
doskonale. Oto dlaczego im pe
ria lis to m  am erykańskim  nie 
p rzypad ł do gustu sojusz m ię
dzy żo łn ierzam i i  be lg ijską  kia-

k ra jom  socjalizmu.
Towarzysze delegaci! Jeste

śmy szczęśliw i i dum ni, że je
steśmy obecni na waszym wspa
n ia łym  Zjeździe. Z jazd ten u- 
m ocn ił jeszcze bardzie j naszą 
w ia rę  w  słuszność naszej wspól
nej sprawy, w ia rę  w  zwycię
stwo socjalizm u we w szystkich 
k ra jach  (oklaski).

D ziękujem y za um ożliw ien ia  
nam wyrażen ia podziwu i  bez
granicznej wdzięczności dla te 
go, w  k im  prości ludzie  naszego 
k ra ju  w idzą niezawodnego 
przyjacie la  uciśnionych, czujne
go szermierza pokoju, najlepsze
go obrońcę m ałych narodów  — 
naszego w ie lk iego towarzysza

są robotniczą, sojusz, k tó ry  zo- ! S ta lina (burzliwe,  , d ługotrwale  
sta ł niedawno zrea lizowany w  j  oklaski, przechodzące w  owację, 
toku  w a lk i przeciw ko 2 -le tn ie j Wszyscy wstają).

Przemówien ie  sekretarza generalnego  
K C  Francusk ie j  P a r t i i  Kom un is tyczne j  Iow. Thoreza

Przemówien ie  przedstaw ic ie la  
K C  K om un is tyczne j  P a r t i i  B r a z y l i i

Przedstaw icie l K C  K om u n i
stycznej P a r t ii B ra z y lii odczy
ta ł pismo pow ita lne  sekretarza 
generalnego Kom unistycznej 
P a r t ii B ra z y lii Lu isa Carlosa 
Prestesa.

„Do h is to rycznego, X IX  Z ja 
zdu Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, do dro
giego nauczyciela i  genialnego 
wodza —  towarzysza S talina 
(burzl iwe oklaski).

W  im ie n iu  Kom unistycznej 
P a rtii B ra z y lii w  przekonaniu,

Zw iązku Radzieckiego —  głoszą j że w yrażam y uczucia całego na 
pisma pow ita lne  — zagrzewa j  rodu b razylijsk iego, przesyłamy
dem okratyczne, patrio tyczne si 
ły  do w a lk i o pokój i  dem okra
cję.

Na posiedzeniu popołudnio
w ym  przewodniczył Patoliczew.

Delegaci po in fo rm ow ani zosta
l i  o  w yn ikach  pracy kom is ji 
w yb rane j przez Z jazd d la  roz
patrzenia wniosków, i uzupeł
nień do p ro je k tu  zmienionego 
S ta tu tu  P a rtii.

Wśród bu rz liw ych  oklasków 
jednom yśln ie uchwalono rezolu
cję o zm ianie nazwy P a rtii.

Z jazd postanow ił:
„W szechzwiązkową K om u n i

styczną P artię  (bolszewików) od 
dnia dzisiejszego nazywać K o
m unistyczną P artią  Zw iązku 
Radzieckiego (KPZR )“ .

Następnie Zjazd jednom yśln ie 
u ch w a lił rezolucje o zmianach 

' w  S tatucie W KP(b) i zatw ier-
od K om ite tu  Centralnego Po- I dz ił S ta tu t Kom unistycznej Par- 
stępowej P a rt ii Pracujących Cy- I t i i  Zw iązku Radzieckiego. •

X IX  Z jazdow i Kom unistycznej 
P a r t ii Z w iązku  Radzieckiego 
gorące pozdrow ienia (długo
trwa le  oklaski).

W yrażając p a r ti i bolszewi
ck ie j, je j K om ite tow i C entra l
nemu i drogiem u towarzyszow i 
S ta linow i swe zaufanie i swą 
m iłość, kom uniści b razy lijscy  
ze wzruszeniem dzięku ją za 
bra terską przyjaźń, k tó rą  oka
zuje im  stale ok ry ta  chwałą 
pa rtia  Lenina - Stalina.

P atrioc i b razy lijscy , dum ni 
ze - swego czynnego udzia łu  w  
w o jn ie  przeciw  nazizm owi, n i
gdy nie zapomną swego długu 
wobec narodu radzieckiego i 
jego okry tych  chwałą s ił zb ro j
nych, k tó rych  w ysiłkom , bez
granicznej o fiarności i bohater
stwu narody całego św iata za-

Naród b ra z y lijs k i śledzi z 
zachwytem  i  m iłością sukcesy 
narodu radzieckiego, kroczące
go drogą pokojowego budow 
n ic tw a  i  zw ycięskie j rea lizac ji 
g igantycznych planów  sta linow 
skich, k tó re  zw iastu ją  ludziom  
radzieck im  pokój, szczęście i do
brobyt.

W iem y, że każdy k ro k  Zw iąz
ku  Radzieckiego na drodze do 
kom unizm u jest rów nież k ro 
k iem  naprzód w  walce wszyst
k ich  narodów  o pokój, demo
krac ję  ł  socjalizm .

Naród b ra z y lijs k i us iln ie  w a l
czy o pokój, uśw iadam ia on so
bie rosnące niebezpieczeństwo, 
że może być w c iągn ię ty  do o- 
kropne j rzezi w  K ore i, rozpęta
nej przez północno -  am erykań
skich podżegaczy wojennych. 
Naród b ra z y lijs k i z całego ser
ca aprobuje m ądrą propozycję 
Z w iązku  Radzieckiego w  spra
w ie zakazu b ron i atom owej i 
bakterio log icznej, w  sprawie 
re d u kc ji zbro jeń i  zawarcia 
P aktu  P oko ju między pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i. Naród 
b ra z y lijs k i pozdrawia tow arzy
sza S ta lina  jako niestrudzonego 
bo jow n ika  o pokój (burzl iwe o- 
klaski).

K ra j socjalizm u — to nadzie
ja i życie narodu brazylijsk iego. 
M ilio n y  B razy lijczykó w  popie-

wdzlęczaja zwycięstwo s ił po- I ra ją  i so lidaryzu ją się z hasłem 
ko ju , dem okracji i  postępu spo- j  Kom unistycznej -Partu B ra zy lii: 
łecznego nad faszyzmem. , I „N aród b ra z y lijs k i n igd y  nie

Drodzy towarzysze! W  Im ie
niu  K om ite tu  Centralnego F ran
cuskiej P a rtii Kom unistycznej, 
wyrażając głębokie uczucia k la 
sy robotniczej i  mas pracują
cych F ranc ji, przekazuję X IX  
Z jazdow i W szechzwiązkowej K o 
m unistycznej P a r t ii (bolszewi
ków) nasze gorące, braterskie, 
bojowe pozdrow ienia (burzliwe, 
długo niemilknące oklaski).

W itam y s ław ny naród radzie
cki, zespolony ściśle w okó ł swej 
p a rtii kom unistycznej, k tó re j 
zawdzięcza on bezprzykładne 
zwycięstwa historyczne i  szczę
śliwe życie.

Nasza pa rtia  i  masy p ra cu ją 
ce F ranc ji pozdraw ia ją  z m iło 
ścią i zaufaniem  wodza i  nau
czyciela kom unistów  całego 
świata, tw órcę społeczeństwa 
kom unistycznego, bo jow n ika  o 
pokój, o niezawisłość i  suweren
ność wszystk ich narodów  —  to 
warzysza S ta lina (burzliwe, d łu 
gotrwałe oklaski).

M ilionow e rzesze ludz i pracy 
we F ra n c ji k ie ru ją  swe spojrzę, 
nia ku  sali na K rem lu , gdzie ze
bra liście się na swój Zjazd, w ie 
dzą bowiem, że mądrość i  dale- 
kowzroczność p o lity k i Wszech
zw iązkow ej Kom unistycznej 
P a rt ii (bolszewików), stanow ią
cej podstawę u s tro ju  radzie
ckiego, u m o ż liw iła  po raz 
p ierw szy, w  świecie zwycięską 
budowę społeczeństwa socja li
stycznego i zapewnia stopniowe 
przejście od socjalizm u do ko
munizm u. Budzi to zachwyt sy 
nów kom unardów  z 1871 roku 
i . całej postępowej ludzkości 
(oklaski).

Masy pracujące F ra n c ji pa
m ię ta ją  h is to ryc ine  słowa tow a
rzysza S ta lina wypowiedziane 
na X V I I I  Zjeździe Wszechzwiąz
kow ej Kom unistycznej P a rtii 
(bolszewików): „Jeżeli sukcesy 
klasy robotniczej naszego k ra ju , 
jeżeli je j w a lka  i zwycięstwo po-

dla francusk ie j k lasy rob o tn i
czej, dążącej do całkow itego
wyzwolenia, do zniesienia w y 
zysku człow ieka przez człow ie
ka, do socjalizm u.

Zw iązęk Radziecki dow iódł. kdw  im p e rr iści francuscy pod- 
że podstawowym  prawem  socja- się k ie row n ic tw u
listycznego społeczeństwa jest
m aksym alne zaspokajanie ros- i poświęcam

łeczeństwa. Ekonom ika socja li
styczna dowodzi w szystkim , że
je j
zysku, lecz troska o człow ieka 
i  o zaspokojenie jego potrzeb.

M asy pracujące F ranc ji w ie 
dzą, że w  okresie W ie lk ie j W o j
ny  Narodowej przeciwko im pe
r ia lis tom  n iem ieckim  i japoń
sk im  naród radziecki, ok ryw a 
jąc się wieczną chwałą, u ra to 
w a ł Francję  i całą ludzkość od 
n iew o li faszystowskiej.

M asy pracujące F ranc ji wle-

służą do tego, by zagrzać ducha I czystą przysięgę: „N aród fra n - 
k lasy robotniczej k ra jó w  kap i- | cuski nie będzie n igdy w a lczy ł 
ta lis tycznych i wzm ocnić w  n ie j ■ przeciwko Z w iązkow i Radziec- 
w ia rę  we własne siły, w ia rę  w  j  k iem u“  (burzlhoe oklaski,  prze- 
swoje zwycięstwo, to pa rtia  na- ! chodzące w  owację, wszyscy 
sza może powiedzieć, że pracu- j  wstają).
je  nie nadaremnie. Nie ulega j K o la  rządzące burżuazji fran - 
w ą tp liw ośc i, że ’.ak się w łaśnie j  cuskiej, w yrzekając się wszel-
st^ IJie " ' , , ik ie j niezależnej p o lity k i zagra-

S łowa te znalazły wspaniałe przekształcają te ry to -
potw ierdzenie. Zw iązek Radzie. I r iu m  naszeg0 k*;aju w  am ery- 
ck i jfest w span ia łym  przyk ładem  kańską bazę w o jenną dla przy-

gotowania agresii przeciwko
Zw iązkow i Radzieckiemu i  k ra -
jom  dem okracji ludowej. N ie
nawidząc naszego narodu i dą
żąc do zachowania swych zys-

im peria lizm u amerykańskiego,
żywotne interesy

nących wciąż potrzeb m ate ria ł- | d i -  suwerenność’ jego 
nych i ku ltu ra ln ych  całego spo- ! godność J J 6

Zam iast orientować się na sl-
celem jest nie otrzym anie I ty  demokratyczne i ludpwe is t-

niejące w  Niemczech ' \v  celu 
zapewnienia pokojowego rozw ią
zania problem u niemieckiego, 
co odpowiada interesom  wszyst
k ich  narodów, rządzące koła 
burżuazji francusk ie j pod osło
ną tzw. a rm ii europejskie j sta
ra ją  się wskrzesić m ilita ryzm  
n iem iecki i w  ten sposób stw a
rzają nową groźbę dla bezpie
czeństwa F ra n c ji i pokoju. P ro-

dzą, że waszej socjalistycznej ' wadzą one po litykę  m ilita ryza - 
Ojczyźnie. dzięki je j us tro jow i c jj ekonom ik i i przygotow yw a- 
ekonomicznemu ' socjalnemu, ; nowych wojen, po litykę  
obca jest wszelka agresywność, j wzmagającą w yzysk mas pracu- 
że ZSRR jest niezłomną ostoją : jących i pogłębiającą nędzę 
poko ju  w  Europie i  na całym  ' w iększości ludności, p o litykę  
świecie. | k tó ra  prow adzi k ra j do ru in y .

Naród radziecki, k tó ry  pod- | Im peria lizm  francusk i uciska 
czas w o jny  uc ierp ia ł w ięcej n iż | ok ru tn ie  ludy kolon ia lne które 
k tó ryko lw ie k  inny  naród, stoi i walczą o sw:ą niezawisłość na- 
w  pierwszych szeregach tak  po- : rodową. Już od sześciu la t pro- 
tęznego ruchu współczesnej epo- wadzi on n iespraw ied liw ą w o i- 
k:, ja k im  jest dem okratyczny nę przeciwko V ie tnam skie j Re- 
ruch obrońcow pokoju. W łaśnie publice Dem okratycznej 
dlatego w ie lom ilionow a rzesze i
naszych rodaków składa ją uro- I (Dokończenie na str. 4)
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X IX  ZJA ZD  W S Z E C H Z W IĄ Z K O W E J K O M U N IS TY C ZN E J
P A R T II (bolszewików)

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 
od partii komunistycznych i robotniczych

Przemówien ie  sekretarza genera lnego  
K C  Francusk ie j  P a r t i i  K om un is tyczne j  tow. Thoreza

Narody krajów Azji będą nieugięcie 
walczyć o zapewnienie trwałego poko ju

Orędzie Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku
do narodów świata

(f) PEKIN (PAP). W ostatnim dniu swych obrad Kongres [ paktu  poko ju  m iędzy pięcioma

(Dokończenie ze s tr. 3) ! p a rtii Len ina-S ta lina  za je j w y - > jedyną partią , k tó ra  od same- 
| ją tko w y  w kład  w  dzieło roz- i go początku okupacji h itle ro w -

U siłu jąc zahamować wzmaga- w o ju  i wzbogacenia te o rii j skie j stanęła w  pierwszych sze-
Jący się protest mas ludowych m arksistow sko - len inow sko- regach oporu przeciw ko najeźdź-
t s tłum ić niezadowolenie prze- s ta linow sk ie j. Idee towarzysza i com faszystowskim  i zdrajcom
jaw ia jące  się w  najrozm aitszych j  Sta lina odegrały decydującą ro_ | z V ichy.

ZSRR“ , będącej w span ia łym  u-
ogólnieniem  doświadczeń bu
dow n ictw a socja lizm u w  ZSRR 
i doświadczeń m iędzynarodo
wego ruchu rew olucyjnego — 

i  to w ydarzen ie  na jw iększe j m ia -

Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku jednomyśl
nie uchwalił orędzie do narodów świata. Orędzie to głosi 
m. in.:

reakcy jn i k ie row n icy  ; lę w  u tw o rzen iu  F rancusk ie j | W c h w ili obecnej nasza par- : ry  w  życiu ideologicznym  wszy-kolach,
naszego k ra ju , korzystając z 
czynnego poparcia p a rtii socja
lis tycznej, up raw ia ją  po litykę  
represji, po litykę  faszyzacji. w y 
m ierzoną przede wszystkim  
przeciwko F rancuskie j P a rtii 
Kom unistycznej i organizacjom 
dem okratycznym  walczącym o

P a rt ii K om unistyczne j, p a r t i i ro - j t ia  czyni wszystko, ażeby po- 
botniczej nowego typu , zw iąza- \ móc ludziom  dobrej w o li, k tó - 
nei mocno z narodem  (oklaski). \ rzy postanow ili udarem nić po- 

K ie ru ją c  się doświadczeniem j tw orne  p lany nowej w o jny  
i przykładem  p a rtii bolszewic- | św iatow ej, uknute  przez impe- 
k ie j. nasza pa rtia  już  na długo i r ia lis tów .
przed drugą w o jną  św iatow ą ! Towarzysze! A na liza i meto-

________ , . .  organizowała w a lkę  o jedność j dy rozstrzygania problem ów
chleb dla ludzi pracy, o pokój, j k lasy robotniczej, przeciwko so- ; pa rty jnych , dane w  sprawozda- 
o wolność i niezawisłość r.aro- c ja ldem okrac ji — g łów nej so- n iu  tow. M alenkowa oraz w

stkich

dową.
Drodzy towarzysze!
M a te ria ły  i historyczne u- 

chw ały X IX  Zjazdu K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego pomogą jeszcze bar
dziej. kom unistom  i całemu lu 
dow i francuskiem u w  ich w a l
ce nrzeciwko siłom reakejt i 
w o jny . Nasza pa rtia  kom un i- ! m ocnienie przyjaźn i francusko- 
styczna jest głęboko wdzięczna i radzieckiej. Partia  nasza była

c ja lne j ostoi burżuazii. P a rtia  i pro jekcie  zmienionego S tatutu, 
nasza była in ic ja to rem  i pro- i są dla nas poważną pomocą, 
m otorem  szerokiego antyfaszy- : szczególnie cenną w  ch w ili, gdy 
stowskiego F rontu Ludowego. j  partia  nasza prowadzi ak tyw ną 

Uczyniwszy wszystko, by u n i- j  w alkę o jedność zasad, prze- 
knąć w o jny, nasza partia, m im o c iw ko w sze lk im  odchyleniom , o

i że zapędzona została przez ma- 
1 nachijczyków  dn podziemia, 
j kontynuow ała w a lkę  o ura to - 
; wanie narodów F ranc ji i o u-

jedność swych szeregów, prze
c iw ko  w sze lk im  próbom rozbi- 
jaek ie j działalności.

O pub likow anie  genialnej pra
cy towarzysza S ta lina „E kono
miczne problem y socjalizm u w

Delegaci 37 k ra jó w , zgrom a
dzeni w  liczb ie  367 na K ongre
sie O brońców  P oko ju  k ra jó w  
A z ji i  s tre fy  P acyfiku , należący 
do różnych narodowości, ras i  
wyznań, posiadający różne po- 

. . . .  . , , , ; g lądy po lityczne, lecz będący
pa rtu  kom unistycznych. - w y ra z ic ie la m i n ieugię te j w o li

Praca ta okaże ogromną pomoc , 1>600 m m 0nów  ludz i,
kom unistom  francuskim  w  jesz- i ^ w ie rd z ili jednom yśln ie  w  a t-  
cze lepszym zrozum ieniu p ra w  . mosferze dobre j w o li j  wzaje m - 
rozw oju społeczeństwa, w  jesz- | zaufan ia, że zachowanie i
cze lepszym o rien tow an iu  sięJ  \ u p a le n ie  poko ju  jes t p iln y m  
walce o pokoj. o niezawisłość . zadaniem> k tó re  pow inno  j  m 0.
narodową, o socjalizm . ze być spełnione w sp ó ln ym i w y -

Niech żyje X IX  Zjazd Wszech- i s iłkam i. 
zw iązkow ej Kom unistycznej | Drapieżcza w o jna  w  K o re i
P a r t ii (bo lszew ików)! (oklaski), i prowadzona jest ju ż  od prze

c h w a la  w ie lk ie j p a rtii Len ina - | szło dwóch la t. W  sposób bez-
S ta lina ! (oklaski).

Chw ała nauczycie low i 1 w o
dzow i kom unistów  w szystkich 
krajów ', p rzy jac ie low i i bra tu  
maś pracujących całego św iata, 
naszemu drogiem u i w ie lk iem u  
S ta lino w i! (burzliwe, d ług o trw a 
łe ok lask i przechodzące w  owa
cję, wszyscy wstają).

Przemówien ie  sekretarza generalnego Kom un is tyczne j  P a r t i i  H is z p a n i i
tow. I b á r r u r i

D rodzy towarzysze! W  im ie 
niu  Kom unistycznej P a rtii H isz
pan ii i hiszpańskich m?s ludo- 
w'ych, k tóre kochają Zw iązek 
Radziecki i zw racają z nadzieją 
i ufnością swe spojrzenia w  stro
nę k ra ju  socjalizm u — w itam  
X IX  Zjazd K om unistycznej P ar
t i i  Zw iązku Radzieckiego (burz
l iwe, d ługotrwałe oklaski).

W  osobach delegatów' K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego w ita m  naród ra 
dziecki. naród — bohatera, k tó 
ry  w  ogniu ciężkich w a lk  prze
c iw ko  agresorom h itle ro w sk im  
ura tow a ł św ia t nd n iew o li fa 
szystowskiej i s tw orzy ł w a run k i, 
um ożliw ia jące szeroki i

Dualistycznych wprowadzane w  
błąd i oszukiwane przez bon
zów re form istycznych m ia ły  
n iew łaściwe wyobrażenie o re
w o lu c ji i niejasne pojęcie o so
cja lizm ie. W  świadomości na
szej, , udręczonej przez n iew o l
niczej żvcie. narastało, oburzenie 
przeciwko barbarzyńskiem u w y - j  niezadowolenie, k tóre doprowa-

w zg lędny stosuje się b roń  ba k 
terio logiczną, bom by napa lm o
we, ba rbarzyńskie  bom bardo
w ania i  inne  m etody m asowej 
zagłady.

Odradzanie przez rząd Sta
nów  Zjednoczonych m ilita ry z -  
m u japońskiego oraz łam anie 
uroczystych porozum ień m ię 
dzynarodow ych w  celu prze
kszta łcenia Japon ii w  bazę no - 
w'ej w o jn y  p rzec iw ko  k ra jo m  

j A z ji i  s tre fy  P acyfiku , stwarza 
! groźbę w o jn y  w  te j strefie.

W  w ie lu  k ra jach  te j części 
| św iata trw a  obca ingerencja w

natychm iastow e przyw rócen ie  j  Masowe m ordow anie cyw ilne j 
poko ju  w  K o re i na sp ra w ie d li- i Mdnosci, bezm yślne burzenie 
wychi i  rozsądnych zasadach, po- 1 spokojnych m iast i  wsi, strasz- 
łożenie kresu w o jn ie  w  V ie tna - I kw e  _ bestia lstw a wobec kobiet, 
m ie, na M a la jach  i  w  innych  w o jnę  współczesną na -
re jonach oraz w yco fan ie  wszy- ! rzędziem powszechnej zagłady, 
s tk ich  obcych w o jsk ; ;Ludobó jstw o tak ie , popełniane

; p rzy  zastosowaniu na jokru tm e.i- 
położenie kresu odradzaniu ; szej b ro n i ja ką  k ie dyko lw ie k

mas pracujących pozbawionych j politycznego um ocnienia naszej | Wych ~narusza~ się suwerenność j i ™yna.laz ł człow iek, zagraża ró w -
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| przeszkodziła zwycięstwu hisz- i Prace towarzysza S ta lina  do 
j  pańskich s ił dem okratycznych w  | tyczące zagadnień eko no m ik i so_ |ce]u zd ław ien ia  w a lk i lu dó w  o 
naszej w o jn ie  wyzwoleńczej w  j c ia lis tyczne j oraz m a te ria ły  j w yzw olen ie narodowe, o zacho- 

; la tach 1936— 1939. i X IX  Zjazdu ośw ietla jące drogę j w an ie  n iezawisłości narodowej.
Jednakże w a lka  trw a. I budow y kom unizm u są wspan ia- j Drogą tw orzen ia  baz wojennych 

<w świadomości hiszpańskich łą  b ron ią  dla ideologicznego j ¡ j narzucania sojuszów w o jsko-

m ocarstw am i, redukc ja  zbro jeń 
i zakaz stosowania b ro n i atomo
w ej, bakterio log iczne j 1 chem i
cznej, ja k  rów nież wsze lk ie j in 
nej b ro n i masowej zagłady.

W  walce o pokój w  A z ji, stre 
fie  P acy fiku  i na ca łym  świecie 
szczególnie duża odpow iedzial
ność spada na naród am erykań
ski. Operacje w o jenne i  przygo- 

| tow ania  do w o jny , prowadzone 
w  naszej części św ia ta  i  w  in 
nych re jonach k u l i ziem skiej 
przez rząd S tanów  Z jednoczo
nych, są zgubne dla  narodów  
k ra jó w  A z ji i  s tre fy  P acyfiku , 
zgubne dia  narodów  całego 
św iata. A czko lw ie k  operacje te 
prowadzone są w  im ie n iu  na ro 
du Stanów Zjednoczonych, to  
jednak  są one niezgodne z jego 
w o lą  i  in teresam i.

Z uw agi na powyższe n a jp il
n ie jszym  zadaniem  i  na jw ażn ie j_  
szym obow iązkiem  narodu a - 
m ery kańskiego jest położenie 
kresu podobnej dzia ła lności je 
go rządu i  spowodowanie, by 
S tany Z jednoczone w kro czy ły  na 
drogę pokoju.

P otw orne zbrodnie, pope łn ia-

i  niepewności; na rody tę, zdają 
sobie sprawę, że bezpieczeństwo 
i s tab ilizac ja  w a ru n kó w  mogą 
być zapewnione jedyn ie  na d ro
dze pokojowego rozw oju. K ra je , 
posiadające szerokie p lany po
kojowego budow n ic tw a gospo
darczego, gorąco pragną poko
ju , aby móc w  dalszym  ciągu 
polepszać w a ru n k i by tu  swych 
narodów.

N arody k ra jó w  A z ji i  s tre fy  
P acy fiku  nieugięcie dążą do 
wspólnego celu —  w a lk i prze
c iw ko  w o jn ie  i  w  obron ie po
ko ju .

D e k la ru je m y ponownie swe 
niezłom ne przekonanie, iż  k ra je  
o różnych systemach społecz
nych  i  sposobie życia mogą 
w spółistn ieć i  współpracować w  
im ię  ogólnego dobra.

Rozum iem y dobrze, że na po
k ó j n ie  w o lno  czekać, lecz po
k ó j trzeba w yw alczyć. A b y  za
pew nić t rw a ły  pokó j, pow inn iś
m y  zjednoczyć swe s iły  i  p ro
wadzić n ieustanną walkę.

W  im ię  poko ju  w  A z ji,  s tre fie  j nę w  obecnych wojnach, obu - 
P a cy fiku  i  na ca łym  św iecie ko - i dz iły  świadomość w szystkich
nieczne jest; uczciwych mężczyzn kobiet.

zyskow i ze strony kap ita lis tów  
i obszarników, lecz nie w id z ie 
liśm y jeszcze w y jśc ia  z te j sy
tuacji. Kom unistyczna partia  
bo lszew ików po zdobyciu w ła 
dzy i ustanow ien iu d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  wniosła  prom ień 
św ia tła  do naszej świadomości | 
i  o tw orzy ła  przed nam i jasne

dzi do nowych w a lk, do nowych 
maso’.vych wystąp ień tak ich , jak  
w ie lk ie  s tra jk i i ludowe demon
stracje protestacyjne, k tó re  od
b y ły  się w  ub ieg łym  roku  i za
da ły  reż im ow i Franco d o tk liw y  
cios.

nuow ania z. jeszcze w iększą e- ] . . . —
nergią w a lk i o bkw idac ję  zgub- j 4‘ : interesowane k ra je , u tw orzen ie .zdobycze k u ltu ry , aby życie nie
nvch w p lvw ó w  ideologii socjal- Jaskraw ym  kontrastem  wobec n iezaw isłe j, dem okratycznej, przekszta łc iło  się w  zwierzęcą
dem okratycznej i anarchistycz- | szaleńczego dążenia do w o jn y  j  w o lne j i  m iłu ją ce j pokój Japo- j  w a lkę  o praw o do is tn ien ia , na-
nej w  hiszpańskim  ruchu robo t- j jest gorące dążenie na rod ów , n i i;  leży położyć kres o rg ii rozlew u
niczym. całego św iata do położenia kre - , w adia z ingerencia iednego 1 b rw i w  K ore i, w  V ie tnam ie , na

Ucząc się na waszym doś- ¡ su is tn ie jącym  kon flik tom , do , k ra j u w  sprawy W ewnętrzne i M ala jach i w  innych  kra jach .
z naruszaniem  suwe- I W idm o w o jn y  św ia tow e j zagra

iru l?1P: ! Dersoektvwv Poczynając od ska sp rze d a w a n ia  H iszpan ii im  
szybki ! _Z .  J .4____ I peria lis tom  am erykańskim  w y

K k r a S S U T 6 WSZySt" Rśmy1*p e w n ie *11 t y t S  ! w o łu je  oburzenie nie ty lk o  Ida | ; ko . s ta lino w sk ie j, szerzej roz-  ¡zapewniono ludzkości t rw a ły  po- 
k ich  k ra jach  (oklaski). j  „ „  drog^  w a lk i oprom ienioną I ^ J a ć  k ry ty k ę  i sam okrytykę, j kój.

i co um oż liw i nam przezwyciężę ; Narody, pozostające jeszcze 
R a d z ie c k i m ,  społeczeństwa, k tó rych  interesy 1 "^ n a s z y c h  braków  i niedociąg- pod obcym panowaniem, rozu

na waszym doś- i su is tn ie jącym  kon flik tom , do 
w iadczeniu,'będziem y się s tara li | tego, by energia i  środki zuży- 

, podnosić poziom ideologiczny \ wane na dzieło zniszczenia i za- 
Haniebna po lityka ^frank is to w - , cz}onkdw naszej p a rtii,  będzie- | g łady b y ły  w ykorzystyw ane w

zachęcać ich do stud iow ania .celach twórczych, d la  polepsze- 
: teo rii m arksistowsko - le n in ow - i n ia w a ru n kó w  życia, na to, by

Niech m i w o lno będzie ‘ o w a - : U  m arks izm u. len in izm u , ! chłopów, lecz także oburzenie I
ysze, skierować na jp łom ten - św ia tlem  budow n ic tw a socja liz- bu rżuaz ji i innych w a rs tw  ; nj

drugiego, 
renności jednego k ra ju  przez ża is tn ien iu  wszystk ich męż -
d rug i k ra j,  obrona niezawisłości | czyzn, kob ie t i  dzieci. D latego

w a lka  o n iezaw i-

rzysze.
niejsze i  najszczersze słowa tego
kró tk iego  przem ówienia po w i
talnego, słowa płynące z głębi 
serca i wyrażające uczucia n a j
głębszego szacunku i m iłości do 
w ie lk iego wodza i nauczyciela

mu
zw„ “yd".™” ?™*, S S 3 5  do?“ >s r ,c?'ïbku¿ E S T
kierowanego prr.ez p a r t i ,  Len i- ‘'■P!“ 1“
na -  S ta lina  (oklaski).

A  gdy reakcja  faszystowska

go i k tóre nie chcą pogodzić się 
; z faktem  przekształcania H isz-

organizatora i prom otora wszy- j skierowM a b o ' P - , ” j noczonych. Reżim frank is to w sk i,
s tk ich  w ie lk ich  zwycięstw  na- 1 Pu b l;ce H iszpańskie j, p . , osłabiony oporem ludu  i  rozk la-
rodu raS ieck iego  i postępowych j m unistyczna stojąca k | dający się w sku tek swych w ew -
s ił całego św iata — naszego ! klasy robotniczej i lu  - , nętrznycb sprzeCzności nie jest
ukochanego towarzysza S ta lina  I wych stała się organizatorem ^ ; w  stanie ani powstrzym ać w zra .
(burz l iw e , długo niemilknące o- Promotorem oporu ant>L?szy- staj ąceg0 ruchu an ty fra n k is to w - 
klask i)  (stowskiego i w  toku  k rw a w e j ; skieg0 ani przezwyciężyć tru d -

: w a lk i o niezawisłość H iszpanii, , .  c,r,ęr,ridarf.7Vph k tó re  so i walce 
Jednym  z nieocenionych i nad ; 0 repub likę  i  dem okrację, stała : krac ję  (oklaski)

Kom unistyczna 
Radzieckiego 
im oto r w ie lk ich

. zwycięstw  narodu radzieckiego!
lego św iata jest to, ze pomogła [y poparcie i czynną solidarność ! D rodzy towarzysze. X IX  ('b ltrzluee oklaski).  
ona w  ideologicznym i po litycz- i ze strony narodu radzieckiego, ; Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
nym  ukszta łtow aniu  p a rtii k o - |  dla którego natchnien iem  b y ły  | Zw iązku Radzieckiego będzie 
m unistycznych wszystkich k ra - j sj owa towarzysza S ta lina , że ! dla nas n iezw ykle  ważną pomo- 
jów , że dała klasie robotniczej „...wyzwolenie H iszpan ii spod i cą w  naszej pracy i  w  walce o 
i  s ilom  postępowym teorię m ar- j j ’arzrna reakc jon is tów  faszystów- i dem okrację  i  repub likę , prze- 
ksistowsko - leninow sko -  s ta li- j skj cb n ie j est  sprawą p ryw atną  i c iw ko  ty ra n ii frank is to w sk ie j, 
nowską oraz sztandar zwycię- J Hiszpanów, lecz w spólną spra- j p rzeciw ko próbom  im p e r ia li-  
sk ie j budowy kom unizm u w  |  w ą  ca;ej  przodującej i postępo- j  stów  am erykańskich  przekszta ł- 
Zw iązku Radzieckim . . j w e j ludzkości“ . ! cenią naszego k ra ju  w  bazę wo-

Przed październik iem  1917 ro- i S ytuacja  m iędzynarodowa, w  j jenną dla  przygotow ania  nowej 
ku masy pracujące k ra jó w  ka- 1 ja k ie j toczyła się nasza w alka, 1 w o jny  św ia tow e j.

nięć i podnoszenie zdolności bo- m seją. ¿g w a lka  o wyzw olenie 
jo w e j naszej p a rtii,  będziemy narodoWę jest n ierozerw a ln ie  
przewodzie w ie lk ie j walce, o- zw ją zana z w a lką  przeciw ko 
ra pow inna doprowadzić do w y - . ze przvgotówania do
zwolem a narodu hiszpańskiego 1 
spod ucisku reakc jon is tów  fa 
szystowskich.

narodowej, 
słość;

zwalczanie b lokady i  embar
go, . popieran ie w spółpracy go
spodarczej i w ym iany  k u ltu ra l
nej m iędzy k ra ja m i na zasa
dach rów ności i  wzajem nej ko
rzyści;

też powszechnym obow iązkiem  
jest w a lka  o pokój i  pow strzy - 
m anie nieustannego procesu 
wciągania narodów  do w o jny .

| Narody k ra jó w  A z ji i  s tre fy  
| P acy fiku  są pełne zdecydowa -  
\ n ia  prowadzić n ieustannie w a lkę  
I przeciw ko s iłom  w o jn y  i  są 

. 1  przekonane, że drogą w spó łp ra - 
z-mcaz podżegania do wo jny,. j cy wszystk ich lu d z i dobre j w o li 

w o jny  zaciskają pęta ich  nie- i w a lka  z dysk rym inac ją  rasową, | zdo ła ją  zapobiec grożącej ka - 
w o li. Narody, k tó rych  rządy pro- | obrona p ra w  kob ie t i  troska o | tastro fie , rozpędzić groźne 
wadzą przygotowania do w o j-  j l°s y  dzieci; j chm ury  wo jenne i  rozjaśn ić ho-

Przekażemy uchw ały waszego : ny w  nieustannym  strachu I m oż liw ie  najszybsze zawarcie I ryzon t ludzkości, by rozb łysła
historycznego Zjazdu naszemu i
narodow i i naszej pa rtii. Uchwa- j ------- ------------------ —----------------— --------- ----------------------------------------------------------------
ly  te będą dla  hiszpańskich (nas 
ludow ych potężnym bodźcem w  
walce o pokój, wolność i demo-

na n im  ju trze n ka  powszechnej 
p rzy jaźn i i  trw a łego  pokoju.

Skład Komitetu Łączności 
Obrońców Pokoju krajów

Azji i strefy Pacyfiku
(f) P E K IN  (PAP). Jak  już  do

nosiliśm y, Kongres O brońców 
P oko ju k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pa
c y fik u  pow oła ł K o m ite t Łącz
ności O brońców P oko ju  k ra jó w  
A z ji i  s tre fy  P acyfiku . Skład 
K om ite tu  jest następujący: prze
wodnicząca — Sun C zin-lin  
(Chiny); zastępcy przewodniczą
cego: I. I. A n is im ow  (ZSRR), 
James E nd ico tt (Kanada), Na
zim  H ik m e t (Turc ja ), V ic to r Ja
mes (A ustra lia ), Ś a ifudd in  K i-  
tch lew  (Ind ia), K uo  Mo-żo (Chi
ny), D z iits iro  M atsum oto (Japo
nia), Pablo Neruda (Chile). Pak 
Den A i (Korea), Paul Robeson 
(USA) i  P ir  Sahab M a ń k i She- 
r i f  (Pakistan).

Wielki wiec ludności 
Pekinu

(f) P E K IN  (PAP). W  dn iu  13 
bm. w  zw iązku z zakończeniem 
obrad Kongresu O brońców Po
ko ju  k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pa
cy fiku  odbył się 60-tysięczny 
w iec ludności Pekinu.

O tw ie ra jąc wiec, p rzew odni
czący pekińskiego K o m ite tu  
O brońców Poko ju Czian Si-że 
pozdrow ił delegatów na K on
gres i  życzył im  dalszych suk
cesów w  ich pracy nad umoc
n ien iem  pokoju w  k ra ja ch  A z ji 
i  s tre fy  P acyfiku .

P ow itany b u rz liw ym ! oklas
kam i przedstaw icie l ZSRR K o - 
żew nikow  przekazał pozdrow ie
nia narodu radzieckiego dla na
rodu chińskiego.

N iewzruszona przy jaźń b ra t-  
1 n ich narodów radzieckich z na

rodem ch ińsk im  — ośw iadczył 
K ożew n ikow  — jest trw a łą  gwa
ranc ją  poko ju  w  A z ji i  na ca
łym  świecie.

Na w iecu przem aw ia li rów 
nież przedstaw icie le In d ii,  Ja
ponii, Pakistanu, Indonezji, C h i
le, A u s tra lii.  Ira k u  i  S tanów 
Zjednoczonych. W  czasie w iecu 
600 p ion ie rów  wręczyło delega
tom  b u k ie ty  kw ia tów .

*  ;
(f) P E K IN  (PAP). W  dn iu  13 

bm. w  sali im . Sun Jat-sena w  
P ekin ie  odbyło się przy jęc ie  na 
cześć delegatów Kongresu O- 
brońców  P oko ju k ra jó w  A z ji i  
s tre fy  P acy fiku  zorganizowane 
przez prezydenta m iasta P eki
nu.

Delegacje ZSRR i Polski na V II sesję ONZ
ii

p rz y b y ły  do N ow ego Jo rku
Rozpoczęcie V II sesji Zgromadzenia Ogólnego 0!NZ

Przem ów ien ie  sekretarza genera lneąo  
Ludow o  Socja l is tycznej (K om un is tyczne j)  P a r tu  K u b y  tow. Roca

Niech żyje X IX  Z jazd W szech-j (f) NO W Y JO R K  (PAP). W  
zw iązkow ej , Kom unistycznej. dn j u 13 października na po k la - 
P a r t ii (bo lszew ików), (oklaski). \ dzj e „Queen E lizabeth“  p rzyby  - 

Chwała w ie lk iem u  wodzow i | ła  do Nowego Jo rku  na V I I  se- 
i nauczycie low i całej postępo- j sję Zgrom adzenia Ogólnego
w e j ludzkości — towarzyszow i | ONZ delegacja Z w iązku  Ra- 
S ta lino w i! (burzl iwe, długo nie-  | dzieckiego, k tó re j przewodniczy 
milknące oklaski,  przechodzące \ m in is te r spraw  zagranicznych 
u- owację. Wszyscy wstają z 1 ZSRR A. J. W yszyński, oraz de
mie jsc). i legacja U k ra iń sk ie j SRR z A.

: N. B aranow skim  i  delegacja polska na V I I  sesję Zgrom a- 
B ia ło ru sk ie j SRR z K . W. K i - dzenia Ogólnego ONZ z m in i-  

j sie lewem  na czele. Delegację 
j p o w ita li: sta ły przedstaw icie l 
i Z w iązku  Radzieckiego w  Radzie 
Bezpieczeństwa —  w icem in is te r

dzenia Ogólnego ONZ. Życzę 
W am  sukcesów na te j drodze.

Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego
(f) N O W Y JO R K (PAP). Na

pokładzie tra n sa tla n tyku  „Queen 
E lisabeth“  p rzyby ła  w  dn iu  13 
bm. do Nowego Jo rku  delegacja

Podczas obrad X IX  Z jazdu gospodarki k ra ju . K uba — m ó- | wodowych, a nawet wśród prze- ! zwyciężona nauka . Le n ina - | spraw  ^ ^ i c z ^ c h  ZSRR W.
w ił da le j Blas Roca —  zna jdu- m ysłowców  i  kupców , k tó rzy  j S ta lina uczą nas um acniania na - ; f sPr a^ ^ _ za
jąca się w  kleszczach w o jenne j | zrozum ieli, że m iędzynarodowa j szej o rgan izac ji i
ekonom ik i im p e ria lizm u  am ery. i kon fe renc ja  gospodarcza w  M o
kańskiego, zmuszona została do 
drastycznego ograniczania p ro 
d u k c ji przem ysłu cukrow n icze
go.

N ie dziw  więc, że na K ub ie  
rozw ija  się bez p rze rw y ruch 

1 s tra jko w y, że w zm agają się m a- 
' sowę dem onstracje ludu , że ruch

skw ie otw iera  nową drogę i i i  
rozw o ju  handlu.

Ludow o _ Socjalistyczna P ar
tia  K u b y  nie  będzie szczędzić 
sił, aby pomóc narodow i kubań
skiem u w  w yciągn ięciu  wszyst
k ic h  niezbędnych w n iosków  z 
porów nania sytuacji w  Z w iąz-

podnoszenia poziomu teoretycz
nego i politycznego naszych 
kadr. zacieśniania w ięz i z klasą 
robotniczą, z chłopstwem , z ca
ły m  ludem  pracującym , w zm a
gania czujności rew o lu cy jn e j i

W KP(b) sekretarz generalny L u - 
dowo-SoCjalistycznej P a r t ii K u 
by — Blas Roca w yg łos ił prze
m ów ienie, w  k tó rym  pow iedzia ł:

Towarzysze! W  im ien iu  Ludo - 
w o-S ocja lis tyczne j P a rt ii Kuby, 
p a r ti i kubańskich kom unistów , 
w yrażając najszlachetniejsze u- 
czucia p ro le ta ria tu , mas p racu
jących i  całego narodu Kuby,
w ita m y  gorąco X IX  Z jazd n a j- ------ ----------------- , 1
bardzie j rew o lu cy jn e j p a r ti i w  | obrońców poko ju  ogarnia z każ- I ku  Radzieckim , k tó ra   ̂ znalazła 
dziejach, o k ry te j chwałą K om u- ! dym  dniem  coraz nowe w a r- j dob itny  w yra z  w  dyskusji nad
n istycznej P a rt ii Zw iązku Ra- i stw y ludności, że pod apelem > g łów nym i zagadnieniam i, om a- |
dzieckiego i je j k ie row n ika , w o - w  spraw ie zawarcia paktu  po- I w ia n ym i na ty m  Zjeździe —  z . . . .
dza i nauczyciela mas p racu ją - ko ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i i sytuacją w  naszym k ra ju . M im o , świadczenie p a r ti i bo lszew ick ie j ; 
CVch oraz kom unistów  całego : m ocarstwam i zebrano na K ub ie  1 naszych b ra ków  i  błędów, k tó re  ; nauczą nas lep ie j k ie row ać w a l-
ćw iata -  towarzysza S talina ; m ilion  podpisów, że cały naród I staram y się przezwyciężyć, P a r- i ką k lasy robotn icze j, chłopstw a ;
(burz l iwe, d ługotrwa łe  ok lask i). | kubański, w  tym  rów nież żo ł- i tia  Ludow o -  Socjalistyczna j i  całego lu du  pracującego, w a l-

VUIU1UO U « ”  : . *-
dyscyp liny, ! gran icznych J. M a lik  i  ambasa-

dor Z w iązku  Radzieckiego 
USA G. Zarub in .

Przed przybyciem  do Nowego 
Jo rku  liczn i korespondenci 
p ism  zagranicznych obecni na 
pokładzie sta tku  z w ró c ili się z

um acniania jedności naszych ; Prosfr3 do m in is tra  W yszynskie- 
szeregów, chroniąc je  przed j SP o wypow iedz. M in is te r W y- 
w rogą agenturą, odchylen iam i i szynski ośw iadczył: Chcia łbym  
le w ack im i i p raw icow ym i, j «»ec nadzieję. ?e prasa am ery- 
przed sekciarstwem  i  opo rtun iz - i  k anska w  sposob o b ie k tyw ny  i1 i naonriotll V\«<nnn «-.nnnni
mem.

Nauka Len ina
i rzeczowy na św ie tli prace naszej 

S ta lina  i  do- ! de legacji na V I I  sesji Zgrom a -

strem  spraw  zagranicznych d r 
S tan isławem  Skrzeszewskim  na 
czele.

M in is tra  Skrzeszewskiego i  
cz łonków  delegacji p o w ita li w  
porcie: ambasador P o lsk i w 
W aszyngtonie Józef W in iew icz, 
sta ły delegat P o lsk i w  O NZ m in. 
H e n ryk  B ire ck i, konsu l general
ny P o lsk i w  N ow ym  Jo rku  Jan 
Galewicz, personel placówek 
po lsk ich w  N ow ym  Jo rku  i  
przedstaw icie le prasy.

Opuszczając pokład statku, 
m in is te r .Skrzeszewski złożył 
przedstaw icie lom  prasy am ery
kańsk ie j następujące ośw iad
czenie:

—  P rzybyw am  na sesję ONZ

głęboko przekonany, że w  obe
cnej sy tua c ji m iędzynarodow ej 
ONZ może i  pow inna stać się 
poważnym  instrum en tem  w a lk i 
p pokój i  zabezpieczenie n ie 
podległości narodów. D o tych
czas prace je j n ie  spe łn iły  na
dziel, k tó re  narody w iąza ły  z i 
powstaniem  te j organ izacji, i  nie 
p rzyczyn iły  się do rozw iązania 
podstaw owych problem ów , k tó 
re  tra p ią  św iat.

T ym  w iększy m usi być 
w ys iłe k  nas w szystkich , tym  
energiczniejsze muszą być środ
k i,  k tó ry m i pow inna się zająć 
obecna sesja ONZ.

Przyjeżdżam  z k ra ju , k tó ry  
w ys iłk ie m  w szystk ich  swych 
obyw a te li odbudowuje się ze 
zniszczeń wojennych. R o zw ija 
jąc  nasze pokojowe bu do w n i
ctwo dajem y dowód naszej 
w ia ry  w  m ożliwość u trzym an ia  
poko ju  1 pokojowego w spó ł
is tn ien ia  różnych system ów eko
nom icznych i  po litycznych. Jest 
to nasza odpowiedź podżega
czom w o jennym . W im ie n iu  na
rodu polskiego proszę przekązać 
pozdrow ienia d la  narodu ame-

rykańskiego. Delegacja polska 
poprze każdy w ys iłek  na obe
cnej sesji, zm ierzający szczerze 
do odprężenia sy tuac ji m iędzy
narodowej.

Otwarcie V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 

ONZ
(f) NO W Y JO RK(PAP). Dn ia 

14 października o tw arta  została 
w  now ym  gmachu ONZ w  No
w ym  Jo rku  V I I  sesja Zgrom a
dzenia Ogólnego Narodów  Z jed
noczonych. P ierwszą posiedzenie 
było  poświęcone o fic ja ln e j u ro
czystości o tw arc ia  sesji. Uroczy
stość  ̂zagaił przewodniczący V I 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Pa
d illa  Nervo. Następnie w yg łos ił 
przem ówienie p o w ita ln e “ b u r
m is trz  Nowego Jo rku  V incen t 
Im p e llit te r i.

Po przem ówieniach p o w ita l
nych, sesja przystąp iła  do w y 
boru  przewodniczącego V I I  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego, 7 w ice
przewodniczących oraz prze
wodniczących poszczególnych 
kom is ji.

Naród kubański w idz i ogrom 
ny kon trast m iędzy n iezw ykle  
potężnym  wzrostem  p ro du kc ji 
we w szystkich gałęziach ra 
dzieckiego przem ysłu i ro ln i
ctwa, przew idzianym  przez plan 
5 -le tn i, a coraz g w a łto w n ie j
szym spadkiem  p ro d u kc ji w  na
szym k ra ju  i  innych k ra jach  
kap ita lis tycznych  ze Stanam i 
Z jednoczonym i włącznie. N ie 
zw yk le  w ym ow na jest nn. sytua
cja przem ysłu cukrov. ńiczego

nierze, postanow ił n ie  dopuścić I kroczy w  awangardzie w a lk i i ką całego narodu kubańskiego o 
do wysłan ia  w o jsk  kubańskich 1 narodu kubańskiego o pokój, de- j zadośćuczynienie jego żądaniom, 
na haniebną w o jnę przeciwko I m okrac ję  i  podniesienie stopy j aby przyczyn ić się do u trzym a- 
Koreańskie j Republice Ludow o- życiowej, w a lk i p rzeciw ko k o - ; n ia  poko ju  i  zdobyć ca łkow itą  
D em okratycznej. i  ru p c ji w ładz, w a lk i o jedność ! niezawisłość narodową, osiąg-

N ic w  ty m  rów nież dziwnego, k lasy robotn icze j, o stworzenie j nąć ro z k w it i  postęp naszego 
że żądanie naw iązania przy jaz- ■ zjednoczonego fro n tu  mas ludo - k ra ju .
nych stosunków dyp lom atycz
nych i  hand low ych ze Z w iąz
k iem  Radzieckim , Chińską Re
p u b lik ą  Ludow ą i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j spotyka się 
także z poparciem  na zebra-

wych, fro n tu  w a lk i o p a trio 
tyczną sprawę w yzw olen ia  na 
rodowego i  postępu (oklaski).

Będziem y dokładnie stud io
w a li uchw a ły  tego h istoryczne
go Z jazdu. Doświadczenia zw y
cięstw  p a r ti i bo lszew ickie j, n ie -

N iech ży je  Kom unistyczna 
P a rtia  Z w iązku  Radzieckiego! 
(oklaski).

Niech ty je  chorąży pokoju, 
nasz wódz i  nauczyciel — tow a-

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u -  j 
dowej podało w  kom unikacie , j 
ogłoszonym dn ia 14 bm. w  P h e - ; 
n jan ie , że w  ciągu ub. dn ia  nie 
zaszły na fronc ie  żadne istotne 
zm iany.

O ddzia ły  K oreańsk ie j A rm ii 
Ludo w e j w  ścisłym  w spółdz ia ła
n iu  z oddzia łam i ochotn ików  
ch ińsk ich  toczy ły  na poszczegól
nych odcinkach fro n tu  w a lk i o

rzysz S ta lin ! (bu rz liw e , długo- i znaczeniu loka lnym .
t rw a łe  oklaski.  Wszyscy wstają).K uby — podstawowej gałęzi I n iach rządowych zw iązków  za-

Przem ów ien ie  przewodniczącego Kom un is tyczne j  P a r t i i  N o rw e g i i
toiv. Loevhena

Towarzysze! Niech m i w o lno 1 w raz z narodem  radzieckim  
będzie w  im ien iu  wszystk ich j w k ła d  do wspólnej sprawy w a l- 
kom un is tów  N o rw eg ii przeka- j k ł z faszyzmem. W  sercach na- 
zać w ie lk ie j Kom unistyczne j i rodu norweskiego p łon ie  uczu- 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego i j cie gorącej wdzięczności dla 
je j h istorycznem u X IX  Z jazdo- i narodu radzieckiego i  A rm ii 
w i płom ienne, bra te rsk ie  po- i Radzieckie j za rozgrom ienie _ar- 
zdrow ienia (burzliwe, długo-  m ii h itle ro w sk ie j, za bezpośre- . . . .  
t rw a łe  oklaski)  I dn ie wyzw olenie północnej czę- \ staje się k ra jem  okupowanym .

^ozdraw ia jąc P artię  K om un i- - ści naszego k ra ju  spod ja rz -  i Jednakże, m im o k ła m liw e j p ro- 
stvczna i i * j  genialnego wodza, ma okupantów  faszystowskich : pagandy, naród norw eski wie,
towarzysza Stalina, podkreśla- ! (oklaski). że Rosjanie i  N orwegow ie m -towarzysza ow ium , _ , j ' | gdy n ie  w a lczy li ze sobą, lecz

atlantyckiego, zakładane są ba
zy w o jenne dla  s ił zbro jnych 
państw  obcych. S tolica nasza 
przekszta łc iła  się w  sztab do
wództwa północnego skrzydła 
b loku atlantyckiego. W  ten spo
sób N orw egia tra c i stopniowo 
swą niezależność narodową i

m y ze szczególną radością, że To uczucie wdzięczności na- : ^ '"zgodzie“ la k "  dobrzy są-b o ^ te  i nieocenione d o s w ia d - I_________ 7„H a, -  z y ll  w  zgoazie, ja«, uuui/.y_  ... , szego narodu dla narodu Z w iąz-
czenia K om un is tyczne j P a rtu  j ku  R adzieckiego pozostaje w  
Zw iązku Radzieckiego w yko - | ostrej sprzeCzności z p o lityką  
rzystywane są obecnie przez , norweskicb k ół rządzących, 
masy pracujące całego świata, , k tb re prowadzą haniebną p ro - 
walczące o pokój i szczęście p a g a n d p antyradziecką, 
przeciwko uciskow i, w yzysko- j
w , i wojnie. 1 W N orw eg ii odbyw ają  się

Lud pracujący N orw eg ii m i-  1 prow okacyjne m anew ry w o j-  
łu ją cy  pokój i wolność narodo- ; skowe, k tó ry m i k ie ru ją  am ery- 
wą w n iós ł w  m ia rę  swych s ił I kańscy prow odyrzy b loku

siedzi (d ługotrwałe oklaski).
Dla N orw esk ie j P a r t ii K om u

nistycznej, k tó re j kad ry  na le
ży podnieść na wyższy poziom 
ideologiczny, szczególnie ważna 
jest okoliczność, że h istoryczne 
zwycięstwa K om unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 
odniesione zostały dz ięk i temu, 
że p a rtia  kroczy ła  drogą w y 

tkn ię tą  przez teorię  m a rks i- i 
s towsko-łeninowską, k tó ra  zo- j 
stała rozw in ię ta  w  pracach 
towarzysza S ta lina  (burz l iwe I 
oklaski).

X IX  Z jazd p a r t i i wskazujący 
drogę prze jścia narodu radziec
kiego od socja lizm u do kom u n i
zmu będzie potężnym bodźcem 
rów nież dla mas pracujących 
naszego k ra ju , k tó re  dążą do 
zrzucenia przytłaczającego ja rz 
ma kap ita lizm u.

N iech ży je  o k ry ta  chwałą 
zwycięska P a rtia  K om unis tycz
na Z w iązku  Radzieckiego!

Niech ży je  wódz mas pracu
jących całego św iata, towarzysz 
S ta lin , k tó ry  wskazuje drogę 
w a lk i o pokój, wolność i  socja
lizm ! (burz l iwe oklaski prze
chodzące w  owację. Wszyscy 
powstają z miejsc).

A rty le r ia  przeciw lo tn icza a r
m ii ludow e j i  oddzia ły strzelców 
-niszczycie li zestrze liły  14 bm. 
5 i  uszkodziły 2 samoloty; nie - 
przyjacie lskie .

Prolesł gen. Nam Ira 
przeciw masakrom 

jeńców
(f) P E K IN  (PAP). Jak  ju ż  po

dawaliśm y, dn ia  7 października 
A m erykan ie  z ra n ili na Kożedo 
16 ch ińsk ich i  koreańskich je ń 
ców w ojennych, a 11 paździer
n ika  z ra n ili czterech jeńców 
w o jsk ludowych.

korespondent agencji Nowych 
C h in  donosi z Kaesongu, że 
przewodniczący de legacji ko- 
reańsko-chińskie j w  Panm und- 
żonie generał Nam  I r  wystoso
w a ł pro test przeciw ko te j no
wej zbrodn i A m erykanów . Ge
ne ra ł Nam  I r  w  swym  proteście 
stw ierdza, że A m erykan ie  nie 
zdoła ją un iknąć  odpow iedzia l
ności za swe zbrodnie wobec 
jeńców  w ojennych.

Rząd ZSRR ponownie domaga się 
odwołania Kennana ze stanowiska 

ambasadora w Moskwie
Nota radziecka do Stanów Zjednoczonych

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja ,
TASS ogłosiła następujący ko
m un ika t:

Jak ju ż  podawano do w iado
mości, m in is te r spraw zagrani
cznych ZSRR A. W yszyński 
w ręczył 3 października br. char- 

i ge d 'a ffa ires S tanów Zjednoczo- 
1 nych w  M oskw ie notę, s tw ie r
dzającą, że w  zw iązku z k łam 
liw y m  i w rog im  wobec ZSRR 
oświadczeniem p. Kennana, rząd 
radzieck i uważa go za osobę nie
pożądaną (persona non gra ta j i 
domaga się natychm iastowego 
odwołania p. Kennana ze sta
now iska ambasadora U S A  w  
ZSRR.

W  dn iu  8 października m in i
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR otrzym ało od ambasady 
USA w  M oskw ie notę, s tw ie r
dzającą, że oświadczenie p. K en
nana charakteryzu je  w  sposób 
rzekomo odpow iadający p raw 
dzie sytuację dyp lom atów  
państw obcych w  Zw iązku Ra
dzieckim  oraz że w ysunię ty 
przez rząd radziecki zarzut nie 
stanow i rzekomo dostatecznego 
powodu dla odwołan ia p. K en
nana.

13 października m in is terstw o 
spraw zagranicznych ZSRR w y 
stosowało do ambasady U SA w  
M oskw ie  notę następującej tre 
ści:

M in is te rs tw o  Spraw Zagra
nicznych ZSRR w  odpowiedzi 
na notę ambasady USA z 8 paź
dziern ika  br. uważa za kon ie
czne stw ierdz ić , że przedstaw io
ne w  nocie z 3 października br. 
stanow isko rządu radzieckiego 
w  spraw ie odwołania p. K enna
na ze stanowiska ambasadora 
U SA w  ZSRR nie u leg ło  zm ia
nie.

Jeśli natom iast chodzi o za
w a rte  w  nocie ambasady tw ie r
dzenie dotyczące sytuac ji dyp lo
m atów państw obcych w  ZSRR, 
— to pozostaje ono w  jaw ne j 
sprzeczności z rzeczyw istością i 
jest pozbawione wsze lk ich pod
staw. To bezpodstawne tw ie r
dzenie stanow i nieuzasadnioną 
próbę usp raw ied liw ien ia  k łam 
liwego i wrogiego wobec ZSRR 
oświadczenia byłego ambasado
ra S tanów Zjednoczonych w 
Zw iązku Radzieckim  p. K enna
na.

Sukcesy Vietnamskiej 
Armii Ludowej

(f) P E K IN  (PAP). V ie tnam ska 
A gencja Prasowa donosi z 
v ie tnam u północnego, że oddzia
ły  a rm ii ludow e j zniszczyły sze
reg um ocnionych posterunków  
n iep rzy jac ie lsk ich  w  p ro w in c ji 
B in -T u a n  w  V ie tnam ie  środko
wym .

G łów ne w a lk i toczy ły  się w  
re jon ie  N ga-Sa i w  pob liżu  m ia 
sta Fan-T ie t, gdzie w ładze fra n 
cuskie za łoży ły  obóz koncen tra
c y jn y  dla ludności v ie tn am - 
sk ie j. W ojska ludow e zaa tako 
w a ły  umocnione stanowiska 
francuskiego korpusu ekspedy -  
cyjnego w okó ł obozu koncen -  
tracyjnego, zniszczyły posteru -  
nek N ga-Sai i  w y z w o liły  w ięź
n iów  obozu koncentracyjnego. 
W  toku w a lk  w  re jon ie  Nga- 
Sai v ie tnam skie w o jska ludowe 
w z ię ły  do n ie w o li w ie lu  nie -  
p rzy jac ie lsk ich  żo łn ierzy i o f i 
cerów. Około 100 n iep rzy jac ie l
skich żo łn ierzy i  o fice rów  po
legło.*

Strajk robotników 
arsenałów we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). Dnia 14 

października na teren ie całej 
F ra n c ji odby ł się s tra jk  36 ty 
sięcy rob o tn ików  arsenałów 
a rm ii i m a ryn a rk i. Do s tra jk u  
p rzys tąp ili robotn icy należący 
do CGT, FO, chrześcijańskich 
zw iązków  zawodowych i n ie- 
zorganizowani. S tra jku ją cy  do
m agają się popraw y w a run ków  
bytu .
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Z Ż Y C I A  P A R T I I

Nie pobłażać d ław ic ie lom  k ry ty k i
(Śladem listu do redakc ji)

I r l ik ,  Nalepka, G rochocki, 
T y le k  1 tysiące im  podobnych 
m łodych ludz i z m iast i w si po l
skich p rzy jecha ły w  1950 r. na 
puste jeszcze pola pod K ra ko 
wem, aby stanąć do budowy 
najw iększego ob iektu  przem y
słowego w  naszym k ra ju  No
w e j H u ty ,

W raz z up ływ em  czasu, w raz 
ze wznoszonym i now ym i ob iek
tam i rosła w  nich duma z osią
gnięć. rosło przyw iązanie do te 
go. co w łasnym i rękam i budo
w ali, rosło poczucie odpow ie
dzialności za to, co się w okó’ 
n ich działo.

Jako ak tyw iśc i ZM P, jako 
kandydaci naszej p a r t i i uw a
żali. że zgodnie z tym , czego 
pa rtia  uczy. po w in n i sum iennie 
w ype łn iać swoje obow iązki za
wodowe i  zwalczać wszelkie do
strzeżone p iwejaw y zła. T ak  są
d z ili i  ta k  w  praktyce postępo
w a li towarzysze I r l ik ,  Nalepka, 
G rochocki, T y le k  —  p racow n i
cy K rakow skiego Zjednoczenia 
In s ta la c ji P rzem ysłowych Od
dz ia ł Nowa Huta.

U w aża li on i słusznie, że syg
na lizu jąc w  prasie i  na zebra
niach o różnych niedociągnię
ciach ja k ie  w ystępu ją  na ich 
odcinku pracy, pomagają w  ten 
sposób k ie ro w n ic tw u  w  zw a l
czaniu braków , że ich  słuszna 
k ry ty k a  spotka się z życz liw ym  
poparciem  ze s trony sekretarza 
oddziałowej o rgan izacji p a r ty j
ne j i  k ie row n ic tw a  ad m in is tra 
cyjnego.

Innego jednak zdania b y ł se
k re ta rz  oddzia łowej organ izacji 
p a rty jn e j tow . Brzezoń. Innego 
też zdania b y ł k ie ro w n ik  pe r
sonalny K rakow sk iego  Z jedno
czenia Ins ta lac ji Przem ysło
wych, tow . Pala. Wszelką k r y 
tykę  k ie row n ic tw a  oceniali oni 
ja ko  „tendencję do poderwania 
au to ry te tu  k ie ro w n ic tw a “ , jako 
p rze jaw y „n iesubordynac ji“ , 
k tó re  „n ie  mogą ujść bezkar
n ie “ ..

Od słów  przeszli do czynów. 
G dy w  lu ty m  1952 r. ukazała się 
w  gazecie Nowej H u ty  „B u d u je 
m y  Socja lizm “  k ry tyczna  no
ta tka  tow . I r l ik a  pt.: „Ż le  jest, 
gdy k ie ro w n ik  socja lny jest 
b iu ro k ra tą “  —  tow . Brzezoń 
i  tow . Pala uznali, że n a jw ła 
ściwszą reakcją  na k ry tyczn y  
sygnał tow . I r l ik a  jes t posta
w ien ie  „jego spraw y“  na zebra
n iu  egzekutyw y organ izacji pa r
ty jn e j, zarzucenie mu, że jest 
„bum elantem “ . W praw dzie na 
posiedzeniu egzekutywy nie  u - 
dowodniono tow . I r l ik o w i bu- 
m ełanctw a — nie przeszkodziło 
to jednak Brzezoniow i i  P a li 
przeforsować w niosek o uka ra 
nie  tow . I r l ik a  naganą pa rty jną .

M im o że na zebraniu egze
k u ty w y  nie  powiedziano wręcz, 
że w  rzeczyw istości I r l ik  został 
uka rany r.a napisanie k ry ty c z 
ne j no ta tk i do prasy — n ie tru 
dno by ło  się domyśleć, co jest 
przyczyną w n iosku o karze p a r

ty jn e j. Y fn iosku o karze nie za
tw ie rd z ił też k o m ite t zakłado
wy, k ry ty k u ją c  niesłuszną po
stawę jego 'autorów.

A le  „pociągnięcie“  egzekuty
w y  oddzia łowej odniosło swój 
skutek. W iększość ak tyw is tó w  
ZM P i  kandyda tów  p a r ti i dało, 
ja k  sami pow iadają, „spo kó j“ , 
by się n ie  narazić persona ln iko - 
w i tow . Pali.

Żjmie zakłócało jednak ten 
sztucznie stworzony spokój, To
warzysze nada l obserwowali 
występujące różne b ra k i i  n ie 
dociągnięcia, na k tó re  nie reago
w a ło  k ie ro w n ic tw o  przedsię
b iorstwa. N ie m og li obojętn ie 
przyglądać się np. temu, że gdy 
do przedsiębiorstwa skierowano 
6 robo tn ików  — przez cały dzień 
n ik t  z k ie row n ic tw a  nie zają ł

o trzym a ł od tow . P a li bardzo 
pozytyw ną cha rak te rys tykę  na 
piśm ie d la  uczelni. P ozytyw ną 
w  zasadzie op in ię  o jego pracy 
zawodowej przedstaw ia k ie ro w 
n ik  zarządu tow . inż. O rłow sk i, 
o jego a k tyw n e j p racy m łodzie
żowej m ów i przewodniczący ko 
ła  ZM P  kol. S tan isława Bachle
da, pozytyw nie  w yraża ją  się o 
tow . G róchockim  członkow ie 
p a rtii,  robo tn icy  w  warsztacie. 
Ale... tow , G rochocki nie zga
dza się z tow . Palą i dlatego... 
trzeba pozbyć się tow . G rochoc- 
kiego.

Sprawa nie  jes t jednak ła t
wa. Na posiedzeniu egzekutyw y, 
k tó ra  m ia ła  zatw ierdzić przenie
sienie tow. G rochockiego, ener
gicznie p ro testu je  przeciw  tem u 
w n ioskow i zastępca sekretarza.

P ostanow ili w ięc i rob o tn ik  z warszta tu , tow . Z yg-sie m m i. 
w soóln ie tow. tow . A lb in  T y 
lek, Tadeusz G rochocki i Jan 
I r l ik  napisać k ró tk ą  notatkę do 
radiowęzła. D la upew nienia się, 
czy słusznie postępują, jeden z 
towarzyszy udał się do k o m i
te tu  zakładowego p a rtii,  przed
staw iając no tatkę do wglądu.

Treść n o ta tk i nie została po
dana do radiowęzła. K o m ite t 
zakładow y zaproponował, aby 
no ta tkę  ,  om ów iła uprzednio

m un t T y lek , k tó ry  żąda udzia
łu  w  posiedzeniu egzekutyw y 
przedstaw icie la kom ite tu  za
kładowego. Następne posiedze
nie egzekutyw y, w  k tó re j udzia! 
bierze z ram ien ia  ko m ite tu  za
kładowego tow . K w aśny ró w 
nież nie rozstrzyga spraw y prze
niesienia, ze względu na n ie 
obecność tow . Grochockiego. 
Tow. K w aśny zaleca zwołan ie 
kole jnego posiedzenia egzeku-

egzekutywa organ izacji oddzia- i ty w y  z udzia łem  tow . Grocho- 
low e j. Na posiedzeniu tym  i ckiego.
egzekutywa doszła do wn iosku. | A le  tow . Pala uważa, że spra- 
że b ra k i nie pow in ny  być w y - ! wa zbytn io  się przedłuża. W yko . 
ciągane na fo rum  ” publiczne. | rzystu jąc stanow isko k ie ro w - 
lecz rozpatryw ane we w łasnym  n ika  personalnego postanawia

„ „  posiedzeniegronie.
Egzekutywa, a w łaśc iw ie  tow. 

Brzezoń i  tow. Pala doszli jesz
cze do innych  wniosków , ba r
dziej d la  n ich is to tnych  —  m ia 
now icie  z id e n ty fik o w a li g łów 
nego „p ro w od yra “  k ry ty k i,  k tó 
ry m  w  ich m niem an iu  b y ł tow. 
Tadeusz G rochocki. Dalszy bieg 
rozum owania okazał się dla tow .

bez czekania na 
egzekutyw y wysłać w niosek do 
K rakow sk iego  Zjednoczenia In 
s ta lac ji Przem ysłowych o prze
niesienie Iow . G rochockiego do 
inne j pracy.

W tedy tow . G rochocki nap i
sał lis t  do „T ry b u n y  L u d u “ .

* ,
Czy to wszystko, o czym p i-

tow . P a li i  Brzezonia bardzo j  szerny w iadom e by ło  tow a rzy- 
prosty: „usun iem y źródło zła i  j szom w  kom itec ie  zakładowym
n ik t  nas nie będzie n iepoko ił 
k ry ty k ą “ .

D latego też na posiedzeniu 
egzekutywy, tow . Pala w ystąp i) 
z w n ioskiem  o przesunięcie tow. 
G rochockiego z przedsiębior
stwa do inne j pracy w  K ra k o 
wie. D la uzasadnienia w niosku, 
w ysuną ł w  stosunku do tow. 
G rochockiego całą lita n ię  zarzu
to w i że jest bum elantem  (zarzut 
już  w yp róbow any na tow . M i 
ku), że podryw a au to ry te t k ie 
row n ic tw a , stwarza antagoniz
m y m iędzy k ie row n ic tw e m  a 
pracow nikam i, nie w yw iązu je

pa rtii?
Z rozm ow y przeprowadzonej 

z towarzyszam i w  K Z  w yn ika , 
że znają on i dobrze sytuację w 
oddziałowej o rgan izacji p a r ty j
nej p rzy  K Z IP , zresztą nie mo
gło być inaczej, bo przecież 
k ilk a k ro tn ie  ty m i spraw am i się 
zajm owali.

Z a jm o w a li się tym  jednak 
ty lk o  doraźnie, nie w n ika jąc  
g łęb ie j w  przyczyny prześlado
wania m łodych aktyw is tów .

Gdyby ju ż  pierwszy sygnał — 
niezatw ierdzony przez ko m i
te t zakładowy wniosek egze
ku ty w y  oddziałowej organ i-

Przodująca młodzież 
zgłasza się 

na posterunki 
w kluczowych gałęziach 

przemysłu
(f) Z każdym  dniem, zw ięk- 

sza się zastęp m łodzieży, k tó ra  j 
— pragnąc realizować w ie lk ie  i 
założenia Program u W yborcze
go F ron tu  Narodowego oraz w y 
pełn ić słowa ślubowania złożo
nego na Zlocie — postanawia 
iść na na jtrudn ie jsze  od c in k i 
w a lk i o plan 6-letn i. Do ochot
niczego zaciągu pionierskiego 
zgłaszają swój udzia ł na jlepsi 
m łodzi pa trioc i, rozum iejący, że 
od rozw o ju  k luczowych gałęzi 
naszego przem ysłu zależy siła 
gospodarcza k ra ju  i w zrost do
b robytu  mas pracujących.

W  Zakładach M -5 im. Feliksa 
Dzierżyńskiego we W rocław iu 
na apel ZG ZM P odpow iedzie li: 
ślusarz m ontażowy Tadeusz K a 
czor, p rzodu jący p ra cow n ik  e- 
le k try k  Zajdel, tokarz H e n ryk  
M arc in iak , w yrab ia jący  prze
c ię tn ie  250 proc. norm y, H enryk  
Skiba, w ie lo k ro tny  p rzodow nik  
pracy i  rac jonalizator, w yko n u 
jący ok. 240 proc. normy.

Do Zarządu Pow iatowego 
ZM P w  Nowogardzie, woj. szcze
cińskie, zgłosili się dw a j m ło
dzi chłopcy ZM P-ow cy z gro
mady Nastazin, z prośbą o skie
row anie ich do pracy w  prze
myślę węglowym . Są to  Fe liks 
W ojtan iak, syn członka spół
dzie ln i produkcyjne] oraz S ta
n is ław  Kazm alski, syn in d y w i
dualn ie  gospodarującego chłopa.

Obaj m łodzi kandydaci na 
gó rn ików  napisa li także lis t o- 
tw a rty  do m łodzieży chłopskie j 
swego pow ia tu, w zyw ając ją 
do pójścia w  ieh ślady.

W śród m łodych robo tn ików  
w idzia ło mechanicznego Zakla- 

! dów Przem ysłu Bawełnianego 
im. A rm ii Ludow ej w  Lodzi, 
do zaciągu pion ierskiego w  prze., 
myślę ciężkim  zgłosili się dw aj 
ślusarze, M iros ław  Boros. k tó ry  
w ykonu je  140 proc. rtorm y p ro 
du kcy jn e j oraz H enryk H ibner, 

(PAP)

Działalność rad narodowych ważnym ogniwem  
rea lizac ji P rogram u W yborczego 

F ro n tu  Narodowego
Z Kajow ej Narady przewodniczących prezydiów  rad narodowych

się ze swoich obow iązków, za
m ało udzie la się społecznie i zacji p a rty jn e j o 
itp . tow. I r l ik a  naganą

Tow. Pala nie bardzo m ógł 
nam  w yjaśn ić  dziwną zbieżność 
w  czasie m iędzy napisaniem  
k ry tyczn e j n o ta tk i do rad iow ę
zła a radyka lną  zm ianą op in ii 
o tow . G rochockim . Przed na
pisaniem  te j no ta tk i, tow . G ro
chocki, k tó ry  uczęszcza na inży
n ie ry jn y  ku rs  przygotowawczy 
(ukończył ku rs y  techniczne),

ukaranie
pa rty jną

w n ik liw e
kom ite tu

spowodował bardzie j 
zainteresowanie się 
zakładowego ludźm i, k tórzy  ten 
wniosek prze fo rsow ali — nie
w ą tp liw ie  można byłoby ju ż  w 
zarodku poiożyć kres głęboko 
sprzecznej z duchem pracy p a r
ty jn e j — p raktyce  d ław ien ia 
k ry ty k i.

L. GUZ

\  ad es zły już pierwsze 
e ’ e ru e ni \  U n n s t ru ’< cj i 

staiowej Pałacu 
Kuitury i Mauki

(f) Na placu budowy Pałacu 
K u ltu ry  i  Nauki, trw a ją  nadal 

j in tensyw ne przygotow ania do 
I rozpoczęcia m ontażu sta lowej 
■ ko n s tru k c ji gmachu. Już n iem al 

cała pow ierzchnia p ły ty  funda« 
j m entowej po k ry ta  została sta- 
I lo w ym i łożyskam i tzw. „podusz- 
! k a m i“ , na k tó rych  wznoszona 
j będzie konstrukc ja .

13 bm. na plac budow y nade- 
J słano pierwsze elem enty kon - 
| s tru k c ji sta lowej. Wśród nich 
! zna jdu ją  się potężne czworobo
czne ko lum ny, k tó re  tw orzyć 

j będą podstawę całej konstruk 
i c i i  Pałacu K u itu ry . i Nauk .
I ' (PAP)

„Zadan ia  rad narodowych i 
ich prezydiów  w  kam pan ii w y 
borczej w yp ływ a ją  z dzia ła lno
ści rad w  ram ach F ron tu  Naro
dowego, z fa k tu , że w ie lk i, po
ryw a jący  P rogram  W yborczy 
F rontu  Narodowego jest p ro
gramem bezpośredniego dzia ła
n ia  rad narodowych“  — pow ie
dzia ł tow . w iceprem ie r A leksan
der Zaw adzk i na K ra jo w e j N a
radzie przewodniczących prezy
d iów  w ojew ódzkich , pow ia to
w ych  i  m ie jsk ich  rad narodo
w ych  w  dn iu  l l .X .  br.

Przebieg narady w ykazał, że 
prezydia rad narodowych i  ich 
apara t dokonały dużego w y s ił
ku  w  pracy przygotowawczej 
do wyborów .

N iektó re  prezydia rad na ro 
dowych, k tó re  początkowo prze
ja w ia ły  niedostateczną troskę o 
po lityczną  m ob ilizac ję  a k tyw u  
społecznego i  apara tu pracow 
niczego, słabo przygo tow a ły  się 
do kam p an ii organ izacyjn ie  —  
p o tra f iły  te niedociągnięcia w  
porę spostrzec i  usunąć, ja k  
np. P rezyd ium  W oj. R. N. w  
Koszalinie.

Przewodniczący prezydiów  
s tw ie rdz ili w  dyskusji, że prezy
dia rad nie zawsze w id z ia ły  do
brze swoje zadania w  akc ji w y 
borczej, uspoka ja ły się is tn ie - 

| niem K om ite tów  F ron tu  Naro- 
! dowego.i nie ro z w ija ły  w  dosta- 
| tecznej mierze pracy po litycznej.

„P ierw sza i  główna sprawa 
— to m ob ilizac ja  i ak tyw izac ja  
aparatu rad i samego społeczeń
stwa do czynnego, na nowym , 
wyższym poziomie zrea lizowa
nia  jego p raw  i obow iązków o- 
byw atelskioh wobec swego pań
stwa. Osiągnąć to będzie można 
ty lk o  w  pow iązaniu z pracą po
lityczn ie  uśw iadam iającą, w y 
jaśnia jącą najszerszym masom 
podstawowe prob łe ińy naszej 
drogi do socjalizm u..,“  —  mó
w i ł w  swym  referacie tow . Za
wadzki.

Dyskusją na- naradzie w yka 
z a ł a .  że nie wszystkie prezydia 
R. N. zagadnienie to rozum ia ły.

Słabe upo lityczn ien ie  pracy

f n iek tó rych  rad narodowych, ich i Ch łop i p racujący gm iny j i zażaleń ludności, bezlitosnej 
prezydiów  i apara tu jako  pod- | Chełm sko Śląskie, w  k tó re j po- w a lk i z b iu ro k ra c ją  w  n iek tó -

I stawowe źród ło u jaw n ionych  
j braków , w yp ływ a ło  z niedosta
tecznego zrozum ienia w y- 
| b itn ie  po lityczne j ro l i i z.adań 
: rad narodowych ja ko  ts reno -

czątkowo źle przebiegało p la 
nowe w ykonanie dostaw zboża, 
u ja w n ili wroga klasowego, k tó 

rych ogniwach aparatu rad.
Ludzi, k tó rzy  lekceważą so

bie potrzeby życiowe człowie-
ry  nam aw ia ł chłopów w  gm in ie  j ka pracy, ludzi zb iurokra tyzo- 
do n iew ykonyw an ia  obowiąz- wanych stosujących kum oter- 

w y c h  organów w ładzy państwo- j ków  wobec państwa i do n ie - : stwo, należy surowo karać iub
wej. obsiewania ziemi.

*
\ Trzeba stw ierdzić, że w ię k - 
| szość rad ma w  pracy poważ-, 
ne osiągnięcia. P i zy tym  d \s k u - ,  w  toku  w a j j ^  0 wvkonanie

! s»  w ykaza ła- ze hcz“ e prezydla zadań organizacyjno-gospodar- j rad narodowych w  okresie prac [
5 przygotowawczych do w yb o ró w  J f zycn' .
i . . .  . ,  . , , _ _ . . tycznei p racy przygotowa-wcze]nie zawęziły swe] działa lności • ,1 h j j , do w yborow  prezydia rad na

rodowych w yko rzys tu ją  wszel-ty lk o  do te j akc ji. W idzą one i 
coraz skutecznie j w yko nu ją

| wręcz usuwać z aparatu rad  
| narodowych.

O pracy i zadaniach rad na- 
! rodowych na w s i m ó w ił na na- 
j radzie k ie ro w n ik  W ydzia łu  Roi«
i nego KC  PZPR tow . Pszczół« 

systema- | kow sk.

Narada podsumowała dzia
ła lność rad narodowych, w ska
zała na b rak i, w y tkn ę ła  k ie ru -. k ie  fo rm v  pracv. Np. P rezyd ium  . , , ,wszystkie, ważne w  tym  czasie ...  , _  „  ’ . , nek dalszej pracy.J ' W oj. R. N. w  Kosza lin ie  starazadania państwowe.

„Równoległe z przygotow a
n iam i do wyborów ' — oświad- 

| czyi przewodniczący Prezyd ium  
PRN w  M ińsku  M azow ieckim  — 
w ykonyw a liśm y zadania gospo
darcze. P ow ia t m ińsko-m azo
w iecki, ja ko  15 pow ia t w  k ra 
ju , a pierwszy w  w o j. w arszaw 
skim  w ykona ł plan skupu zbo
ża w  90 proc. i  4.X. br. zw o l
n iony został z m ia rek  i  odsy- 
pów.

W powiecie Kam ienna Góra 
z powodu d ług o trw a łych  desz
czów is tn ia ły  trudności z wy-

„Uruchomić maksymalnie —
pow iedzia ł w  swoim  referacie  
tow. Zawadzki —  zaktywizo
wać i planowo rozstawić i w y
korzystać cały aktyw i aparat 
rad, wszystkich radnych, korni-

_ , . . , _  _  . sje rad, komitety blokowe, soł-
_ ,  i_ Pref  d ^m ^R ad y  | tygów _  do nawlązania hez.

się dotrzeć aktyw em  tereno
w ym  do wszystk ich środow isk | 
i skupisk ludności. W tym  ce
lu w yko rzys tu je  pracę kom is ji 
radnych i  kom ite tów  b loko
wych, organizacje masowe itd . i

Narodowej m. st. Warszawy pośredniego, we wszelkich prak-
stara się w iązać z kam panią ¡ I ło w a n y c h  już i l io ^ c h "  for-

! «ach, kontaktu i więzi z masa
mi dla mocniejszego skupienia 
obywateli wokół ich rad naro
dowych, dla głębszej konsoli-

cje, ja k  np. akcję Miesiąca O d- . 
budowy W arszawy. P rzy pomo
cy ponad tysiąca radnych i 
członków' kom is ji, p rzy  pom o
cy aktyw u około 1500 kom ite 
tów  blokow ych Prezydium  zmo-

kookam i i  skupem ziem niaków, i p i i iZOwalo ludność również do 
Członkow ie P rezyd ium  PRN i 
GRN w z ię li udz ia ł w  zebraniu

praę na terenie b loków  celem 
usunięcia szeregu drobnych, a 
jednak nieraz dokuczliw ych bo- 

j łączek.
N iektóre  dzielnice i  kom ite 

ty blokowe m ają  poważne wy-

gm iny  Czarny B ór tego pow ia tu.
W  w y n ik u  narady 92 proc. ogó
łu gospodarzy podjęło zobow ią
zanie zb iorow ej dostawy ziem 
n iaków  dwóch partiach , z 
czego jedne j dostawy ju ż  do
konano.

„W  walce z w rogiem  posłu
gu jem y się bron ią  niezawodną 
— w ięzią  z masami“  — m ów ił 
w iceprem ier tow'. Zawadzki. Po- 
tw ie rdza ją  to liczne p rzyk łady  i bom w  ca łym  osiedlu, 
z. terenu. I  ta k  np .' ak tyw izac ja  \ Narada postaw iła  z całą mo- 
chiopów pracujących w  po w. | cą jeszcze raz sprawę wysłu- 
m ińsko-m azow ieckim  w  kampa- ; ch iw an ia i u jaw n ia n ia  przez 
n ii wyborczej pomogła Prezy- | rady w szelkich bolączek byto- 
d ium  PRN u jaw n ić  k ilkadzie- i wych ludności swego terenu, 
siąt f ik c y jn ie  podzielonych go- I za ła tw ian ia  — szybkiego i zado- 
spodarstw  ku łack ich . I walającego — słusznych skarg

dacji szeregów Frontu Narodo
wego.

Wybory powinny, wraz z peł
nym i triumfalnym zwycięs
twem Frontu Narodowego przy
nieść dalszy w ielki wzrost siły, 
autorytetu i organizacyjnej 
sprawności naszego państwa lu
dowego, dalsze pogłębienie je
go nierozerwalnej więzi z ma-

n ik i w  po lityczne j m ob ilizac ji i sami i zaufania mas. 
gospodarczych osiągnięciach. Wybory, wraz z wielką ak- 
K om ite t b lokow y Choszczówko ; tywizacją mas oraz dalszym 
w  dzie ln icy Praga-Północ spo- wzrostem ich uświadomienia 
wodował Założenie św ia tła  elek- politycznego i uczuć patriotycz- 
tryeżnego gospodarczym sposo nych powinny przynieść po

ważmy wzrost aktywu społecz
nego, zwłaszcza bezpartyjnego.

Tym aktywem powinny oto
czyć się rady narodowe i ich 
prezydia i to powinno stać się 
trwałym osiągnięciem i dorob
kiem“.

W ACŁAW  M O RAW SKI

3il tys. łudzi pracy na wsi rozpoczyna naukę 
w szkołach podstawowy! h dla dorosłych

Wieś realizuje zobowiązania wobec Państwa
(f) Chłop i —  członkow ie w ie 

lu  dolnośląskich spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych  zdobyw ają przodu
jące m iejsce w  rea lizac ji wszy
s tk ich  zobowiązań wobec pań
stwa.

W  powiecie Środa Śląska 
p raw ie  w szystkie spółdzielnie 
b iorą udzia ł we współzawodnic
tw ie  o te rm inow e w ykonyw an ie  
swych obow iązków wobec pań
stwa. Spółdzielnia Karczyce, 
gm ina L u tyn ia  na zaplanowaną 
ilość ponad 57 ton zboża, sprze
dała państwu 71,8 tony. D osta r
czyła ona również do punk tów  
skupu znaczną ilość żywca.

Członkow ie spółdzielni M azu- 
row ice w  gm. Malczyce odsta
w i l i  już  do punk tów  skupu 2.853 
kg  żywca.

N atychm iast po rozpoczęciu 
w yko pkó w  spółdzielnia sprze
dała Państwu 62 q p ierwszych 
ziem niaków .

294 q. ziem niaków  odstaw ili 
do punk tów  skupu spółdzielcy 
W ilczkowa, a p lan odstawy zbo
ża znacznie przekroczyli, sprze
dając Państwu ponad 240 ton 
ziarna, w  tym  140 ton pszenicy.

12 spółdzielń p rodukcy jnych

pow. ząbkow ickiego zrea lizowa
ło  z nadw yżką roczne p lany od
stawy zboża.

6 dalszych powiatów 
przekroczyło 90 procent 

rocznego planu 
dostaw zboża 

(f) 13 i 14 bm. 6 dalszych po
w ia tów  przekroczyło  wykonanie 
90 procent rocznego planu do
staw  zboża. Są to pow ia ty : M i
licz w  w oj. w roc ław sk im , K o l
buszowa, Rzeszów i N isko w  
w oj. rzeszowskim  oraz B ie lsko 
i Cieszyn w  w o j. ka tow ick im . 
Łącznie w ięc liczba pow iatów , 
k tó re  co n a jm n ie j w  90 procen
tach w yko na ły  roczny plan 
skupu zboża w ynosi obecnie 37.

W  6 w ym ien ionych  pow iatach 
wszyscy chłopi, k tó rzy  ju ż  ca ł
kow ic ie  w yw ią za li się ze swego 
obow iązku dostawy zboża dla 
Państwa, zw oln ien i zostali ód 
obow iązku m ia rek  i  odsypów 
przy przem iałach, tak  samo ja k  
z tego zw oln ien ia  korzysta ją  
chłop i w  powiatach, gdzie 90 
procent p lanu rocznego osią
gnięte zostało już  przedtem.

Oporni kułacy stanęli 
przed sądem

W  na jb liższym  czasie stanie 
przed sądem w łaścicie l 33-hek-

tarowego gospodarstwa rolnego 
we wsi R u tk i-B o rk i gm. Nuże- 
wo, pow. c iechanowski — W a
cław  Ż m ijew sk i. K u la k  Ż m ije w 
ski, posiadający dużą ilość in 
wentarza żywego i kom ple t 
maszyn ro ln iczych z łoś liw ie  za
legał w  obow iązkowych ■ dosta
wach zboża, mięsa i m leka. O 
zdecydowanie zlej w o li ku łaka 
świadczy fa k t. że zam iast 7.295 
kg zboża dostarczył jedyn ie  516 
kg, na wyznaczone 4.047 li tró w  
m leka dostarczył zaledwie 8 l i 
trów , nie odstaw ił 400 kg żyw 
ca i zalega ponadto z opłatą 
podatku gruntowego na sumę 
8 tys. zł.

Szymon Szczepaniuk, w łaśc i
c ie l 20 ha gospodarstwa we wsi 
Łęk i, gm. G ołym in, za jm ujący 
sie handlem  końm i, m im o u- 
pom nień i k a r ad m in is tra cy j
nych nie odstaw ił ponad 2 to 
ny zboża, b lisko  300 kg żywca 
oraz p raw ie  tysiąc li tró w  m le 
ka. K u la k  ten, uchy la jący się 
od w ype łn ien ia  swych obowiąz
ków  wobec Państwa zaniedbał 
zebranie we w łaśc iw ym  czasie 
zboża i dopuścił się jego znisz
czenia. Szczepaniuk, k tó ry  za
lega ponadto z opłatą podatku 
gruntow ego na sumę b lisko  10 
tys. zł, został aresztowany i 
w kró tce  stanie przed sądem.

(PAP)

W ie c / .ó r  a u ł  o rs k i  
Jana Pe tersuna

(f) Dn ia 17.X br., o godz. 
19.30 odbędzie się w  K lu b ie  
M iędzynarodow ej Prasy' i K s iąż, 
k i, p i. N ow y Ś w ia t 15/17, w ie
czór au to rsk i znanego pisarza 
niem ieckiego Jana Petersena. 
Słowo wstępne w yg łos i red. 
Mai-celi Ranicki. W stęp wolny.

(PAP)

(1 iadom ośc i sportowe

(f) w  drug ie j połow ie bm. 
rozpoczynają nowy ro k  szkolny 
1952/53 szkoły podstawowe dla 
pracujących na  wsi. W szkołach 
tego typu obejm ujących klasy 
od y  —  v i l  nauka odbywa się 
w  okresie najmniejszego nasi
lenia prac w  ro ln ic tw ie  tj. od 
po łow y października do 31 m ar
ca. W  bieżącym roku w szko
łach tych znajdzie miejsce 30 
tysięcy rob o tn ików  państwo
wych gospodarstw rolnych, 
członków spółdzielń p rodukcy j
nych i pracujących chłopów. 
Sieć szkół podstawowych dla 
pracujących obejm ie m. in. o- 
kolo 150 państwowych gospo
darstw  ro lnych, 200 spółdzielń 
produkcyjnych , 40 P O M -ów  i 60 
■zakładów przem ysłowych, jak  
np. ta rta k i, m łyny, gorzelnie i

| krochm aln ie , znajdujące się na
| wsi.

Szkoły dla pracujących szcze- 
S go nie na wsi tw orzoną  będą 
i nawet w  tak ich  ośrodkach, w 
; k tó rych  zgłosi sie k ilkunastu  ro
bo tn ików  lub  chłopów.

Obecnie w  przededniu rozpo
częcia nowego roku szkolnego 

j  w  szkołach podstawowych dla 
| pracujących, w in n y  one wspól
nie z kom is jam ; rek i u tacy jnym i 

| dołożyć wszelkich starań, ab}’ 
I wykorzystać wszystkie wolne 
m iejsca w  tych szkołach.

Szkoły te um ożliw ia ją  bo
w iem  zdobycie wykształcenia 

i niezbędnego chłopom pracują
cym i robotn ikom , dla dalsze
go ich kształcenia zawodowego 
i uzyskania przez nich awansu 

j społecznego.
1 D la absolwentów początkowe

go nauczania utworzone będą 
przy tych szkołach klasy wstęp
ne w  znacznie większej liczbie 
niż w  latach poprzednich. Po
nadto absolwenci kursów  po
czątkowego nauczania będą 
m ogli pogłębiać swe w ykszta ł
cenie w zespołach czytelniczych. 
Jeszcze w  ciągu 1952 r. zorga
nizowanych będzie ponad 4 tys. 
nowych zespołów czytelniczych. 
Praca w  zespołach trw ać  będzie 
przeciętn ie 3 m iesiące i obej
m ie około 100 godzin le kcy j
nych. Ponadto organizuje się 
także akcję indyw idualnego czy
te ln ic tw a , prowadzoną przez 
gm inne b ib lio tek i oraz punkty  
biblioteczne. Tą fo rm ą doksztal- 

; cania objęto ju ż  k ilkadziesią t 
\ tysięcy absolwentów początko- 
; wego nauczania dorosłych.

(PAP)

S/.liitJa się nowe kadry 
dla przemysłu 
InidnulaiuMjO

(f) W przemyśle budow lanym  
Gdańska i G dyni .pracuje w ie 
lu chłopów z cen tra lnych w o je - 

j  w ództw  k ra ju . Na specjalnych 
j kursach zdobywają oni. w y 
kształcenie zawodowe i podno- 

| szą swoje kw a lifika c je .

M. in. w  Gdańskim  Z.iedno- 
! czeniu B udow nictw a M ie jsk ie - 
■ go, Zjednoczeniu Budow nictw a 

Przemysłowego i  Z jednoczeniu 
B udow n ic tw a In ż y n ie ry jn o - 

; M orskiego w  br. przeszkolono 
| ok. 500 rob o tn ików  w  zawodzie 

operatorów  beton iarek i  sprę- 
1 Żarek, m urarzy, cieśli, spawa
czy, szklarzy, tyn ka rzy  i w  in 
nych specjalnościach.

(PAP)

J\n m a rg ines ie

Zaczęło się od tego, że w po
łowie Hpea br. złodzieje okradli 
zamek księcia Luynes we Fran
cji zabierając m. in. dwa bez
cenne obrazy pędzla Rubensa i 
Rafaela.

Śledztwo w tej sprawie od - 
dano w  wypróbowane ręce w i
cedyrektora policji sądowej i 
prefekta Paryża pana Baylot.

Prefekt Baylot jest znany ze 
swej gorliwości w walce z ru 
chem robotniczym i ruchem w  
obronie pokoju. On to m. in. 
przeprowadzał rewizję w  lokalu 
redakcji „Humanité“, usuwał o- 
brazy o treści pokojowej z Sa
lonu Paryskiego i zakazał wy - 
s awiania znanej sztuki Rogera 
Vaillanda. Dziwnym trafem gor
liwość dostojnika policji kończy
ła się zwykle przy sprawach 
kryminalnych, rabunkach i 
kradzieżach.

Trzeba podkreślić, że prefekt 
Bayiot wyjeżdżał na pewien 
czas do USA gdzie studiował 
tamtejsze metody policyjne. W  
pewnym stopniu wyjaśnia to 
wydarzenia o których piszemy.

Dostawszy polecenie znalezie - 
nia sprawców kradzieży u Luy- 
nesa, prefekt Baylot, jako czło
wiek doświadczony wcale nie 
myślał tracić czasu na daremne

O m y ł k a
poszukiwania. Wiedział on, że 
jak  nłe przyjdzie góra do M a
hometa —  to przyjdzie Maho
met do góry. Czyli: jak prefekt 
Baylot nie znajdzie złodziej, to 
złodzieje z pewnością znajdą 
prefekta Baylot.

I  rzeczywiście. Po kilku m ie
siącach w biurze Baylota zjaw ił 

; się osobnik odznaczający się 
| w ielką pewnością siebie i w iel- 
| ce podejrzanymi manierami. Na 
jego widok twarz prefekta roz
jaśniła się radością:

„Co za gość — zawoła! — w i
tam, witam! Jak się czuje „czar
ny Jacąues?“ Jak reszta chio - 
paków? Zdrowi?“

„Dziękuję — odparł nowo
przybyły —  Jakoś tam leci. Ale 
może od razu przejdziemy do 
sprawy: wiem, gdzie są obrazy 
księcia Luynes!“

„Zbawco!“ — rozczuli! się u- 
rzędnik policyjny.

„Chwileczkę, nie tak prędko! 
To, w ie pan, jak zwykle będzie 
trochę kosztowało. Pan zarobi 
z milionik, my też coś niecoś, 
a książę będzie zadowolony“...

Po krótkiej rozmowie podej - 
rżany osobnik wyszedł, a dostoj
nik policyjny wskoczył do sa - 
moehodu, i popędził do poszko
dowanego właściciela. Tuta j roz-

| mowa przeciągnęła się nieco dlu- 
i żej. Luynes ani rusz nie chciał 
i zrozumieć, że musi zapłacić pa- 
; rę milionów, jeśli kiedykolwiek 
| chce oglądać skradzione mu o- 
! brązy. Jego upór wyjaśnił się. 
kiedy nagie drzwi otwarły się z 

{ trzaskiem a groźny okrzyk „Rę
ce do góry!“ —  przerwa! w y- 

j wody wicedyrektora Baylot. Z 
niemałym zdumieniem i przera- 

I żeniem ujrzał Baylot dwóch a- 
gentów policyjnych z gotowymi 

i do strzału rewolwerami.
Okazało się, że książę Luynes 

| będąc przekonany, że ma do 
czynienia z delegatem szajki 

| gangsterów przebranym za po - 
liejanta telefonicznie powiado - 
mii ministerstwo sprawiedliwoś
ci.

Sprawa wyjaśniła się szybko, 
ale dotarła również do wiado
mości publicznej wywołując nie
mały skandal. Co prawda omył
ka nie była zbyt wielka.

Ostatnie wyczyny policji fran 
cuskiej, zarówno przełożonych 
jak podwładnych i kolegów pre
fekta Baylot wskazują na to. że 
w dzisiejszej Francji trudno 
jest raczej rozróżnić zwykłego 
gangstera od prefekta «policji.

K A D

Strzeleckie 
mistrzostwa Polski

W d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  s trze 
le c k ic h  P o ls k i w  S zczec in ie  u z y s k a 
no k i lk a  d o b ry c h  w y n ik ó w  w  ty m  
je d e n  re k o rd  P o ls k i. U s ta n o w iła  go 
z a w o d n ic z k a  szczecińska  W o ź n ia k ie - 
w ic z  w  s trz e la n iu  z p is to le tu  d o w o l
nego do d w ó ch  ru c h o m y c h  s y lw e te k  
z o d le g ło ś c i 25 m . W o ź n ia k ie w ic z  u - 
z y s k a ła  2U t r a f ie ń  na 20 m o ż liw y c h  
o raz  131 p k t.

W d ru g im  d n iu  s trz e la n ia  do rz u t-  ( 
k ó w  w  I  g ru p ie  p ro w a d z i F e il l  (W a r- j 
szawa) — 130 p k t.  p rz e d  J. K is z k u r -  I 
no  (B ydgoszcz) — 178 p k t. i  C ich o w - 
s k im  (W arszaw a) — 174 p k t.

O puchar Polski 
w piłce nożnej

W n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  19 bm . ro z 
poczną się  da lsze  ro z g ry w k i o p u 
c h a r  P o ls k i w  p iłc e  n o żn e j.

W  p ie rw s z y m  rz u c ie  na szczeblu 
c e n tra ln y m  odb ę d z ie  się w  c a łym  
k r a ju  28 sp o tk a ń  z u d z ia łe m  zdo
b y w c ó w  p u c h a ró w  w o je w ó d z k ic h  i 
d ru ż y n  I I  l ig i .

Pierwsze treningi 
na Torkacie

N a s z tu c z n y m  lo jd o w ls k u  w  K a to 
w ic a c h  ro zp o czę ły  się  ju ż  p ie rw sze  
tre n in g i.  D o z b liż a ją c e g o  się sezo
nu  p rz y g o to w u ją  się nas i z a w o d n i
c y  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j.

We w to re k  14 b m . p ie rw sze  t re 
n in g i p rz e p ro w a d z ili ró w n ie ż  h o k e i
ści G ó rn ik a  z Ja no w a  o raz  S ta li i 
G w a rd ii  z K a to w ic .  W  c z w a rte k  
p rz y ja d ą  na T o rk a t  h o k e iś c i K o le 
ja rz a  (T o ru ń ). O f ic ja ln e  o tw a rc ie  
T o rk a tu  n a s tą p i w  sobo tę  18 bm .

Śliwa prowadzi 
w szachowych 

mistrzostwach Polski
W V I I  ru n d z ie  tu r n ie ju  szachow e

go o m is trz o s tw o  P o ls k i p a d ły  na 
s tę p u ją ce  w y n ik i :  G ry n fe ld  p o k o 
na ł W o źn ia ka , G a d a liń s k i z w y c ię ż y ł 
K w ile c k ie g o , a p o n ie w a ż  w y g ra ł on 
ró w n ie ż  od łożoną  p a r t ię  z Ś zuksztą , 
w y s u n ą ł się na czo ło  ta b e li,  dosko 
n a ły m  w y n ik ie m  8 p k t.  z 7 p a r t i i .  
Ś liw a  z w y c ię ż y ł po o s tre j g rze  W it 
ko w sk ie g o .

S z y m a ń sk i g ra ją c y  z b y t r y z y k o w 
n ie  u le g ł C ie jce , B a lc a re k  w y g ra ł z 
B łaszcza k ie m . R em iso w o  z a k o ń c z y ły  
się p a r t ie :  P la te r  — S zukszta , G a
w lik o w s k i — M a k a rc z y k , T a rn o w s k i 
— R eg e d z iń sk i.

Z a k o ń c z y ła  sie ró w n ie ż  w  n ie d z ie 
lę  n ie d o koń czo n a  p a r t ia  P y t la k o w -  
sk i — P la te r. W y g ra ł P y tla k o w -  
sk i.

N a jw ię k s z e  z a in te re so w a n ie  w y  - 
w o ła ło  w  V I I I  ru n d z ie  s p o tka n ie  
p rz o d o w n ik ó w  tu r n ie ju  Ś liw y  i  G a- 
d a liń s k ie g o . Po n ie z w y k le  o s tre j 
g rze, z w y c ię ż y ł Ś liw a , o b e jm u ją c  w  
ten  »sposób p ro w a d z e n ie  w  ta b e li. 
C ie jk a  p o k o n a ł G r.yn le ld a . a M a k a r 
cz y k  D w o rz y ń s k ie g o . P a r tie  B o le  -  ! 
s ła w s k i — P la te r, P y t la k o w s k i — j 
T a rn o w s k i, K w ile c k i  -i- L itm a n o  -  i 
w ic z  z a k o ń c z y ły  się re m ise m . P o- ! 
zosta le  p a r t ie  z o s ta ły  p rze rw a n e .

A  o to  u z u p e łn ie n ie  w y n ik ó w  szó- i 
s te j ru n d y : Ś liw a  w y g ra ł z C ie jk a - : 
S zym a ńsk i z G ry ń fe łc ie rń , K w ile c k j  > 
z W itk o w s k im , G a d a łiń s k i z B o le - ; 
s ła w s k im . P a r tie  P y tla k o w s k i — i 
G a w lik o w s k i i  B łaszczak  — P la te r ]  
z a k o ń c z y ły  się re m ise m . (1) i

N a łam ach  prasy

R z e c z y w i s t o ś ć ,  k t ó r e j  s ię b o j ą
O brady X IX  Z jazdu odb iły  się 

szerokim  echem w  całej prasie 
św ia tow e j, n ie  wyłączając p ra 
sy reakcy jne j. D w ie zasadnicze 
spraw y nape łn ia ją  n iepokojem  
kap ita lis tyczną  propagandę. Je
dna z n ich  —  to  im ponu jący ro 
zwój gospodarczy Zw iązku Ra
dzieckiego, k tó ry  działa ja k  ku 
beł zim nej wody na krzykaczy 
w o jennych. Druga sprawa, k tó 
ra rozpętała burzę dyskus ji i 
wahań — to teza o zaostrzają
cych się sprzecznościach m ię- 
dzy im peria lis tycznycb, zawarta 
w  p racy towarzysza S ta lina  pt. 
„Ekonom iczne problem y socja
lizm u w  ZSRR“ .

Oczywiście nie b ra k  —  ja k  
zw yk le  —  prób przem ilczania 
po prostu  w szelkich danych o 
po ryw a jących osiągnięciach go
spodarczych ZSRR i o w y tycz 
nych budow y kom unizm u. Do
tyczy to przede w szystk im  m a
sowej prasy am erykańskie j. A le  
już ta k ] dz ienn ik  d la  „w y b ra 
nych“ , ja k  „N ew  Y o rk  T im es“ 
staje na stanow isku, że trzeba 
patrzeć praw dzie  w  oczy. W  a r 
ty k u le  poświęconym  Z jazdow i 
dz ienn ik zaleca nie lekceważyć 
radzieckich danych ekonomicz
nych, k tó re  „dowodzą olbrzy
miego postępu“. Należy zastano
wić się nad n im i — stwierdza 
autor.

Strach podżegaczy wojennych 
potęguje konsekw entn ie poko
jow a po lityka  Zw iązku Radziec
kiego. B ry ty js k i „D a ily  M a il“ 
pisze, n ie  uk ryw a ją c  lęku : „M a- 
lenkow kontynuuje ofensywę 
pokojową". „Econom ist“  z kole i 
przyznaje, że Związek Radziec
k i-za in te resow any jest w  poko
jow ych stosunkach m iędzynaro
dowych i w  „zwiększaniu do 
niezwykłych rozmiarów gospo
darczej siły kraju“, podczas gdy 
„zachodni świat zostałby opa
nowany przez polityczne tarcia 
i kryzys gospodarczy“.

W  zw iązku z tym  pismo o- 
strzega Achesona i Edena, że 
zanim odrzucą oni wypow iedzi 
na Z jeździe w  M oskw ie „ ja ko  
propagandę“  —■ pow inn i zasta
nowić się, co zrobić, jeśli opinia' 
publiczna, wiedząc, że nie is t
n ieje zagrożenie ze strony ZSRR,

w ystąp i zdecydowanie przeciw 
ciężarom zbrojeń?

Niepewność i niepokój
atlantyckich partnerów

Oceniając trzeźwo sytuację 
„Econom ist“  przestrzega da le j: 
„K om un iśc i w yd a ją  się być pe
w n i, że będą w  stanie w y tw o 
rzyć i  utrzym ać sam owystar
czalną gospodarkę przez czas 
nieograniczony. N ie można po- 
v  iedzieć tego samego o aliansie 
a tla n ty c k im “ .

Is to tn ie  nie można. P rzeciw 
nie, nawet sama prasa reakcy j
na przynosi coraz w ięcej gło- 
sówi, świadczących o pogłębia
jących się trudnościach i sprze
cznościach w ew nętrznych agre
sywnego blóku. Naw iązując do 
wystąp ien ia  S talina parysk i 
„P op u la ire " pisze o sytuac ji i 
nastro jach w  zachodniej E uro 
pie: „konieczność utrzymania 
zbrojeń w ramach, będących do 
pogodzenia z wymogami życia 

i  ekonomicznego, rosnąca potrze- 
! ba niezawisłości wobec finan
sowej potęgi Amerykanów, są 
tematami przemówień, artyku- 

; łów, a nawet projektów. Jest 
również faktem pojawienie się 

| w Europie złego humoru w w y
niku amerykańskiej kontroli 
nad Marokiem, usunięcia W iel- 

I kiej Brytanii z konferencji Pa- 
| cyfiku...“.

„Dyskusje na Kongresie „La
bour Party“ — dodaje ,,La 
C ro ix “  — wykazały, że w obo
zie zachodnim panuje niepokój, 
którego źródłem jest brak pe
wności co do tego, co jutro mo
gą uczynić Stany Zjednoczone“.

Konflikt między USA 
i Francją

Niepewność — całkow ic ie  u- 
zasądniona, je ś li wspom nim y 
choćby ostatn ią b ru ta lną  notę 
am erykańską do F ranc ji, notę, 
k tó rą  nawet reakcy jny  rząd 
P inay ‘a zmuszony b y ł odrzuęić. 
P rzy okazji te j sprawy z nową j 
siłą u ja w n iły  się wzrastające j 
sprzeczności m iędzy Francją, a | 
S tanam i Zjednoczonym i, na od- j  
c inku N iem iec zachodnich i I 
A f ry k i Północnej.

! „Pakt Atlantycki — pisał pa- 
| ry s k i „C om bat“  w  zw iązku z 
! notą U SA —  nie jest bynaj

mniej przymierzem obronnym 
państw suwerennych, lecz jest 
instrumentem w rękach W a
szyngtonu, którym dysponuje on 
według własnego uznania w ra 
mach zimnej wojny przeciwko 
Moskwie“, pochłaniając „po 
drodze“  swych zachodnio-euro
pe jskich sprzym ierzeńców i ru 
gu jąc ich z posiadłości zamor
skich.

Do k o n k lu z ji i  to  n iezm iern ie  
charakterystycznych dochodzi 
„P a ris  Presse“  pisząc: „Wypo
wiedź Stalina każe nam się 
zastanowić nad wyborem, który 
stał przed Zachodem i którego 
Zachód dokonał w  sposób nie
korzystny. Droga, którą idzie
my dotychczas, prowadzi nas do 
katastrofy“.

W reszcie w a rto  tu  zacytować 
„N e w  Y o rk  T im es“  z 12 bm. 
k tó ry  pisze: „Na horyzoncie za
wisła groźba poważnego kon
flik tu  pomiędzy USA i Francją. 
Można śmiało stwierdzić, że je 
śli pogłębi się ten konflikt... i 
jeśli wraz z tym nastąpi wzrost 
różnych tarć zakłócających 
alians atlantycki, Stalin i jego 
towarzysze utwierdzą się w 
swych poglądach“.

i Wilk pozostaje wilkiem
F ak ty  potw ierdzające proces 

! narastania sprzeczności w  św ie- 
! cie im peria lizm u  —- mnożą się 
; z. dnia na dzień. Coraz częściej 
j w  kołach burżuazji Europy za- 
i ehodniej powstają koncepcje,
: k tó re  są wyrazem  prób w y rw a 
nia się 'spod ciężaru przytłacza- 

j jących te k ra je  w p ływ ó w  ame- 
! rykańskiego kap ita łu . Znam ien- 
! nym  wyrazem  tak ich  o p in ii pe

wnych kó ł kap ita lis tycznych w 
zachodniej Europie jest a r ty k u ł 
w  reakcy jnym  dzienniku pa ry 
sk im  „P aris  Presse“ , k tó ry  p ro 
ponuje jako  drogę w yjśc ia  „ in 
tegrację Europy zachodniej“ , ale 
samodzielną, niezależną od USA.

D zienn ik  tw ie rdz i, że „poziom 
zbrojeń zagraża wewnętrznej 
równowadze gospodarczej, unie
możliwiając jednocześnie zw ięk
szenie produkcji i podwyższenie i

poziomu życia na terytoriach za
morskich. Metropolie dojdą do 
konfliktów z terytoriami za
morskimi, wobec których w y
czerpią swój autorytet i swe si
ły...“.

Z w ypow iedzi te j w yn ika  ja 
sno, że stosunki S tanów Z.ied -  
noczonych z ich eu rope jsk im i 
pa rtne ram i sprowadzają się do 
d yk ta tu  gospodarczego i  p o li -  

i tycznego, kosztem e lem entar- 
| nych in teresów  tych k ra jów . 
Oczywiście, darem nie łudzi się 
„P a ris  Presse“ , że am erykański 
w ilk  przestanie być w ilk ie m . 
S iłą rzeczy, k rąg sprzecznych in_ 

; teresów będzie się nieustannie 
j rozszerzał.

Siła faktów
Nie przypadkiem  głęboka, na- 

i ukowa analiza źródeł i charak- 
) te ru  sprzeczności is tn ie jących 
dziś w  obozie im p e ria lis ty c z 
nym  — dokonana w  pracy tow a
rzysza S ta lina  w yw o ła ła  tak  o- 

J grom ny oddźw ięk na Zachodzie. 
| T ra fiła  ona w  samo sedno 
I spraw, k tó re  z każdym  dniem  
i stają się ostrzejsze i  szarpią od 
w ew nątrz skłóconych pa rtne rów  

( a tlan tyck ich . T ym  bardzie j, że 
w  przeciw ieństw ie  do tego, o- 

I bóz socjalizm u rośnie w  potęgę 
i i konso lidu je  się nieustanńie, że 
łączy k ra ie  naszego obozu b ra - 

: terska przy jaźń i współpraca. 
Im pe ria liśc i boją się zarówno 

i swej w łasnej słabości, ja k  i  na - 
| szej siły. Boją się sami po rów - 
; nywać, a ju ż  ja k  ognia chcą u - 
I n iknąć rob ienia porów nań przez 
i op in ię publiczną swych k ra jów .
! D latego to ..W ashington S tar“  o- 
strzega z n iepokojem : „Nie na
leży nie dostrzegać potencjał - 
ncj siły atrakcyjnej propagandy 
radz ieck ie j“ , i  s tw ierdza: „cięża
ry  zbro jeniowe w zachodniej 
Europie“ mogą sprawić, że w ia 
domości ze Zw iązku Radzieckie
go będą „atrakcyjne dla w ielu“.

Wiedzą dobrze, że ta „a tra k 
c ja “  jest. na ich nieszczęście, 
zbiorem  fa k tó w  niezb itych i  tak  
im ponujących, że w ym ow ie  ich 
nie może się oprzeć żaden roz
sądnie myślący człow iek. D la 
tego co uczciwsi i  trzeźw ie js i 
spośrod nich, zmuszeni są to 
przyznać. Z. A.
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą

Błedne kolo
Z ak łady  łm . J. S ta lina  posia

da ją rozległe tereny, na k tó rych  
mieszczą się różne oddziały. Do 
oddzia łów  tych  k ilk a  razy dzien
n ie  trzeba dostarczać narzę
dzia i  różne części. T ransport 
odbyw a się w ózkam i e lek trycz
nym i, a p rzy  m nie jszych deta
lach na wazkach ręcznych.

W  celu uspraw nien ia  trans 
p o rtu  p ra cow n ik  oddzia łu  W -4 
tow . M atuszak, postanow ił zbu
dować rikszę na trzech kołach.

W ydaw ałoby się, że to n ic  
trudnego —  napisać do Cen
tra lnego  B iu ra  Sprzętu Sa
mochodowego w  W arszawie, 
o zezwolenie na zakup dwóch 
m o to cyk li g ru py  I I ,  k tó 
re  można dostać w  , C e n tra li 
Spó łdzie ln i T ransportu  w  Poz
nan iu  na W oli. W  dn iu  20.8.5? r. 
D z ia ł Zakupu w  Zakładach im . 
J. S ta lina, w ys ła ł ta k ie  pismo. 
Potem  trzeba by ło  wysłać jesz

cze jedno pismo m onitu jące. W  j 
końcu jednak nadeszła odpo
wiedź, w  k tó re j m iędzy in n y - j 
m i stw ierdzono, że: „m ożem y i 
w ystaw ić  zezwolenie na zakup | 
po jazdu samochodowego I I  g ru - | 
py i  tako w y  przysłać...“  na za- ] 
kończenie jednak  dodano, że; 
„w ystępu jąc z w n iosk iem  na le - j  
ży podać m arkę  i  typ  m o to c y - ! 
k ia “ .

Tow . M atuszak po jechał w ięc i 
do C entra lne j S pó łdzie ln i T ra n 
sportu, celem obejrzenia m o to - ! 
cyk la  i  zanotowania jego m a r - ; 
k i  i  typu . N ie  um ożliw iono m u j  
tego, bo nie  m ia ł zezwolenia na 
zakup. W  trz y  dn i później po
w tó rzy ła  się ta  sama h is to ria .

Nasi rob o tn icy  n ie  posiadają 
zdolności jasnow idzenia „przez j  
p ło t“ , ale za to jasno w idzą, że ; 
zarządzenie nie jes t życiowe, j

ST. ZW IE R ZC H O W S K I
Poznań „Z ispo “  j

Skracamy terminy remontów
W ydz ia ł M echaniczny I  Za

k ła d ó w  S tarachow ick ich  od k i l 
k u  d n i rem on tu je  maszynę w y 
taczarkę systemem wzorco
w ym . Po raz p ie rw szy w  P o l
sce zastosowano tego rodza
ju  rem ont.

Rem ont w zorcow y polega na 
tym , że czas przeznaczony na 
w ykonan ie  poszczególnej czyn
ności jest uprzednio s k ru p u la t
n ie  obliczony. Na specja lnej ta 
b lic y  umieszczono harm onogram  
prac, k tó ry  jes t ściśle przestrze
gany.

W ydz ia ł m echaniczny wezwał 
do współzawodnictwa zakłady 
„U rsus“ , k tó re  także p rzys tąp i
ły  do rem ontu  wzorcowego ta 
k ie j samej w y tacza rk i w  opar
c iu  o in s tru kc ję , opracowaną 
przez inż. N e jha rta  główmego 
m echanika naszych zakładów.

Na dokonanie rem ontu  w y ta 
czark i w ed ług  poprzednich 
norm  trzeba by ło  13 roboczodni.

Obecnie, p rzy  zastosowaniu re 
m on tu  wzorcowego ha rm ono
gram  przew idu je  11 dn i pracy.

Prace p rzy  rem oncie posu
w a ją  się szybko, wyprzedzając 
n ieraz harm onogram . M on te rzy 
nasi, wiedząc, że ich  ko ledzy z 
„U rsusa“  rówmież pragną osiąg
nąć ja k  najlepsze w y n ik i sta
ra ją  się każdą m in u tę  w y k o 
rzystać do m aksim um .

Po skończonym rem oncie, 
specja lnie pow ołana u nas k o - | 
m is ja  dokona odbioru w ytaczar_ i 
k i  w  Zakładach M echanicznych | 
„U rsus“ , na tom iast przedęta- j 
w ic ie le  „U rsusa“  dokonają od- j  
b io ru  w  Zakładach S taracho- j 
w ick ich .

Obecnie cała załoga naszych 
Z akładów  z n iec ie rp liw ośc ią  | 

j  czeka na w y n ik i tego szlachet
nego współzawodnictwa.

M IE C Z Y S ŁA W  M A J  
Starachowice

Prasa musi być dostarczana na czas
W  d n iu  13 w rześnia b r. w ra 

cając po p racy do Żyrardow a, 
zauważyłam  na peronie dworca 
W arszawa -  Śródmieście p a c z k i, 
gazet, przeznaczonych dla p u n k - i 
tów  P P K  „R u ch “  — na trasie 
W arszawa —  Żyra rdów .

K ie ro w n ik  pociągu odjeżdża
jącego o godz. 14,45 załadował 
paczki do przedzia łu  służbowe
go. Po pew nym  czasie zauwa
żyłam , że paczki zosta ły w y ła 
dowane na peron, a na miejsce 
ich do przedzia łu  w s ied li różn i 
zna jom i k ie ro w n ika  pociągu.

Gazety tego dn ia odebrane 
zostały przez delegaturę P P K

„R u ch " w  Ż yra rdow ie  o godz. 
18. W ypadk i przychodzenia p ra . ; 
sy do Ż yra rdow a naw et o godz. j  
20-e j, zdarzają się, n iestety, j 
dość często. T a k i stan rzeczy j  
powoduje zupełnie uzasadnione j 
rozgoryczenie abonentów' i  czy- j 
te ln ik ó w  prasy zam ieszkałych j 
poza Warszawką.

Jak  w idać, n iek tó rzy  fun kc jo - 
narnfcze P K P  jeszcze niedosta- j 
tecznie zdają sobie sprawę z 
ważności punktua lnego dostar
czania prasy.

H A L IN A  CEG IELSK A  
Żyrardów

Siadem  lis tó iy  naszych czy te ln ikó w

„Zapomniane płyty“
W  dn iu  10 s ie rpn ia br. uka 

zała się m oja  korespondencja 
pt. „Zapom niane p ły ty “ , w  k tó 
re j pisałem  o zalegających ha
lę  p rodukcy jną  w  Zakładach 
C e ram ik i O gn io trw a łe j „Z n icz “  
w  Łodz i p ły tach  p iekarsk ich .

Zdaniem  naszej załogi n ic  nie 
rob iono w  celu up łyn n ie n ia  re 
m anentów. Dziś u  nas wszyscy 
w iedzą, że zam ówienia na p ły 
ty  p ieka rsk ie  złożone przez 
C H M B  —  B ia łys to k  leża ły  od j 
stycznia b r. w  C en tra lnym  Za- j 
rządzie M a te ria łó w  O gn io trw a - | 
ły ch  w  G liw icach.

I  ta k  w  G liw icach  leża ły  so- 1

i b ie  zam ówienia, a u  nas p ły ty  
| p iekarsk ie  i  n ie  w iadom o dokąd 
by  leżały, gdyby n ie  no tatka w  
„T ry b u n ie  L u d u “ . S ku tek je j 
b y ł ta k i, że w  d ru g ie j połow ie 
w rześnia br. p ły ty  powędrow a
ły  do B ia łegostoku, a m y m am y 
próżną halę i  m ożem y swobod
nie produkow ać na dalsze za
m ówienia.

C ieszym y się z tego wszyscy, 
a na jw ięce j ja , bo zostałem na
zwany przez p racow n ików  na
szego zakładu —  „K ie ro w n i
k iem  Z b y tu “ .

S TA N IS ŁA W  C H O JN A C K I 
Łódź

Bojówki SS na dolarow ym
, ę

Oświadczenie p rem iera  H es ji j 
soc ja ldem okraty A ugusta Z inna i 
w , spraw ie w y k ry c ia  ta jn e j o r - ] 
gan izacji te rro rys tyczne j we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem, rzuc i- i 
ło  now y snop św ia tła  na dzia - i 
ła lność finansow anych przez j 
W a ll S treet grup neoh itle row  -  ] 
skich w  T rizon ii.

Ile k ro ć  w  h is to r ii N iem iec i 
masy pracujące pow staw a ły ] 
przeciw ko kap ita lis tycznym  w y - i 
zyskiwaczom  i podżegaczom w o- j 
jennym . reakc ja  te rro re m  i  dy - [ 
w ers ją  us iłow ała  przeciw staw ić i 
się robotniczej akc ji.

Tak by ło  po p ie rw sze j. w o jn ie  , 
św ia tow e j, k ie dy  ta jn a  organ i - j  
zacja w o jskow a „C onsu l“  za- ! 
m ordow ała na rozkaz rea kc ji j  
K aro la  L iebknech ta  i  Różę L u k -  j  
semburg.

B o jó w k i SA i  SS m ordow a ły j 
działaczy postępowych, demolo'- j 
w a ły  loka le  organ izacji rob o t- | 
niczych, k rw ią  i  gw ałtem  to ru - i 
jąc  H itle ro w i drogę do w ładzy, j

Zalążek agresywnego 
Wehrmachtu

D la d ław ien ia  wzrastającego i 
wciąż w  społeczeństwie zachód- I 
n io  _ n iem ieck im  ruchu oporu i 
wobec p o lity k i re m ilita ry z a c ji 
Adenauer i  jego amerykańscy 
poplecznicy rozpęta li iście h i
tle ro w sk i te rro r. Równocześnie 
okupanci am erykańscy przystą
p il i do tw orzen ia  na własną 
rękę ta jn ych  o rgan izacji w o j
skowych i  dyw ersy jnych. Ich 
celem ma być — to row a- j 
nie d rog i skry tobó js tw em  i  dy- ! 
w ers ją  jaw nem u faszyzm owi, I 
na tu ra lnem u so juszn ikow i W a ll j 
Street.

Znam ienna jest wypow iedź I 
zachodnio-niem ieckiego „Tages. 
spiegeł“ , k tó ry  stw ierdza, że po- | 
wstan ie tych organ izacji „ jest  i 
w yn ik ie m  wyłącznie tego, że od- \ 
wieka  się od w ie lu  miesięcy u-  j 
tworzenie niemieckich jednostek 
wojskowych... Nie należy przeto 
dziwić  się, że w  tak im  wypadku  
niecierpiące zw łok i  przygoto
wania prowadzone są w  innej  
formie. Być może, iż pewnego 
pięknego dnia będzie gotowa już  
cała armia niemiecka, podczas 
gdy w  Bonn i  Paryżu nadal to 
czyć się będą rokowania w  tej 
sprawie i będzie się mówić  
„ ta k “  lub „n ie “ , albo w  opć’ e ! 
nie będzie s i ę o  niczym mówić '“, j

„D e r Tagesspiegeł“ przyznaje I 
więc, że utw orzen ie g rup  te rro - i 
rystycznych w  Niemczech za- j 
chodnich jest częścią jednego z j 
am erykańskich p lanów , p rzew i
dującego bezpośredni sojusz m ię- j 
dzy am erykańsk im i s iłam i zbró j- j 
nym i a nową a rm ią  niem iecką, '

Marian Fodkowiński

bez oglądania się na rządy za
chodnio-europejskie.

Tymczasem — bandy te m ają 
inne zadania.

Akcja dywersyjna 
przeciwko NRD

A m erykańsk i w yw ia d  organ i
zuje zakro joną na szeroką ska
lę działalność sabotażowo-tęr- 
rorystyczną, skierowaną prze
c iw ko siłom  postępowym  w 
T rizo n ii, ja k  i  przeciw ko NRD. 
W  zachodnich Niemczech i  w  
zachodnim  B e rlin ie  pow sta ją  
ta jne  lu b  zamaskowane orga
nizacje i  g rupy neoh itle row - 
skie, k tó rych  celem jest usuwa
n ie  „n iepożądanych“  ludz i 
względnie szpiegowska i  dyw e r
syjna penetracja NRD.

W  zachodnim  B e rlin ie  działa 
popierana finansowo i p o li
tycznie przez U SA grupa T il_  
licha i  H ildenb rad ta  oraz 
„K o m ite t w o lnych  p ra w n i
kó w “  Theo F riedenau‘a. Rów 
nocześnie „d z ia ła “  tzw . B iu 
ro W schodnie SPD, k ie row ane 
przez agenta b ry ty jsk ieg o  w y 
w iadu, W il l i  B randta , członka 
bońskiego Bundestagu z ram ie
nia SPD. Te trz y  organizacje 
specja lizu ją  się w .  d yw e rs ji i 
te rrorze  przede w szystk im  na 
obszarze NRD. N iedaw ny proces 
schw ytanych szpiegów am e ry
kańskich z bandy B urianka  w y 
kazał, że organizacje d y w e rsy j
ne m ia ły  za zadanie sabotaże 
w  fab rykach  i podpalanie 
chłopskiego dobytku. Zadaniem  
grupy T iłłic h a  by ło  sabotowa
nie porozum ienia m iędzy N iem 
cami. B iu ro  W schodnie SPD 
stara ło  się penetrować o rg an i
zacje p a rty jn e  SED.

W łaściwe pole do działania 
o trzym a ły  h itle ro w sk ie  bandy 
dyw ersy jne w  zachodnich 
Niemczech. T u ta j dz ia ła ły  prze
de w szystk im  dw ie grupy, obie 
finansowane przez władze ame
rykańsk ie  i  rząd Adenauera.

Trizoński 
Ku Klux Klan

Jedną z n ich  to  —  „P ie rw 
szy Legion“ z siedzibą w  K o 
lon ii. Na czele je j sta! n ie ja k i 
Mende. o ficer h itle ro w sk i, czło
nek FDP, p a r ti i do k tó re j na
leży „p rezyden t“  T rizon ii, 
Heuss. „P ie rw szy ¡Legion“  wzo
row ał się na am erykańskim  
K u  .K lux  K lan ie .

Drugą organizacją faszystow
ską. k tó ra  uważa się za spad
kob ierczynię H it le r  - Jugend' — 
jest BDJ (Bund Deutscher Ju 
gend) — z siedzibą we F rank -

I fu rc ie  nad Menem. Oświadcze- 
j nie prem iera Z inna dotyczy 
I p rzybudów k i te j organizacji, 
i  tzw . „S łużby technicznej“ , któ- 
| rą  k ie ro w a ł w iceprzewodniczą

cy BDJ, G erhard Peters.
| „S łużba techniczna“  BD J — 
j to wyposażone w  am erykańską 
i broń i pieniądze „oddz ia ły  spe- 
I c ja lne“  do „ l ik w id a c ji“  prze- 
] c iw n ikó w  p o lity k i Adenauera— 
| kom unistów , postępowych dzia- 
] łączy, oraz innych  po litykó w , 
j  k tó rzy  są „n iew yg od n i“  w ła- 
! dzom am erykańskim , m iędzy 
I in n y m i działaczy gospodar- 
| czych, k tó rzy  opow iada li się za 
| handlem  ze Wschodem. W a li 

S treet zb iera ł tu  wszystkie h i
tle row sk ie  szum owiny, wszyst
k ich  faszystowskich ła jdaków  
i  m orderców. Rewelacje Z inna 

I w  spraw ie u trzym yw an ia  przez 
i A m erykanów  obozu szkolenio- 
i  wego dla te rro rys tów  w  m ie j-  
| scowości W aldm ichelbach w  
! Odenwaldzie, zachodnia prasa 
j niem iecka uzupe łn iła  fak tem  
| is tn ien ia  drugiego takiego obo

zu w  B aw arii.

Skrytobójcy na żołdzie 
USA '

Zachodnio - b e rliń sk i „Tages
spiegel“  podaje, że BDJ o trzy 
m yw ało poważne dotacje od 
W a ll S treet i w ładz am erykań
skich w  T rizon ii. J im  Farley 
z koncernu „Coca Cola“  w ręczył 
przyw ódcy BDJ, P au low i Lueth_ 
ow i 7 m ilionów  marek. Na 
„S łużbę techniczną“  szef w y 
w iadu wojskowego USA w  
Wiesbadenie, generał T ruscott, 
w yp łaca ł miesięcznie 50 tysięcy 
marek.

BDJ cieszyło się również f i-  
j nansowym poparciem rządu 
Adenauera. Podsekretarz stanu 

| w  m in is te rs tw ie  Jakuba Kaisera 
i  (szef dyw e rs ji na NRD) n ie ja k i 
i  Thedieck złożył oświadczenie,
| że w y p ła c ił niedawno na jeden 
z „obozów le tn ich “  BDJ 10 ty 
sięcy m arek. D z ienn ik  „Hanno-r 
versehe Presse“  przypom ina 
Adenauerow i, że to on w łaśnie 
faw oryzow ał BDJ na tegorocz- 

! nym  zlocie te j organ izacji we 
| F rank fu rc ie  nad Menem oraz 
j  przy jm ow a ł na specjalnej 
| audiencji przywódców BDJ z 
j Luethem  i Petersem na czele.
| Członek zarządu BDJ w  zachod- 
; n im  B e rlin ie  ośw iadczył zaś na 
j  kon fe renc ji prasowej po kom u- 
I n ikacie Z inna, że organizacja je- 
1 go popiera adenauerowską kon - 
j  cepcję „zjednoczenia“  Niem iec 
I w  sensie „jedności przez s iłę“ 
y— czy li drogą m ordów, grab ie- 
| ży i  w o jny.

żołdzie
Dwulicowa rola 

kierownictwa SPD

W  S T O L I C Y
Centrala dyspozytorska pomoże 

w kierowaniu budową Muranowa
W  toku po lem ik i na tem at oś

w iadczenia Z inna wyszło na 
jaw , że góra SPD w iedzia ła do
skonale. o is tn ien iu  obozu w o j
skowego w  Odenwaldzie i o 
działalności BDJ we F ra n k fu r
cie nad Menem. Przewodniczą
cy BDJ Lueth  złożył zresztą oś
wiadczenie, z którego w yn ika , 
że nie ty ik o  rząd w  Bonn, ale 
również k ie row n ic tw o  SPD zna
le dokładnie działalność „S łuż
by technicznej“ . Lueth  pow ia
da — wedle re la c ji dziennika 
„W eser K u r ie r“  w  Brem ie — 
że on sam y  tow arzystw ie  G er- 
hardta B ischoffa z k ie row n ic 
twa BDJ prow adził rozm owy z 
Fritzem  Heine z kom ite tu  w y- 
konawczegr SPD (szef prasy i 
propagandy).

Z oświadczenia Z inna w y n i
ka, że działalność te rrorystycz
nej i skrytobó jcze j „S łużby 
technicznej“  BDJ skierowana 
była przeciwko pa trio tom  nie
m ieckim  walczącym  o zjedno
czone i pokojowe Nierący. Na l i 
stach proskrypcy jnych  BD J zna
le ź li się nie ty lk o  kom uniści, ale 
i ci spośród opozycji socjalde
m okra tycznej, k tó rzy  zdecydo
wanie w ystępow ali przeciwko 
„u k ła d o w i ogólnemu“ . Umiesz
czeni na „czarnej liśc ie“  za w ie 
dzą w yw iad u  am erykańskiego 
działacze po lityczn i m ię li ulec 
„ l ik w id a c ji“ , podobnie ja k  za 
wiedzą am erykańskiego rezy
denta w  Hanowerze, n ie ja k ie 
go m r. B ie la , zam ordowany zo
stał n iedawno na jb liższy w spó ł
p racow n ik  b. w iceprem iera 
Do lne j Saksonii, d r G ereke‘go. 
Gereke sam, ja k  w iadom o, m u 
sia ł uciekać z T rizo n ii do NRD, 
m ając na sobie w y ro k  śm ierci 
am erykańskich skrytobójców .

Apel Maxa Reimanna

W  tych dniach na w ie lk im  
placu budowy ja k im  jes t M u 
ranów  zaczęła działać centra la  
dyspozytorska. Za- pomocą za in
sta lowanych na w iększych bu 
dowach apara tów  te le fon icz
nych g łów ny dyspozytor może 
się porozum iewać z k ie ro w n i

kam i robót, a c i z ko le i mogą 
zwracać się do cen tra li.
Podobna centra la  zainsta lo

wana na M D M  w  znacznym sto
pn iu  u ła tw iła  robo ty  w  czasie 
w ie lk ic h  robót p rzy  budow ie 
P lacu K o n s ty tu c ji.

(V

Mieszkańcy Pragi otrzym ają  
w listopadzie dom tow arow y

W  Powszechnym Dom u Tow a
row ym  na Pradze pozostały do 
w ykończenia ty lk o  dw ie kon 
dygnacje i  część podziemia. 
W szystkie prace m alarsk ie  i  in -  
ś ta la to rsk ie  zostaną zakończone 
w  pierwszych dniach lis topa 
da i  Dom T ow arow y zostanie 
oddany do uży tku  m ieszkańców 
Pragi.

Już obecnie personel Dom u 
przeszkolony na trzy tyg od n io 
w ych kursach p rzys tąp ił do 
pracy. T ow ary  z magazynów 
w ę d ru ją  na p ó łk i poszczegól
nych stoisk.

W  stoiskach dz ia łu  te k s ty l

nego leżą ju ż  jedwabie, w e łny, 
podszewki. Częściowo zaopatrzo
no ju ż  w  to w a ry  dz ia ły  ubrań 1 
b ie lizny  —  dam ski i  męski, k tó 
re za jm u ją  dwa p ię tra . W  dzia
łach tych będzie można nabyć 
w szystkie części garderoby.

W  PD T na Pradze p rze w i
dziany jest także dzia ł pó łm ia - 
rowego k raw iec tw a  ub ran iow e
go i  b ie liźn ia rs tw a  m iarowego. 
Poza tym  prowadzony będzie 
dzia ł spożywczy, m eblowy, pas
m an te rii, gospodarstwa domo
wego, e lektro techniczny, spor
towy, ks ięgarsk i i  Inne.

(kw)

12-mfiłruwej wysokości drzewa zasadzone 
będą w Parku Kultury

W  P arku  K u ltu ry , na tere
nach przygotow anych przez 
m ieszkańców sto licy, rozpoczę
ły  się wczoraj prace p rz y  sa
dzeniu drzew i krzew ów.

Jeszcze na jes ien i br. w  P ar
ku  K u ltu ry  zasadzonych zosta
nie 15.000 różnego rodzaju k rze 
wów  i  3.000 drzew. M iędzy in 
nym i , zasadzone będą bu k i

12-m etrowej wysokości, dęby, 
k lo ny , kasztany, lip y , brzozy 
b ia łe  i  płaczące oraz płaczące 
w ierzby.

Jednocześnie rozpoczęły się 
przygotow ania do prac nad roz
budową pa rku  na ty łach M u 
zeum Narodowego i  Dom u 
P a rtii.  (kw)

M ło d z ie ż  M u ranow a  o p ie ko w a ć  się bę dz ie  
osied lem

Oburzenie społeczeństwa na 
zbrodnicze p ra k ty k i am erykań
skich organ izatorów  kap tu ro 
wych m ordów  przeciwko pa trio 
tom niem ieckim , w yw o ła ło  w y 
raźne zaniepokojenie w  obozie 
bońskim .

K lik a  bońska w ie również ja k  
g łębokim  echem odb iły  się w  
masach pracujących T rizo n ii 
słowa M axa Reimanna, prze
wodniczącego KPD, k tó ry  we
zw ał członków SPD, aby wspól
nie z kom unistam i p rzystąp ili 
do w a lk i z odradzającym  się 
neoh itleryzm em  i  m ilita ryzm em  
w  zachodnich Niemczech.

M ax Reimann w  swoim  apelu 
do szeregowych członków SPD 
przypom niał, że podobnie jak  
4v la tach 1931 -— 32 bo jów ki 
Goeringa, finansowane przez 
m agnatów N adren ii m asakro
w a ły  robo tn ików  wałczących 
przeciwko narastającej fa li fa 
szyzmu, tak  dzis ia j bo jów k i 
Adenauera finansowane przez 
W a ll S treet u s iłu ją  s k ry to 
bó js tw am i sterroryzować bo
jo w n ikó w  o pokój i jedność 
Niemiec, T y lko  wspólna akcja 
k lasy robotniczej — m ów i Rei
mann — może położyć kres p la
nom podżegaczy wojennych nie- 
przebierających w  środkach je 
ś li chodzi o rozb ijan ie  jed
ności robotniczej, na jw iększe j i 
na jbardz ie j skutecznej zapory 
p rzeciw ko zakusom im p e r ia li
stów i  m onopolistów .

O statn ie w iadom ości nadcho
dzące z N iem iec zachodnich 
w skazują na potężne oburzenie 
ogarniające najszersze w a rs tw y 
społeczeństwa niem ieckiego w  
w y n ik u  u jaw n ionych  zbrodn i
czych m ach inac ji faszystow
skich okupantów  am erykań
skich. Członkow ie zw iązków 
zawodowych, młodzież, a zw ła 
szcza lic zn i członkow ie i  dzia
łacze SPD podkreśla ją  w  p u 
blicznych wystąp ieniach kon ie 
czność wzm ocnienia w a lk i prze
c iw ko am erykańsk im  próbom  
re h itle ryza c ji T r iz o n ii 1 usta le
nia  reż im u gangsterskich m or- 
i$>w i skry tobó js tw .

D yrekc ja  Z B M -2  p rzy w spó ł
udziale o rgan izac ji Ż M P -o w - 

! skie j zamierza w  na jb liższym  
] czasie zorganizować m ilic ję  po- 
| rządkow ą na teren ie osiedla z ło - 
] żoną z m łodzieży zam ieszkuj ą- 
| cej M uranów . M ilic ja  ta ma 
1 strzec porządku na teren ie o -

T E A T R Y
A ten eu m  — „Z b ie g o w ie “  — %. 19. 

Polski — „ L a lk a "  — g. 13.30, k a m e 
ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"  — g. 
19 Ludow y — „O ż e n ić  się n ie  m o 
g ę " — g. 19.15. N arod ow y — „ F i r c y k  
w  z a lo ta c h "  — g. 15.30. „ L a s "  — g. 
19. N ow y — „ K o n k u r e n c i"  — g. 19. 
Powszechny — „ M ira n d o l in a “  — g. 
19. Syrena — „T o  się p o k a ż e ..."  — 
g. 19.15. Współczesny — „D ro g a  do 
C zarno lasu '- — g. 19. N o w e j W a r- j 
szaw y—„ o  g r a jk u  i  k ró le w n ie  ż a b ie "
— g. 10. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 
„O to  A m e r y k a "  — g. 19. S a ty ry 
k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "  — g.
10.30,

K I N A
M o s k w a  — „O s ta tn i e ta p "  — g.

14.30, 18, 20.30. P a lla d iu m  — „ E x 
press M o s k w a  — O cean S p o k o jn y "
— g. 13, 15.30, 18, 20.30. P ra h a  — 
„N a  k a lk u c k im  b r u k u "  — g. 14.30, 
18, 20.30. Ś ląsk  — „N a  k a lk u c k im  
b r u k u “  — g. 14.30, 18, 20.30. A t la n t ic
— -„S p o tk a n ie  n a d  Ł a b ą "  —■ g. 11,
14.30, 18, 20.30. P o lo n ia  —  „ W i lh e lm
T e l l "  —  g. 14.3«, 18, 20.30. W — Z  — 
„ N a  m a n e w r a c h "  —  g. 14,30, 18,
20.30, 1 M a j — „M ia s to  n ie u ja rz m io -  i 
n e "  — g. 14.30. 18, ?0.30. O ch o ta  — ! 
„ D ru ż y n a "  — g. 14.30, 18, 20.30. S y- j 
re n a  — „S k a z a n a  w io s k a "  — g.
14.30, 18, 20.30. Tęcza  — „B e z  a d re 
s u "  — g. 14.30. 18. 20.30. L o tn ik  — 
„ C y r k "  — g. 17 1 19.30. O lsz tyn
(w io c h y )  — „ K a r ie r a  w  P a ry ż u "  — 
g. 17, 19.30. ..

P O R A N K I
A t la n t ic  — „  R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „Z a s a d z k a "  — g. 12. S y 
re n a  — „ D n i  z d ra d y "  — %■ 12.

O g o d z in ie  17 w s z y s tk ie  k in a  w y 
ś w ie t la ją  b e z p ła tn ie  a k tu a ln y  go 
d z in n y  p ro g ra m .

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na  p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a , u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

RADIO
C Z W A R T E K  16 P A Ź D Z IE R N IK A  
P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R ad io w a , 
6.40 M e lo d ie  lu d o w e , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io 
w y , 8.00 W ło ska  m u z y k a  o pe ro w a , 
8.55 N o ta tk i  d e le g a ta  fra g m . p ow .

siedla, chronić przed niszcze
niem  m a te ria ły  budow lane o - 
raz tra w n ik i.

M łodzież, spełn iająca te spo
łeczne fu n kc je  korzystać będzie 
ze św ie tlicy  budow lanych, z ko
lo n ii i  wycieczek organizowa -  
nych przez Z jednoczenie 2. (i)

P. Ig n a to w a , 9.10 P o lska  m u z y k a  
ro z ry w k o w a , 9.35 P ie ś n i po lsk ie " w  
w y k . Z . M a s s a ls k ie j, 9.50 P rz e rw a , 
10.55 A u d . d la  k la s  I I ,  11.15 M u z y k a  
i' a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 P o lska  m u z y k a  lu d o w a , 
12.45 A u d y c ja  d !a  w s i, 13.00 P o p u 
la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 13.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 13.25 K o n c e r t  
s o lis tó w , 13.55 P rz e rw a , 15.30 .A u d y 
c ja  d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  lu d o 
w a, w  w y k .  K a p e li L u d o w e j R ózg i. 
Ś lą s k ie j o raz  C hó ru  pod  d y r .  K a ro 
la  S t r y j  i, 16.45 .,Z e la z n y  r y tm “  — 
fra g m . p o w . H e n ry k a  S m o la ka , 
17.05 W szechn ica  R ad io w a , 17.20 K o n 
c e r t O r k ie s t r y  S zcze c iń sk ie j R oz
g ło śn i P o lsk ie g o  R ad ia , pod d y r .  
W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 13.00 M ik ro fo n e m  
po k r a ju ,  18.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 18.43 A u d y c ja  d la  w s i, 19.00 N a 
m ło d z ie ż o w e j a n te n ie , 19.30 A u d y c ja  
z c y k lu :  „ N a jw y b i tn ie js i  w spó łcze 
śn i w y k o n a w c y  — s ły n n i ś p ie w a c y  
ra d z ie ccy , 20.26 W ia d . s p o rto w e , 
20.30 M u z y k a  taneczna , 20.45 Na f a l i  
h u m o ru  i  s a ty ry , 21.00 M u z y k a  ra 
d z ie cka  — aud . s ło w n o -m u z y c z n a  
w  o p r. d r . Z o f i i  L issa  p .t.  „M u z y 
ka  A r m e n i i “ , 21 .5?, M u z y k a  p o p u 
la rn a . 22.10 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 
22.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  tanecz
na.

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia d o 

m ości' 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 

darz  R a d io w y , 6.15 P o p u la rn a  m u z . 
s y m f. 6.50 M u z y k a , 7.05 M u z y k a  p o 
p u la rn a , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d . d la  k la s y  I ,  14.30 A u d y c ja  d la  
k la s y  V I ,  14.50 „M e lo d ie  s w o js k ie “  
— g ra  zespó ł h a rm o n is tó w  T . W eso
ło w s k ie g o , 15.10 „W a ru e h a  n ie  po 
je c h a ł“  ode. opow . J. H ena , 15.30 
A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.00 W sze ch n i
ca R a d io w a , 16.20 I I  a u d y c ja  z c y k lu  
„K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — F ry d e 
r y k  C h o p in “ , 16.43 Pog. s p o rto w a , 
17.15 P a ra fra z y  w a lc ó w , 17.30 N a  
w a rs z a w s k ie j fa l i,  18.00 F e lie to n , 
13.13 K o z a c k ie  p ie śn i lu d o w e , 18.30 
O d p o w ie d z i F a li  49, 18.40 K o n c e r t  
s o lis tó w , 19.10 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego  d la  za aw a n sow a nych , 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 D la  k a ż 
dego coś m iłe g o , 21.26 W ia d . s p o rto 
w e , 21.30 „P ię ć d z ie s ię c iu “  — m o n ta ż  
w  o p ra ć . St. Z ie m b ic k ie g o , 22.00 
W szechn ica  R a d io w a , 22.20 K a m e ra l
na m u z y k a  p o lska , 22.50 A u d y c ja  z 
c y k lu  „S y m fo n ia  B e e th o v e n a “ , 23.37 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e  Jana  B ra h m 
sa.

jS a p ó łc e  z ks iążkam i

Powieść o wsi podwarszawskiej
Helena Boguszewska „Czarna kura", „Książka i Wiedza“, 

Warszawa 1952, str. 226.
Nowa książka Heleny Bogu

szewskiej pt. „Czarna ku ra “  jest’ 
powieścią z życia wsi, ale ba r
dzo różni się od większości na
szych u tw o rów  współczesnych o 
tem atyce w ie jsk ie j. Ogólną w a
dą znacznej liczby tych u tw o
rów , k tó rych  autorzy staw ia ją  
sobie słusznie za cel ukazanie 
w ie lk ic h  przem ian dzisiejszej 
w s i po lskie j, jest niedostateczne 
zżycie się z obranym  tem atem , 
b ra k  znajomości rea liów , często 
drobnych z pozoru i  m ało waż
nych, ale spraw ia jących, że po
stacie z danego środow iska sta
ją  się żywe, z indyw idua lizow a
ne, głęboko osadzone w  nurcie 
powieści. A u to rzy  tych książek 
w iedzą w praw dzie  teoretycznie, 
jakiego typu przeobrażenia za
chodzą na w s i współczesnej, ale 
ich kon ta k t z op isywanym  śro
dow iskiem  jest niepogłębiony, 
często dorywczy, stąd dość po
wszechna u  n ich nieum iejętność 
przetłum aczenia teoretycznych 
w iadom ości na język obrazów 
powieściowych, b ra k  praktycznej 
w iedzy p isarskie j o ludziach, 
ich  charakterach, b ra k  um ie ję t
ności podpatryw ania życia w  
nieskończonej różnorodności je 
go prze jawów .

Powieść Boguszewskiej prze
ciw staw ia . tym  u tw orom  niezwy
k le  g runtow ną znajomość opisy
wanego środow iska i to  środo
w iska  trudnego, stosunkowo ma
ło  , dotąd „eksploatowanego“ 
przez pisarzy. Jest n im  teren 
w s i podwarszawskiej, do k tó re j 
ju ż  w  epoce kap ita lis tyczne j do
c ie ra ł w p ły w  dużego miasta. 
W ieś Boguszewskiej, Zazębię —

ta ,w ie ś , k tó re j m ieszkańcy do
jeżdżają do sto licy, w  n ie j szu
ka ją  dodatkowych zarobków, 
nasiąka ją m ie jsk im  obyczajem, 
k tó ry  w  sposób często zaskaku
jący i n iespodziewany krzyżuje 
się z pozostałościami dawnych, 
n iekiedy nawet archaicznych 
stosunków w ie jsk ich . O dbija się 
to m. in . na języku  m ieszkań
ców, św ietn ie podchwyconym 
przez pisarkę, stanowiącym  m ie
szaninę języka w s i i miasta, 
praw dziw ą kopaln ię  odkryć dla 
językoznawców. M y liłb y  się też, 
k to  by sądził, że w  środowisku 
tego rodzaju w ie lk ie  przemiany, 
ogarniające dziś naszą wieś, 
zna jdu ją  g ru n t ła tw ie jszy n iż  w  
m iejscowościach bardzie j odda
lonych od w ie lk iego centrum .

Z jednej s trony wpraw dzie 
w p ły w  ośrodka m ie jskiego w ią 
że się ze wzrostem  oddzia ływ a
nia ideologicznego i k u ltu ra ln e 
go klasy robotniczej, przyśpiesza 
ideow y rozw ój ludności oko lic 
podm ie jsk ich; z d ru g ie j jednak 
strony m am y do czynienia z o- 
kolicznościam i, k tó re  rozw ój 
ten ham ują. B liskość m iasta 
w p ływ a  w  sposób szczególny na 

| s tru k tu rę  gospodarstw rolnych, 
I daje m ożliwości ła tw ych  zarob- 
| ków  typu  spekulacyjnego, spra
w ia, że lin ia  podziału klasowe
go przebiega tu  inaczej n iż  na 
wsi oddalonej od ośrodków m ie j
skich. N awet n iew ie lk ie  gospo
darstw a m a ją  tu  często charak
te r hand low ych przedsiębiorstw, 
charakter ku łack i. Niedostatecz
ne uprzem ysłow ienie oko lic  pod
warszawskich w  Połsce przed- 
w rześniowej przyczynia ło się po

za tym  do tego, że jednostk i ide
owo aktyw nie jsze, a pozbaw io
ne oparcia ekonomicznego, em i
grow a ły  stąd do m iasta, a na 
m ie jscu pozostawały elementy 
klasowo obce lub  ekonomicznie 
od n ich  uzależnione. Sytuacja ta 
zm ieniła  się ju ż  znacznie i  zm ie
nia  z każdym  rok iem  w  Polsce 
Ludow ej, w  m ia rę  postępu w ie l
k ich  prac inw estycy jnych  Planu 
Sześcioletniego w  re jon ie  pod
warszawskim . C zynnik iem  do 
pewnego stopnia ham ującym  
rozw ój wsi podwarszawskiej jest 
jednak i dz is ia j ogromna chłon
ność w ie lk iego ryn ku  pracy, ja 
k im  jest sama odbudowująca się 
stolica. Dające się często zaob
serwować zapóźnienie ideowe i 
k u ltu ra ln e  oko lic  podwarszaw
skich w y n ik a  n iek iedy stąd, że 
ideową i  organizacyjną a k ty w 
ność w ie lu  spośród ich m iesz
kańców absorbuje n ie jako W ar
szawa, główne miejsce ich pra
cy i działalności.

Ta okoliczność tłum aczy w  pe
w nej, ale ty lk o  w  pewnej m ie
rze, dlaczego autorka „Czarnej 
k u ry “  pokazała nam w  życiu 
opisanej przez siebie w s i o w ie 
le m n ie j elem entów  „nowego“  
an iże li inne współczesne pow ie
ści w ie jsk ie . Po prostu nie do
strzegła ich we wsi, k tó rą  wzię
ła  za przedm iot swych obserwa
c ji. W  Zazębiu nie m ów i się o 
spółdzielni p rodukcy jne j, nie 
is tn ie je  w  n ie j organizacja par
ty jna , a w  każdym razie niczego 
nie dow iadu jem y się o n ie j z 
k a rt książki. Ze w s i te j w yw o
dzi się w praw dzie  jeden z po
słów  na sejm. Polski Ludow ej 
(z ja k ie j p a rtii — nie wierny), 
ale postać ta bezpośrednio w 
powieści nie w ystępuje; poseł

] K o łasiew icz n ie  u trzym u je  k o n - 
! ta k tu  z rodzinną okolicą, za ję ty 
| w ażnym i sprawam i państwowy- 
| m i, „rep rezen tu je “  go natom iast 
I w  jego w s i zakochana w  n im  
j  W aleria  Jaśtak, osoba „z m ia - 
| sta“ , k tó ra  przyjeżdża do Zazę- 
I bia z am bicją  rozw in ięcia  tam  
! działa lności k u ltu ra ln e j. W ypeł- 
I n ia jący znaczną część książki o- 
I pis je j zabiegów, aby w  budyn 
ku podw orskim  uruchom ić świe
tlicę, dzieciniec i Dom K u ltu ry  
stanow i przy tym  w  powieści 
czynn ik do pewnej c h w ili de
zorien tu jący czyteln ika. Ogląda
na oczyma przyjezdnej „dz ia 
łaczk i“ , w ieś czyni w rażenie zu
pełn ie b iernej ideowo i k u ltu ra l
nie. Odeszliśmy już  daleko od 
ide i „n iesien ia  ośw iaty w  lu d “ , 
m etodą in d yw idu a ln ych  poczy
nań poświęcających się tem u 
zadaniu jednostek. Ponadto W a
le ria  Jaśtak n iew ie le  ma w  so
bie z o fia rne j bo jow nicy, ja k ie jś  
„S ilaczk i“  Żeromskiego, w ydaje 
się nam dość ograniczoną miesz
czką, m im o w ie lu  cech sympa
tycznych, w  ja k ie  wyposaża ją  
autorka. Toteż z ulgą p rzy jm u
jem y po jaw ia jące się dopiero 
pod koniec książk i wyraźnie jsze 
zaakcentowanie dystansu au tor
k i do je j poczynań, wyraźnie jsze 
nieco zaznaczenie, że „now e“  na 
wsi zrodzić się może ty lko  w o
lą i pracą ludności samej wsi, 
je j elem entów przodujących pod 

j względem uśw iadom ienia klaso
wego.

i B rak natom iast zupełny w y- 
1 raźniejszego zaznaczenia, skąd 
| się te elem enty na wsi biorą, 
jkom u to uśw iadom ienie zawdzię- 
j  czają.] A u to rka  nie pokazała 
] nam, w  ja k i sposób tak ie  posta- 
i cie, ja k  m łody Gabryś, do posta

w y  swojej doszły, ile  zawdzię
czają Państwu Ludowem u, Par
t i i,  p rom ien iow aniu ideolog ii 
k lasy robotniczej. N ieukazanie 
zw iązku przem ian dokonujących 
się w  ludziach w s i Zazębię z 
całokształtem  ideowych przeo
brażeń w  Polsce dzisiejszej, n ie - 
zaznaczenie źródeł i  perspektyw  
przekształcania się na każdym 
odc inku  naszego narodu w  na
ród socjalistyczny —  jest poważ
nym  błędem au tork i.

Przewaga Boguszewskiej nad 
autoram i większości naszych po
w ieści w ie jsk ich  polega na tym , 
że au torka p o tra fiła  nakreślić w  
„C zarnej kurze“  postacie ludz
k ie  pełne życia i  prawdopodo
bieństw a psychologicznego, że 
tak ie  sy lw e tk i ja k  W aleria, ja k  
Genowefa C ierkoń, . s ta ry  Ga
bryś, cała rodzina P ie trasów  i  
szereg innych  naw et jeże li w y 
stępują epizodycznie i m arg ine
sowo, u trw a la ją  się w  naszej 
pam ięci, m ów ią język iem  p ra w 
dz iw ym  a nie  zm yślonym , są 
dobrze podpatrzone i  p raw dz i
we.

D latego też —  co jest bodaj 
najcenniejsze w  „C zarnej k u 
rze“  —  szachrajstwa ku łack ie  i 
w yzysk biedoty W ystępują tu  
w  sposób bardzo praw dziw y, 
nie uproszczony. Chytrość i żą
dza zysków są g łów nym  m oto
rem  działania wszystk ich kom 
b in a c ji ku ła ck ie j rodziny S ko li- 
nów, od ob ie tn ic małżeństwa | 
począwszy, a na częstowaniu j 
papierosem skończywszy. K u ła - i 
ka, ja ko  wroga b iedoty i  po
stępu czujem y "w . książce Bo
guszewskiej w  sposób w prost 
do tyka lny.

Słabość u tw oru  polega nato
m iast na tym , że żadna z jego 
postaci nie jest w  przebiegu 
swoich losów pokazana szerzej, 
z jakąś wyraźnie jszą perspekty
wą, życiową czy ideową, że zbyt j 
w iele pola zostawia się tu d o - j 
m yślom  czyteln ika. Nie w iem y, I

raczej dom yślamy się ty lko , kto, 
ja k i czynnik, ja ka  organizacja 
kszta łtu je  świadomość, ideową 
młodego W ładka G abrysia, syna 
byłego forna la , choć przeciwsta
w ienie dw u pokoleń fo rna lsk ich  
w  osobach syna i  ojca, obcią
żonego serw illz tnem  wobec moż
nych i  bogatych jest przeprowa
dzone w  sposób artystycznie 
św ietny. N ie możemy się zorien
tować, ja k  się to w  końcu dzie
je, że biedna Genowefa C ier- 
koniowa zaczyna rozum ieć sprze
czność interesów swoich oraz 
„bogaczy“  Skolinów , ja k  to się 
dzieje, że w łaśnie ona i  W ładek 
Gabryś i „w ięce j uśw iadom io
na“ . gospodarna A lin a  podejm u
ją  we wsi w a lkę  o „now e“ . B rak 
tu śladu ja k ie jk o lw ie k  w yraź
niejszej działa lności po litycznej, 
bez k tó re j przecież, autom atycz
nie, nie dokonałyby się w  żad
nej w si owe przeobrażenia, na
w et w  tak  skrom nym  zakresie, 
ja k  to jest pokazane w  „Czarnej 
kurze“ . O sw oje j postawie uw ia 
dam ia ją nas bohaterow ie książki 
lakon icznym i dość wypow iedzia
m i, ja k  owe zdanie Gabrysia 
rzucone do W a le rii: „Zaczęła 
pani dobrze, ty lk o  że nie  od tego 
końca, co potrzeba“ . Czy też 
końcowe słowa G enowefy do 
S ko linów : „T o  w y ludz i ko łu 
jecie, to w y  lu dz i zwodzicie... 
Może nie kazaliście m i służyć 
darmo przez ty le  lat?... T y lko  w  
tym  zm artw ien ie  wasze, że ja 
dziś już  inna, już  m nie dzisiaj 
nie weźmiecie...“

M im o trafnego rysunku po
staci i  cha rakte rystyk i środow i
ska, w  artystycznym  przedsta
w ien iu  obrazu wsi Zazębia czu
je się u Boguszewskiej zbyt w ie 
le niedom ówień, zrozum iałych 
póki na „n iepo ję te  sprawy w ie j
skie“  pa trzym y w łaśnie oczyma 
niezorientowanej, zagubionej 
W a le rii Jaśtak. Z rozum iałe są 
one i ’ w tedy, kiedy autorka pa
trzy na wieś oczyma innych bo
haterów, wyraża ich m yśli, ich

językiem , n ie  w ykracza jąc poza 
ich horyzonty poznawcze. Pisa
rzow i w o lno uk ryć  się w  powie
ści ca łkow ic ie  za sw oim i posta
ciam i, n ie  dodawać niczego od 
siebie, nie komentować. A le  pod 
jednym  w arunk iem . Muszą 
wśród n ich  znaleźć się postacie 
takie, k tó re  udźw igną c ię ^ ir  ca
łe j te j w iedzy o rzeczywistości, 
ja ką  autor pragnie podzielić się 
z czyte ln ik iem , aby obraz, k tó ry  
przedstaw ia, b y ł pełny, skończo
ny, zam knięty.

Tymczasem bohaterow ie Bo
guszewskiej te j pełnej św iado
mości nie reprezentują. W nie
k tó rych  w ypadkach można by 
przyjąć, że po prostu nie um ie
ją  wypow iedzieć w łasnym i sło
w am i tego co m yślą, w  Innych 
— odnosi się wrażenie, iż w y 
powiedzieć tego nie chcą, iż 
up raw ia ją  tzw . „ch łopską p o li
tykę “ , m ałe chytrości, podstę
py, in tryg i. Żaden z bohaterów 
—- an i ku łak , co jest zrozum ia
łe i tra fn ie  podpatrzone, >ani 
m łody działacz chłopski typu 
W ładka G abrysia, co jest już  
n iezrozum iałe ! ob iektyw nie  
niesłuszne — w  żadnej spraw ie 
nie występuje jaw nie , wprost, 
otwarcie.

A  przecież rysy starej tzw. 
„ch łopsk ie j psychologii“ , tak 
znamienne dziś jeszcze dla śro
dow iska kułackiego, nie są 
czymś stałym , są związane z 
określoną sytuacją h istoryczną 
i  w  środow isku nowym , środo
w isku  takiego W ładka Ga
brysia  ustępują m iejsca ce
chom nowym , jasnej, w yraźne j 
postawie ideowej ludzi sto ją
cych na gruncie sojuszu robot
niczo - chłopskiego. Wyposaże
nie przez autorkę ogółu ch ło
pów cechami starej, ku łack ie j 
psychologii, jest d la  oblicza dzi
siejszej, przeobrażającej się wsi 
n iew ą tp liw ie  krzywdzące.

Powieść realistyczna nie może 
i nie powinna być wykładem

politycznym , ale nłe może też 
i nie pow inna rezygnować z ja 
snego przedstaw ienia ideowej 
sytuacji środowiska, k tóre od
twarza. Przecież w  życiu każde
go prawdziwego Zazębia te spra
w y na pewno da łyby się usta
lić. Czemu je przemilczać?

Powieść Boguszewskiej pod 
n iek tó rym i względam i służyć 
może naszym m łodym  autorom  
za wzór rzete lne j roboty p isar
skie j. Cechuje ją  w ie lka  um ie
jętność pisarza; ta.lent podchwy
tyw an ia  życia, n iechyb ia jący 
w  żadnym ze szczegółów, nada
jący każdemu opisowi, każdej 
charakterystyce rys n iezw yk łe j 
celności, ks ią żka  Boguszew
skie j jest z tego względu książ
ką pożyteczną, pomnaża naszą 
wiedzę o człow ieku, ukazuje w  
sposób odkryw czy pewne szcze
góły życia naszej wsi, uczy na 
nią patrzeć. Jej b rak i w yn ika 
ją  z niechęci p isa rk i do uogól
nień, do prób na jm niejszej na
w et ideowej czy artystycznej 
syntezy, do staw ian ia kropek 
nad i.

C oko lw iek dałoby się powie
dzieć o specyfice sytuacji oko
lic , k tó re  autorka w yb ra ła  sobie 
za tem at swojej powieści — po
zostaje faktem , że nie  ma dziś 
zakątka w  naszym kra ju , gdzie 
by przed wsią nie stał problem  
spółdzielczości produkcyjne j, 
gdzie z jaw isk iem  typcrtfym  nie  
byłoby do jrzewanie tego proble
mu. W dążeniu do typowości o- 
brazu autorka nie pow inna b y 
ła spraw tych pominąć. B ra k  
wyraźniejszego zaakcentowania 
politycznego oblicza w a lk i toczą
cej się na naszej wsi —  to g łów 
ny błąd książki Boguszewskiej. 
Od przezwyciężenia tego błędu 
zależy dalsze pogłębienie rea liz
mu je j następnych powieści, za
leży perspektyw a dalszego roz
w o ju  je j twórczości.
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